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|—4iqitaby czynnej (za okres po-
L sj) 0)5 chłopców z Litwy. Z  
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14 zasztyletowano, 7 
l—ęla,: zarąbano siekierą. 9 matek
L^otnriłonaweipo dwóch syriów
Lśłiimy. 830 młodzieńców pod- 
aitóly czynnej zostało kalekami. 
Maili nich wciąż krwawią rany af- 
jfiiie.czaniotyiskie. 
i ^wlrzsającą statystyką operu- 
jnteoay w'1991 roku Związek 
MliuśwHch Żołnierzy, na czele 
iKnle Kairiene, związek matek, 
ilkiindy deieci w sowieckim woj- 
IfcTrenizą one, iż zamiast szacunku 
in^da lekceważy się ich potrze- 

[ ł Żądają one udzielania dodatko- 
•Jdwcjjlnycb gwarancji osobom 
[psotalfiłanyni w sowieckiej armii w 
W419454991 oraz ich rodzinom.
* Bjb Rada Najwyższa, do której 
jfawuo takie postulaty nie zdążyła 
ij®P załatwić. Co prawda, obecny 
■P**oio czasie uchwalił rezoluc- 

sądowi wypłacić jedno- 
S w a tę . Jednak, jakwia- 

R h ttfo  w budżecie brakuje. 
J/^P°łitycy proponują rozwią- 
fc,.,®  * ,0!“ “ tocjacji między 
, od której należy żądać 
C Z   ̂M wyrządzone naszemu 
C  Ĵ O. obywa te|om szkody.
^/*»kinie Związku Matek 

a rodziny o nad- 
Wcdyi się doczeka-

ją  takich porozumień:na szczeblu mię­
dzypaństwowym. Dlatego już dziś do­
magają się ustalenia w drodze ustawo-1 
wej gwarancji socjalnych osobom, 
które ucierpiały w czasie służby czyn­
nej w sowieckim wojsku oraz ich rodzi­
nom.

Zdecydowały się więc na akcję 
protestacyjną przed gmachem Sejmu, 
gdzie rozpoczęły głodówkę. Kobiety, 
które przyjechały do W ilna w poszuki­
waniu sprawiedliwości z różnych za­
kątków Litwy, zadomowiły się w dużym 
namiocie na Placu Niepodległości. Po­
ustawiały w rząd najdroższe wspom­
nienia —' portrety , swoich synów. O 
tym, iż odeszli z tego świata, świadczą 
czarne wstążki. Ze zdjęć spoglądają 
młodzi, najczęściej dwudziestoletni' 
chłopcy: Aleksander Łapuć, Rićardas 
Griśkaitis, Rimantas i Virginijus Stan- 
ćikasowie i wielu innych. Plakaty na 
namiocie głodujących matek apelują o 
zrozumienie do posłów, rządu, premie­
ra: „Tylko dla Ojczyzny i matki wszyst­
kie dzieci są równe”  —  głosi jedno z 
haseł. Kobiety zapowiadają, iż zanim w 
drodze ustawy nie zostaną załatwione 
ich potrzeby, nie opuszczą placu przed 
Sejmem. Zbierają też podpisy jako 
dowód poparcia dla ich żądali. W i­
działam, jak przechodnie składali pod­
pisy. W  chwili m6jej obecności tam 
podpisywała się już dziewiąta setka 
osób. Niejedna matka zatrzymuje się 
przed namiotem, aby chociażby życzli­
wym słowem wykazać zrozumienie, 
dodać otuchy w cierpieniu. Czy protest 
matek zostanie uwzględniony przez 
męski w zasadzie zespół posłów?

W e wtorkowym porządku dzien­
nym plenarnych obrad Sejmu nie zna­
lazłam takiego punktu, więc zasięg­
nęłam  o p in ii na tem at ~u 
poszczególnych posłów.

K ts lu lb  JA SKELEV1Ć IU S, prze- 
wodniczący sejmowego kom itetu 
budżetu i finansów, reprezentujący 
programową grupę D PPL: Żądania 
matek są zrozumiałe. Uważam, iż na­
leży załatwić je na poziomie rządowym.
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Uchwalono ustawę Republiki L i­
tewskiej „O  zmianie i uzupełnieniu 
niektórych- ustaw Republiki Litew ­
skiej, regulujących działalność przed­
siębiorstw” .

Poseł A. Bajoras zgłosił do trzecie­
go czytania i głosowania projekt usta­
wy Republiki Litewskiej o terytoriach 
chronionych. Przyjęto poszczególne 
artykuły.

Poseł P. Vitkevićiuszgłosił projekt 
zarysu reformy systemu prawnego.

członek kom itetu spraw zagrani­
cznych, frakcja Sajudisu: W  zasadzie 
żadne z m inisterstw  (an i opieki 
społecznej, ochrony kraju, czy też de­
partament ds. narodowości) nie trosz­
czy się o te rodziny, które doznały 
krzywd podczas służby ich dzieci w 
armii sowieckiej, w Afganistanie, czy 
Czarnobylu. Jako członek byłej dele­
gacji negocjacyjnej z Rosją (jeszcze za 
czasów Rady Najwyższej) mogę powie­
dzieć, że problem ten mieliśmy zgłosić 
jako pretensję dla Rosji, niestety, nie 
chciała, mówić o tym. Sądzę, iż teraz 
sprawą wyrównania krzywdy musi 
zająć się sam prezydent. Jeśli delegacja 
do rozmówi Moskwą nie wywiązuje się 
ze swych zadań, to należy utworzyć 
specjalną grupę z przedstawicieli mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, och- 
rony kraju. Sądzę, iż już teraz należy 
materialnie wesprzeć potrzebujące ro­
dziny oraz domagać się kompensacji 
od Rosji za wyrządzone przez jej woj­
sko szkody'dla Litwy.

Podczas wtorkowej tradycyjnej 
konferencji prasowej frakcji socjalde­
mokratów,' odpowiadając na pytanie 
„K .W .” , doradca frakcji socjaldemok­
ratów Alfonsas BRAZAS zaznaczył:

—  N ie sądzę, aby była potrzeba 
uchwalać ustawę, dotyczącą postu­
latów głodujących przed Sejmem ko­
biet. N ie jeśt ich aż tak wiele. Rząd 
powinien by udzielić im pomocy. 
Zresztą obowiązkiem władzy jest 

! troska o tych, którym nie najlepiej w 
życiu się wiedzie, którzy są pokrzyw­
dzeni. Radziłbym protestującym ko­
bietom przenieść namiot (tod gmach 
rządu. k

Jadw iga B IELA W SKA

M in ister finansów E . V ilkclis 
przedstawił do drugiego czytania 
projekt ustawy Repub lik i Litew ­
skiej o opłacie rynkowej. Po drugim 
czytaniu projekt ustawy został zaak­
ceptowany.

Poseł V. Petkevićius wniósł pro* 
'  jekt ustawy Republiki Litewskiej „O  

zmianie tymczasowej ustawy Republi­
ki Litewskiej o dowództwie wojsko­
wym” .

Omówiono i zatwierdzono porzą­
dek dzienny posiedzeń plenarnych 11 
listopada.

W ydział analizy informacji 
Sejmu RL

Prenumerata wydań litewskich
L i w e  wszystkich urzędach pocztowych kraju  rozpoczyna się prenum erata gazet 
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Wizyta prezydenta RL 
w Chinach

_ PEK IN  (Kor. spec ELT A  K  Jan>. 
kauskas). 9 listopada prezydent .Re­
publiki Litewskiej Algirdas'Brazaus­
kas kontynuował oficjalną wizytę w 
Chińskiej Republice I ’udowej. W  go­
dzinach popołudniowych odbyło; się 
spotkanie prezydenta Republiki L i­
tewskiej A. Brazauskasa i. prćmieya 
Chińskiej-Republiki Ludowej L i 
Penga. Premier chiński powiedział, że 
wizyta ta przyczyni się do dalszego roz-' 
woju stosunków obu państw, intensyw­
niejszej tch współpracy. Mówiąc e rol­
nictwie, premier odnotował, że maić 
gospodarstwa, drobne gospodarowa­
nie nie mają perspektyw. A. Brazaus- 
kas opowiedział o wzajemnych wią­
ziach, współpracy państw bałtyckich. 
W e wtorek Ą. Brazauskas i towarzy­
szące mu osoby spotkali się z kierow­
nikami komitetu systemu ekonomicz­
nego Chin, byli w Operze Pekińskiej.

W e wtorek rano prezydent Litwy i 
towarzyszące mu osoby zwiedzili W iel­
ki Mur Chiński, jeden z najbardziej 
imponujących zabytków, jakie stwor­
zyła ludzkość. Długość jego przekracza 
6700 kilometrów. Delegacja litewska 
odwiedziła również pekińską dzielnicę 
Fanczżuan.

. 10. listopada prezydent udaje się 
do^Chai-Kou w chińskiej prowincji 
Thai-Nan.

W iele uwagi wizycie prezydenta 
Brazauskasa poświęcają chińskie środ­
ki masowego przekazu. Na pierwszych 
kolumnach największych g^zet wymie­
nia się Litwę, komentuje się stosunki 
C hRL i Litwy, zamieszcza się zdjęcia 
A. Brazauskasa. Komentując spoi L i­
nie delegacji negocjacyjnych Litwy i 
Chin A  Brazauskas stwierdził, że roz­
poczęta oficjalnie rozmowa niebawem 
przekształciła się w otwartą i szczerą 
wymianę poglądów na kwestie, stano­
wiące przedmiot zainteresowania obu 
krajów. Obydwaj prezydenci zaakcen­
towali, że Chiny i Litwa nie mają żad­
nych spornych kwestii, łączą jo przyja­
cielskie więzi. W  ciągu ostatnich - 
dwóch lat, gdy Chiny uznały niepod­

ległą Litw ę. stosunki- między obu, 
państwami układały się stabilnie;

Prezydent Chin Jiang Ze min 
" stwierdził, że 'Chiny -pragnęłyby wi­

dzieć Litwę jako państwo, niezależne i 
.kwitnące, stabilizujące sytuację w re­
gionie bałtyckim i b. Związku Sowiec­
kim. Powiedział on, że chociaż znamy 
,się jeszcze zbyt mało i obrót handlowy 
sięga zaledwie 12,2 min dolarów, to 
jednak Istnieją pozytywne perspektywy 
intensywniejszej współpracy. Oba 
państwa powinny stworzyć przesłanki 
prawne do współpracy, wymieniać in­
formacje. Chiny będą popierały i za­
chęcały swoje firmy,które nawiążą sto­
sunki z Litwą. Proponuje się handel 
zarówno za twardą walutę, jak i wymia­
nę towarów, zakładanie wspólnych 
przedsiębiorstw. Prezydent Chin wyra - 
ził zainteresowanie, aby I Jtwa i Rosja 
jako kraje sąsiednie utrzymywały 

. dobre stosunki i stabilność w regionie. 
Chiny popierają dążenia Litwy do ug­
runtowania niepodległości, dóstrzega- 

• ją pozytywne możliwości współpracy 
na arenie międzynarodowej. Obecnie 

- Chiny i Litwa wiele uwagi poświęcają 
rozwojowi gospodarki, podnoszeniu 
poziomu życia. .

A. Brazauskas interesował się wol­
nymi strefami Chin, w których miasta 
rozwijają się i rosną jak na drożdżach. 
Nic ma tu żadnych opłat celnych i to 
bardzo ożywia funkcjonujące (lam 
wszystkie struktury. W  trakcie negoc­
jacji delegacje rozważyły możliwości 
skierowania potoku towarów drogąlą- 
dową z jednego krańca kontynentu cu- 
razjatyckicgo na drugi. W iele uwagi 
poświęcono problemom rolnictwa. 
Chińczycy starają się nie popierać mig­
racji, nowe stanowiska pracy tworzą w 
miejscowościach zamieszkałych przez 
rolników;

' Podczas oficjalnej wizyty prezy­
denta R L  A. Brazauskasa w ChRL 
podpisano już wspólne oświadczenie 
litcwsko-chińskie, porozumienie w 
sprawie popierania i wzajemnej ochro- 

.. ny inwestycji oraz umowę o współpracy 
kulturalnej.

Oświadczenie Ambasadora RP 
w Republice Litewskiej

Twierdzenie pana dr Juozasa Le- 
bionki ( ‘„K .W ” . dn. 5.11.1993 r., sir.
6), iż społeczeństwo. Rząd i Prezydent 
Rzeczypospolitej „widzą w likwidacji 
przez brygady A K przeważnie cywil­
nych /mieszkańców Litwy bohaterst­
wo” — jest. oszczerstwem, przeciwko 
któremu stanowczo protestuję.

A K  —  była wojskiem podziemne­
go Państwa Polskiego, członkiem anty­
hitlerowskiej koalicji. Walczyła z hitle­
rowskimi Niemcami i ich sojusznikami 
i kolaborantami) a nie z ludnością cy­
wilną. Bohaterstwo żołnierzy AK w tej 
walce zyskało uznanie świata.

Krwawa pacyfikacja wsi Dubinki
—  dokonana przez oddział Łupaszki
—  w odwet za zamordowanie przez 
policję litewską na usługach niemiec­

kich cywilnych mieszkańców majątku 
Glinciszki był aktem niesubordynacji i 
był czymś w działalności AK zupełnie 
wyjątkowym. Akt ten był potępiony 
zarówno przez dowództwo AK, jak i 
przez historiografię polską.

Pojedynczy, sprowokowany cks- 
'ces jednego oddziału, nie może 
przesłonić niekwestionowanego boha­
terstwa i poświęcenia kilkuset tysięcy * 

. żołnierzy AK, największej podziemnej " 
armii świata w II wojnie światowej.

Bohaterstwa i poświęcenia, za 
które żołnierzom A K  okazują szacu­
nek i Prezydent, i Rząd, i społe­
czeństwo polskie.

JanW ID ACKI,
Ambasador



Z POLSKI
Sejmowe expose premiera 

W  poniedziałek prezes Rady Ministrów W aldem ar Paw lak w. 
Sejm ie przedstawi expose dotyczące programu działania rządu 
z wnioskiem o udzielenie wotum zaufania.

Historia Polski nie zaczęła się an i-4 lata, ani 50 lat temu —  
brzmiało pierwsze zdanie expose. Prem ier zapewnił, te  rząd zrobi 
wszystko, by nie zniszczyć, niczego, co  jest naszym wspólnym 
dorobkiem. Strategicznym celem  rządu jest rozwój kraju w w y­
miarze kulturowym, cyw ilizacyjnym  i gospodarczym. Prem ier 
oświadczył, te  Polsce potrzebne są głębokie reformy, ale muszą 
być robione z ludźm i d laItidZt

Pierwsza zmiana^ jak^wprowadzi nowy rząd, będzie zm iana 
metod i sposobów działania —  zapowiedział w wygłoszonym  8 
bm. expose premier W aldem ar Paw lak. Chodzi o to, by w ładza 

[traktowała Polaków po parfnersku, mówiła prawdę I w yciągała z 
niej wnioski.
■ P o d e jś c ie  rządu będzie pragm atyczne: porządkow anie 
państwa i gospodarki, umacnianie niezależności Polski.

„Rząd nie zamierza się ścigać w reformatorskich pom ysłach. 
Chcem y spokojnie realizować korzystne dla społeczeństwa refor­
m y' —  mówił Pawlak. Rząd zamierza inwestować w ochronę 
zdrowia, oświatę, naukę i opiekę społeczną: wydatki na te cele 
będzie traktowaónie jako obciążenie budżetu, ale jako „inw estyc­
je w nas sam ych".

Wówczas, zdaniem Paw laka, sukces państwa będzie zależał 
od Indywidualnych wyborów, a dobro jednostki będzie postrze­
gane w harmonii z dobrem państwa.

Prem ier zapowiedział wspieranie transform acji społecznej I 
gospodarczej w oparciu o nowoczesny system  finansowania 
badań naukowych, zwłaszcza tych, które zw iększają konkuren­
cyjność polskiej gospodarki i sprzyjają tworzeniu now ych m iejsc 
pracy.

Składając na zakończenie poniedziałkowego expose w  Se j­
mie wniosek o wotum zaufania, prem ier W aldem ar Paw lak 
powtórzył słowa przysięgi złożonej przed prezydentem, że „dobro 
Ojczyzny I pom yślność obywateli będą dla rządu najwyższym  
nakazem '.

Prem ier oświadczył, że rząd będzie pracował tak, aby popra­
wa sytuacji była odczuwalna w  każdym polskim  domu.

Przypomniał, że dem okracja oznacza nie tylko w olę w ięk­
szości, ale I poszanowanie praw i zdania m niejszości. Potrzebna 
jest zatem w spółpraca wszystkich środowisk z poszanowaniem  
zasad równowagi, tak, aby nawet najsłabszy nie czuł się pokrzyw­
dzony, a najsilniejszy nie był przekonany o bezkarności.

Prem ier zwrócił uwagę, że historia dała nam rzadki prezent—  
kilka lat spokoju. Kiedy inni zajęci są  sobą, my mamy czas, aby 
stanąć na nogi. Je ś li tego „oczka historii' nie wykorzystam y, 
możemy m ieć pretensje tylko sam i do siebie —  powiedział.

Wałęsa: atrakcyjne expose — 
realizacja będzie trudniejsza 

' Prezydent Lech W ałęsa powiedział w poniedziałek podczas 
spotkania z dziennikarzami w 'sejm ie, że expose prem iera W alde­
mara Paw laka było „atrakcyjne, natom iast jego realizacja będzie 
trudniejsza".

Prezydent nie chciał kom entować bardziej szczegółowo ex- 
pose mówiąc, że „było długie, ambitne, a życie dopisze jego 
realizację'. „N ie mogę w ięcej powiedzieć —  dajm y prem ierowi 
popracować” —  tnów ił W ałęsa, dodając, że jego oklaski po 
zakończeniu expose Paw laka były najdłuższe.

Na pytanie, czy zaskoczyły go jakieś elem enty w  wystąpieniu 
premiera, W ałęsa odpowiedział, że jako praktyk rzadko daje się 
zaskoczyć. „Mówiłem  o trudnościach, jakie prem ier napotka” ,—  
wyjaśniał prezydent swą wcześniejszą wypowiedź, że prem ier 
Pawlak „nie jest na te okazje". „Życie to wykaże —  może pom ytę 
się pierwszy raz" —  powiedział.

Poproszony o ocenę składu nowego rządu, prezydent powie­
dział : „Je s t to autorski skład Paw laka— z oceną poczekajm y na 
jego pracę". Zdaniem  prezydenta jego w spółpraca z prem ierem  i 
jest dobra, a może być jeszcze lepsza i —  jak zapewnił —  „o  to j  
wszyscy się postaramy". W ałęsa dodał, że zna stosunek prem iera 1 
do członkostwa Polski w NATO i w  tej sprawie „jest spokojny” . 1 

Pytany, czy będzie wspom agał proces jednoczenia prawicy, I  
prezydent odpowiedział: „nie mam wyboru, jestem  człowiekiem  - f 
równowagi, będę słuchał głosu „ludu prawego" i przenosił go na | 
forum ustrojowe".

Komisja Łączności z Polakami: 
tak dla min. Olechowskiego 

Sejm owa Kom isja Łączności z Polakam i za Granicą na wtor­
kowym posiedzeniu pozytywnie zaopiniowała Andrzeja O lechow ­
skiego na stanowisko m inistra spraw zagranicznych, przy 2 
głosach wstrzymujących się 11 przeciw. Przeciw  głosow ał prze­
wodniczący komisji Leszek Moczulski.

Olechowski powiedział, że działania wobeć Polonii powinny 
być postrzegane przede wszystkim w kategoriach zobowiązań 
państwa, a polityka wobec Polaków za granicą powinna być 
długofalowa l niekoniunkturalna. Je g o  zdaniem  Po lon ia za 
wschodnią granicą bardziej potrzebuje opieki, dlatego widzi ko­
nieczność jak najszybszego otwarcia tam nowych placówekdyp-. 
lomatycznych. Jeg o  zdaniem sprawam i Polonii powinien zajmo­
wać się specjalny urzędnik państwowy, który koordynowałby 
działania poszczególnych resortów i Instytgcji. Przyznał, że jako 
„świeży minister" nie potrafi udzielić odpowiedzi na niektóre z 

I pytań szczegółowych.
i  Olechowski powiedział też, iż nie zamierza-wprowadzać po- 
I ważnych zmian kadrowych w ministerstwie, będzie natomiast 
I ‘popierał apartyjność tego urzędu.

Jordania
Wybory: 

sukces umiarkowanych
Ugrupowania umiarkowane zdo­

były w poniedziałkowych wyborach w 
Jordanii trzy czwarte miejsc w 80-oso- 
bowej izbie niższej parlam entu.. 
Według niepełnych jeszcze-wyników, 
Front Działania Islamskiego zapewnił 
sobie 16 miejsc. Dwa mandaty zdobyli 
islamiści niezależni.

Były to pierwsze od 1956 roku wy­
bory parlam entarne w Jordanii, z ' 
udziałem wszystkich zarejestrowanych 
partii, które wystawiły w sumie 534 
kandydatów.

Do zadali parlamentu będzie na­
leżeć m.in. ratyfikowanie spodziewane­
go porozumienia pokojowego, zawar­
tego przez króla Husajna z Izraelem. 
Jakkolwiek parlament jordański.-może 
stanowić prawa, władzą nadrzędną jest 
król. Król mianuje także 40-osobową 
izbę wyższą.

W '  v v-“

Z DONIESIEN PAP, ELTA

Rom
Projekt konstytucji opublikowany

Nowa rosyjska konstytucja ustana­
wia rządy prezydenckie w Rosji — 
twierdzi A FP, komentując projekt 
nowej ustawy zasadniczej opublikowa­
ny we wtorek przez agencje TASS. >-r *

Choć-nowa konstytucja jest zbio­
rem demokratycznych praw i swobód 
obywatelskich, jest ona konstytucją dla 
prezydenta, dla prezydenta Jelcyna w 
szczególności —  pisze wtorkowa „Nie- 
zawisimaja Gazieta” .

Zdaniem A FP , zdobycie parla­
mentu 4 października, które położyło 
kres rywalizacji między prezydentem a 
deputowanymi ze starego komunistycz­
nego parlamentu, umożliwiło Jelcyno­
wi wprowadzenie długo zapowiadanej 
nowej konstytucji, która zastąpi uchwa­
loną w 1978 r. konstytucję breż- 
niewowską. W  ostatniej chwili .prezy­
dent wniósł kilka poprawek do tekstu, 
któremu-ostatni szlif nadał powołany 
przez niego wcześniej zespół specja­

listów w dziedzinie prawa konsiytUCvi 
neeo. Z  dokumentem zano7nau~»T̂ ‘nego. Z  dokumentem zapoznawała? 
leż komisja wyborcza przygotowuj 
wybory parlamentarne 12 grudnia

,, — . '  I  i —  ww,uniQvsposób umacnia władzę prezydenta ■ 
daje mu szereg prerogatyw wstosunv,! 
do dwuizbowego parlamentu. Mjn 
gwarantuje mu niemal nieograniczone 
możliwości rozwiązania parlamentu 
podczas gdy jego pozycja będzie cW  
-niona przez skomplikowanysystem a  
warowań. W  aneksie do konstytucj 
proponuje się, by deputowani wybJJ 
12 grudnia pełnili swe obowiązki jedy. 
nie dwa, a nie cztery lata.

Mocno okrojona została jun*. 
renność" republik i regionów twora 
cyćh Federację Rosyjską, konstytuS 
m.in. nie przewiduje możliwoici ich 
odłączenia się od federacji oraz utrzs. 
muje kontrolę centrum nad ich bogac­
twami naturalnymi. •* f

, l n n a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a ” C l i n t o n a
Październikowe niepowodzenia 

administracji USA  w Somalii i na Haiti 
zmniejszyły poparcie dla polityki zagra: 
nicznej Clintona wśród Amerykanów z 
50 procent we wrześniu do 33 procent 
w końcu października. Częściowo z 
tego samego powodu wskaźnik osób 
uważających, że Ameryka podąża w 
złym kierfinku— najgroźniejszy dla po­
pularności prezydenta — wzrósł w tym 
samym czasie z 49 proc. do 54 procent. 
Jednak przedstawiciele Białego Domu 
sądzą, że wahadło opinii przechyli się 
wkrótce ku znakowi plus i liczą przy 
tym na dobroczynne efekty tego, co 
tygodnik „U .S. News and’ World Re­
port’* nazwał niedawno „Inną polityką 
zagraniczną prezydenta Clintona”  — 
jego działali wspierających biznes ame­
rykański na rynkach światowych.

Zamieszanie wokół gaf w Moga- 
diszu i na Haiti nie pozwalało dostrzec, 
że Clinton przesunął środek ciężkości 
swej polityki zagranicznej w sferę glo­
balnego współzawodnictwa gospodar­
czego ż Azją, Europą i resztą świata -—1 
i właśnie w tej sferze spodziewa się zdo­
być najwięcej wawrzynów.

Sekretarz stanu Warren Chrjsto- 
pher nie wymienił Somalii, Haiti ani 
Bośni wśród priorytetów  am ery­
kańskiej polityki zagranicznej, gdy 
przedstawiał je  w zeszłym tygodniu w 
Senacie USA. Nawiązując do zalewu 
relacji z Mogadiszu i Port-au-Prince w 
amerykańskich dziennikach telewizyj­
nych powiedział, że obrazy TV  nie 
mogą być „gwiazdą przewodnią” admi­
nistracji i w dwóch kolejnych wystąpie­
niach w Kongresie skupił się na spra­
wach związanych z umacnianiem 
amerykańskich interesów gospodar­
czych za granicą.

W  sferze „czystej”  polityki zagra­
nicznej Clinton i jego współpracownicy 
wciąż nie mogą znaleźć złotego środka 
między realpolilik, która nakazuje po­
zostawienie Haiti, Somalii i Bośni ich 
własnemu losowi, a posłannictwem de­
mokratycznym i humanitarnym, które 
wiosną br. kazało im myśleć o inter­
wencji w Bośni i o zwiększeniu udziału 
USAw  misjach pokojowych ONZ. Re- 
alpolitik wydaje się im niemoralną i cy­
niczną, ale szerzenie demokracji i 
pomoc humanitarna doprowadziły do 
krwawej wpadki w Mogadiszu, blamazu 
w Port-au-Prince i kłopotliwego dla 
prestiżu USA  impasu w Bośni..

Anthony Lake, doradca Clintona 
do spraw bezpieczeństwa narodowego, 
zapytany przez Thomasa Friedmana z 
„New York Times”, jakie określenie 
najtrafniej charakteryzuje politykę 
zagraniczną prezydenta, odparł że jest 

. ona „pragmatycznie neowilsonowską”. 
Pragmatyczne orędowanie demokracji

jest w praktyce próbą znalezienia cze­
goś pośredniego między wysyłaniem 
amerykańskich wojsk a bezczynnością, 
jednak —  jak zauważył Friedman —- 
„często nie ma takiej trzeciej drogi” .

Trudności ze zdefiniowaniem roli 
USA  w chaotycznym świecie konfliktów 
pozimnowojennych mogą być dodatko­
wym powodem, dla którego Biały Dom, 
zgodnie z prawem kompensacji, wzmógł 
starania o umocnienie przywódczej roli 
Waszyngtonu w tworzeniu nowego ładu 
geoekonomicznego.

Co prawda Clintona ponaglały 
także ustalone wcześniej terminy. 
Przed końcem roku powinno dojść do 
ratyfikacji przez Kongres U SA  układu 
z M eksykiem  i Kanadą o pół­
nocnoamerykańskiej strefie wolnego 
handlu (N A FTA ), a 15 grudnia upływa 
tzw. ostateczny termin zakończenia ro­
kowań G A TT na temat liberalizacji 
handlu światowego.

Jednak to z inicjatywy Białego 
Domu dojdzie 18-20 bm. w Seattle do 
poświęconego sprawom handlu spot­
kania przywódców 15 krajów Azji i Pa­
cyfiku. Dzień wcześniej, 17 bm. amery­
kańska Izbą Reprezentantów ma 
głosować nad NAFTĄ.

Sekwencja tych trzech wydarzeń 
jest tego rodzaju, że albo dodadzą one 
impetu przywództwu amerykańskiemu 
w sferze gospodarczej i ożywią handel 
międzynarodowy, albo zwiększą groźbę 
protekcjonizmu, wojen handlowych i 
powszechnej recesji.

Powstanie N A FTY pozwoliłoby, 
zwiększyć handel między U SA  Meksy­
kiem i Kanadą, ale poza tym zachę­
ciłoby kapitał zagraniczny do inwesto­
wania w Meksyku i byłoby dla całej 
Ameryki Łacińskiej, potężnym dopin­
giem do umacniania gospodarki wol­
norynkowej, ponieważ stworzyłoby jej 
perspektywę przyłączenia się do tej 
strefy i zapewnienia sobie z czasem 
lepszego dostępu na chłonny rynek 
USA.

Ratyfikacja N A FTY przez Izbę 
Reprezentantów byłaby dla Clintona 
atutem w roznpowach handlowych w 
Seattle z przywódcami Japonii, Chin, 
Korei Południowej i innych krajów Da­
lekiego Wschodu, ponieważ pozwo­
liłaby mu wystąpić w roli posiadacza 
głównego klucza do największej wświe- 
cie strefy wolnego, handlu (375 mi-, 
lionów mieszkańców, 6,5 biliona do­
larów rocznego dochodu).

Ratyfikacja'.NAFTY mogłaby też 
ułatwić postęp w rokowaniach GATT, 
dając Clintonowi argument wobec Eu- - 
ropy Zachodniej i Japonii, że powinny 
pójść za przykładem USA  i ich są­
siadów i przystać na obniżenie barier 
handlowych.

Odwrotnie, porażka NAFTY w 
Kongresie naraziłaby USA na zarzut 
lekceważenia interesów Ameryki 
Łacińskiej, osłabiłaby wiarygodność 
Clintona w -rozmowach w Seattle i po­
zycję przetargową USAw  rokowaniach 
GATT w Genewie. Wspólnota Euro­
pejska może wówczas nie być gotowa 
-do ustępstw, niepopularnych wśród wy­
borców, więdząc, że Kongres USA 
może odrzucić porozumienie GATT 
tak samo jak odrzucił NAFTĘ.

W  swoim najnowszym numerze 
„Newsweek” pisze, że „NAFTA na po­
dobieństwo chleba i wina w komunii 
świętej przeobraziła się w symbol rze­
czy znacznie większych od siebie".

. Z  tego samego powodu dla Clinto­
na stawka w grze o NAFTĘ jest znacz­
nie większa niż dla partnerów USA. 
Równocześnie widać, żew rozgrywcco 
porozumienie GATT, prowadzonej 
przez Waszyngton głównie z Europą 
Zachodnią —  jako najżarliwsza prze­
ciwniczka liberalizacji handlu płodami 
rolnymi —  USA. mogą mieć większą 
swobodę manewru, gdyż NAFTA ■ 
konferencja w Seattle mogą otworzyć 
drogę do rozszerzenia współpracy go** 
podarczej Stanów Zjednoczonych i 
Ameryką Łacińską i Dalekim Wscho­
dem.

%Te dwa regiony rozwijają się dz» 
znacznie dynamiczniej niż inne 
świata i nic dziwnego, że kierują na sie­
bie-uwagę Waszyngtonu. Dale*1 
Wschód im portu je więcej towarów 
amerykańskich niż Europa Zachodni* 
a Ameryka Łacińska może w yprzeda  
pod tym względem Wspólnotę Eu*0- 
pejską przed końcem dziesięcioleci- 
Od 1990 roku eksport USA do A w  
ki Łacińskiej zwiększa się o 16 
rocznie, przeszło cztery razy s#
niż do krajów przemysłowych.

Prezydent Clinton od kilku 
ęy powtarza przy różnych okaz) • 
gospodarka amerykańska nic m0Z~. 
rozwijać jeśli nie zapewni sobiez"1̂  
szonych rynków zbytu. Jcżdi « 
się doprowadzić do '.wg 
N AFTY, a w Seattle uzy ^ Jw £  
wejście na rynek Chin i innych W ^
i smoków dalekowschodnieĵ ^ Q<0
amerykański będzie miał 
7a/4nuw\lMiio A oncrwiflrka U
osiągnęła tempo wzrostu rẑ . na<ęe! 
cent, będzie mogła je utrzym*6' 
zwiększyć w roku przyszłym nie 
jącsię na Europę. ain,orV ^ L j feptf 
że Amerykanie zaczną wowcz?^^ 
doceniać jego politykę 
nawet jeśli na razie nie ̂  
dla niej złotego środka 
tyzmem a moralizmem.
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ePRENCJA PT. „REORGANIZACJA 
^LITEWSKIEJ ENERGETYKI”

. > M«iiV mmAPTima ci* miMlJ
litew stó tj en c rg e ly k i" . 

K s t  ;mv i F.uroov Zachód?

Miewskicj Akademii Nauk rozpoczyna się  międzynarodowa

’ p |  jej
Jjej * **** u«hYckich. Słowo wstępne wygłosi premier Republiki I

r r le iW F * :!?

enc&ty^
Litwy i Europy Zachodniej mówić będą o energetyce 

os/tzędzanij, mechanizmów cen, handlu, współpracy

idolfe5'1
l̂rfcvifius.

SPECJALIŚCI USA RADZĄ,
,aK ZORGANIZOWAĆ SAMORZĄD

i i liiiopada w Dmskiennikach odbyto się seminarium pt. „Forma 
-mj«o oraz podział ądrainistracyjno-teryiorialny". Specjaliści

i) ** _ no te m o t co m A rłłH ii w-
posili H  «'■

odczyty na temat samorządu w Ameryce, udzielili

BEZPIECZEŃSTWO PRACY:
UMOWA O WSPÓŁPRACY

-uddorfie podpisana została umowa o współpracy na lata 1993 — 1995 
*' Pailstwową Inspekcją Pracy oraz Duńską Służbą Bezpieczeństwa

y ujt onł pomoc w szkoleniu specjalistów bezpieczeństwa pracy i 
K U  bezpieczeństwa pracy na Utwie.

UDZIAŁ w  SEMINARIUM RADY EUROPY
|  yjusier sprawiedliwości Republiki Litewskiej Jonas Prapiestis w ponie- 

' jj| jj, jo Madiytu na przeprowadzane przez radę Europy seminarium
I działalliofci sądowej".

POWSTAŁ KLUB „TURAS”
W Wilnie powitał klub przedsiębiorców „Turas” . w którego działalności 

I cssiniczą przedsiębiorcy ze stolicy i Kowna. Pierwsze spotkanie członków klubu 
uM)«hotelu ..Karolinos turas". Działalność klubu sprowadza śie do groma- 
|fc*łi*)miany informacji, tworzenia i realizacji programów z zakresu przedsię- 
iwootó. rozpatrywania i rozstrzygania najaktualniejszych dla przedsiębiorców 

Lfatfw. Juras" dla swych członków organizuje również podróże w celach 
|(sou i wypoczynku, wystawy, seminaria, reklamę podróży i działalności, będzie 
bMjęz)1̂  obcych, przeprowadzał interesujące spotkania.

MUZYKA NIEDZIELNA —  NA POCIECHĘ
I W niedzielę w wileńskiej sali barokowej Litewska Fundacja Wspierania Mu- 
tijłfr zainaugurowała cykl 150 koncertów dobroczynnych dla ludzi dotkniętych 
[n^riem i wymagających opieki społecznej. Cykl niedzielnych koncertów 
I bdicjaorganizuje wspólnie z Filharmonią Narodową, Wspólnotą Samarytańską 
I KSuwrzyszeniem Inwalidów. Były kościół bonifratrów nieprzypadkowo wyb- 
[pł zostd do tego celu: jest to bodajże jedyna sala wileńska, do której bez 

nożna wjechać na wózku inwalidzkim.

„ALMA MATER MUSICALE”
I l p̂oniedziałek w akademickim kościele św. Jana w W iln ie rozpoczął się cykl 
^abonam entach dla stu4ent ów wyższych uczelni stolicy „Alm a M ater 
I Rozbrzmiewała odwieczna klasyka: utwory Wagnera, Mahlera, Sibe- 
C S U UlCWSkiej ^a ŝtwowej Orkiestry Symfonicznej pod batutą

-ZABAWY LUDZI DOROSŁYCH”
■ nazwać ogłaszane od czasu do czasu przez różne osoby urzędowe
Pnietartl *^ynowe" na Utwie. Okazało się, że ostatniego „kryzysu" w 
î ien D P a^ ovva’ ' stacje benzynowe posiadają benzyny pod 
ItaMt. ,a«egowniosku doszła sejmowa komisja ds. badania przestępstw

IŁ O W A N O  SYNA G. DEKANIDZE
ku podstawieIZC ̂ cnera n̂c-i ̂ ‘lvvY potwierdzono, że w Rydze został zatrzyma- 

o areszcie prewencyjnym, syn wileńskiego biznes- 
Ł^żezaróJn^ âm Dekanidze w wywiadzie dla gazety „Respublika” 

P0?12̂ 0* areszt syna M. Kapłana Dawida, jak też obecny 
^^tytucyjne i bezpodstawne.

n a j p ię k n ie j s z a  l it w in k a

w  JEDZIE DO RPA
r ^ d o T h z Kowna Juratę Mikutaite wyjechała do Londynu, 

0 anne*burga, aby wziąć udział w konkursie „M iss W orld” .

n a c z e l n y  a r c h it e k t

^  MIASTA MARZY...
\ ,̂ IatachbC,{l ̂ *lna ^ anas Ruseckas obiecuje wiele zmian w Wilnie. W  
hjSeiię ^ zie się odtwarzało stopniowo dawne pejzaże ulic wileńskich. 
K^^domy Zamek na Górze Trzykrżyskiej, przy ul. Niemieckiej
lV ,l<̂ dS!'łlaIin0WSkic’ odlworzy dawne kamieniczki, słynną Starą Syna- 
■ ła,0dnoie b** ^ ac Dworcowy, usunie kioski wokół niego, ogłosi się 
m  u Łukiskies ° ilP-

\JAW IO n o  OBYWATELSTWA USA
'^ H ^ ^ k ń c a  Chicago Juozasa Graba ujkasa pozbawiono obywa- 
^ P^raa; w latach 11 wojny z faszystowskim okupantem.

| flą 1     ■     -...
’i|nf *!,w ledoniesień agencji inform acyjnych, rad ia,

asnych przygotowała B arb ara  Z N A JD Z IŁ O W S K A

Do niedawna tabu —  
dziś unikaty na wystawie
I znów Biblioteka Narodowa w 

Warszawie zrobiła dla wilnian wspa­
niałą niespodziankę przywożąc do. 
naszego miasta wystawę „Polskie 
oficyny wydawnicze na obczyźnie", 
która przedwczoraj otwarta została w 
Uniwersytecie Wileńskim.

Piszemy znów, albowiem przed 
rokiem, a dokładnie w maju 1992 r. w 
Bib liotece Republikańskiej im. M. 
Mażvydasa miała miejsce ekspozyc­
ja „Ekslibrysy ze zbiorów Biblioteki 
Narodowej w Warszawie".

Kolejne spotkanie —  z polonika- 
mi zagranicznymi napisanymi bądź 
wydanymi na obczyźnie albo doty­
czące tego tematu. Biblioteka Naro­
dowa w Warszawie udostępniła dla 
nas te eksponaty po raz wtóry. Pierw* 
sza podobna ekspozycja „Polskie i 
rosyjskie wydawnictwa emigracyjne” 
zorganizowana staraniem Biblioteki 
Narodowej i Ogólnorosyjskiej Biblio­
teki Literatury Zagranicznej w  Mosk­
wie miała właśnie miejsce w stolicy 
Rosji. Teraz przyszła kolej na,Wilno.

W ystaw ę do n aszego1 grodu 
przywieźli i pomogli w jej urządzeniu 
zastępca dyrektora Biblioteki Naro­
d ow ej doo. d r hab. A ndrzej 
Nossowski, mgr. Ewa Cieślak oraz 
Zbigniew Kolek. >

—  Podobną ekspozycję prezen­
towaliśmy w Moskwie —  powiedział 
doc. dr hab. Andrzej Nossowski. —- 
Dowiedzieli się o niej dyrektorzy bib­
liotek im. M. Mażvy dasa oraz Uniwer­
sytetu W ileńskiego i zaproponowali 
byśmy przywieźli ją  do W ilna. Co i 
uczyniliśm y. W ystaw ę otwarto w 
przededniu święta niepodległości -— 
jest to fakt bardzo wymowny —  al­

bowiem walczyliśmy nie zawsze bro­
nią, ale też słowem drukowanym.

Do W ilna przywieźliśm y małą 
część w ystaw y m oskiew skiej — . 
około 150 pozycji, ale każda z nich 
naprawdę godna uwagi, gdyż do nie­
dawna taka literatura niemożliwa 
wprost była do oglądania.

Każdy z działów jest warty uwagi. 
Ek sp o zycja  rozpoczyna się  od 
książek wydawnictw polskich i pols­
kojęzycznej w Litwie. Notabene, zos­
tała też wydana edycja Andrzeja 
Nossowskiego dotycząca tego tema­
tu, gdzie autor szczegółowo analizu­
je roiWój prasy polskojęzycznej na 
Litwie w okresie wojennym i powo­
jennym. Miło nam odnotować, że 
znalazły się tu słowa uznania dla

działalności naszego pisma od po - 
czątku jego istnienia aż po dzień, dzi­
siejszy.

W racając do tematu polskich ofi­
cyn wydawniczych, chcielibyśm y 
przytoczyć kilka liczb. W  pierwszej 
kolejności rozpocząć od tej, ijfc od 
powstania pierwszych polskich ofi* 
cyn wydawniczych (lata trzydzieste 
XIX w.) do 1990 r. ukazało się na 
óbęzyźnie około 140-150 tysięcy ty­
tułów książek będących polonikami 
zagranicznymi (książki autorów Po- 
' laków, dotyczące Polski lub wyd&ne 
po polsku), blisko 7 tysięcy polskich 
czasopism oraz około 2tys. polskich 
kalendarzy.
„ Cieszyć się też warto, iż małą, 
maluśką część z tego przeogromne­
go oceanu drukowanego słowa 
mamy możliwość oglądać. A każdy 
rozdział ekspozycji mówi sam za sie- 
b ie. To w spom nien ia Po laków  
zesłanych przez władze radzieckie

do Syberii, Kazachstanu, to literatura 
dotycząca działalności Polaków na 
frontach drugiej wojny światowej, 
ruchu oporu, losu kraju po wojnie, 
Kościoła katolickiego w Polsce po 
1945 r. i inne. Szczególnie ciekawy 
jest rozdział „Sovietica", gdzie zgro­
madzone zostały unikalne dokumen­
ty, książki.dotyczące tego okresu.

Słowem, nie sposób wymienić 
wszystkich prezentowanych tu po­
zycji. Ekspozycja potrwa do 29 listo­
pada. W  tym też dniu otwarta zosta­
nie wystawa dotycząca tego tematu 
w W arszawie. Sala Smuglewicza 
Uniwersytetu Wileńskiego zaprasza 
do obejrzenia pokazu. Nie pomińmy 
więc tej szansy.

Helena GŁADKOWSKA

NA ZD JĘC IU : goście z Polski w 
Sali Smuglewicza.

Fot Tadeusz Ważniewicz

Decyzja Sądu 
Konstytucyjnego

W ILN O , 8 listopada (E LT A ). Sąd 
Konstytucyjny uznał, że przyjęta 16 
marca br. ustawa Sejmu „O  częściowej 
nowelizacji ordynacji wyborczej w wy­
borach do Sejmu Republiki Litew ­
skiej" nie jest sprzeczna z Konstytucją 
Republiki Litewskiej. W  sprawie zgod­
ności poprawek do tej ustawy z Konsty­
tucją zwróciła się grupa posłów. Suge­
rowali oni, że w ordynacji wyborczej do 
Sejmu po zmianie zasad tworzenia 
głównej komisji wyborczej, naruszona 
została zasada równoprawności partii 
politycznych. Ponadto zgodnie z opinią 
wnoszących powództwo podczas przyj­
mowania poprawek i uzupełnień do us­
tawy nie przestrzegano procedur, reg­
lamentowanych przez tymczasowy 
statut Sejmu.

Sąd Konstytucyjny w ubiegłym ty­
godniu wysłuchał argumentów przed­
stawicielki grupy sejmowej, wnoszącej 
powództwo Zity ślićytć oraz przedsta­
wiciela strony zainteresowanej wice­
przewodniczącego Sejmu Juozasa Ber- 
natonisa, zeznań świadków posłów na 
Sejm Petrasa Giniotasa, Algirdasa I 
Kunćinasa i Vidmantasa Źicmelisa. 
Argumenty grupy wnoszącej powó-| 
dztwo uznano za nieuzasadnione, 

i Ogłoszony 8 listopada werdykt 
Sądu Konstytucyjnego jest ostateczny i 
nie podlega zaskarżeniu.

O wizach Republiki Litewskiej
W ILN O , 8 listopada (ELT A ). De­

partament Migracji przy MS W  zgodnie 
z uchwałą nr 790 z 20 października 
1993 r*„0  częściowej zmianie uchwały 
rządu Republiki Litewskiej nr 660 z 27 
sierpnia 1993 r.”  informuje, że obywa­
tele krajów Wspólnoty Niepodległych 
Państw, Republiki Gruzji, Republiki 
Azerbejdżanu i Republiki Mołdowy 
.znajdujący .się w dniu wejścia w życie 
reżimu wizowego, tj. 1 listopada na te­
rytorium Republiki Litewskiej (z wy­
jątkiem stale zamieszkałych w Repub­

lice Litewskiej) w ciągu 30 dni mają się 
zwrócić do Departamentu Migracji 
przy Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych (Saitoniśluą 19) w sprawie otrzy­
mania wizy Republiki Litewskiej bądź 
opuścić Republikę Litewską.
■ Cudzoziemcy w departamencie 

przyjmowani są we wtorki i czwartki od 
godz. 10.00 do 12.00.

Obywatele powinni mieć ważny 
paszport zagraniczny, -1 zdjęcie, kwit 
opłaty skarbowej oraz wypełnione po­
danie-ankietę.

Dziś w bankach litewskich
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„Litim pex bankas” 3,60 . 3,70 2,15 2,25 . 0,26 0,32

„Lietuyos aketnis 
inovacinis bankas” 3,66 3,80 2,15- 2,27

„Vilniaus bankas” 3,62 3,93 2,10 2,32 0,20 0,36

„Lietuyos verslas” 3,71 3̂ 91 2,22 Z34 0,20 0,40

„Scnamicsćio
bankas” 3,65 3,80 2.15 2,31 0,25 0,33

„Taupomasis
bankas” 3,62 3,75 2,12 2,25 0,25 031

Wczoraj w Narodowym 
Banku P olsk im

KURS WALUT

skup sprzedaż

Frank francuski 3443 3583

Marka niemiecka 11957 12445

Dolar amerykański 20236 * 21062

Funl brytyjski 29966 31190

Frank szwajcarski 13565 14119



“K U R I E R  W I L E Ń S K I " 10 lis topada  1993 r. str. a

Czy tak ma wyglądać 
oszczędzanie?

W  telewizji* radiu, w prasie 
słyszymy i czytamy apele o oszczę­
dzaniu wody, gazu i elektryczności. 
Tymczasem same starostwa częs­
tokroć dają mieszkańcom nie naj­
lepszy przykład. O to w moim 
domu przy ul. Geleźinio Viłko 15 
od 10 października br. do dziś dnia 
do piwnicy wycieka ciepła woda. 
Po prostu pękła rura i teraz woda 
podmywa fundament.

Należymy do starostwa Vilkpć- 
dćs. Zwracałam się tam o hydrauli­
ka. Przyszli robotnicy, popatrzyli i 
poszli, a woda nadal wycieka.

Często robotnicy zatrudnieni 
w starostwie narzekają na zbyt niś-

OO R E D A K C JI: Szanowna 
Pani! Z Pani listu wynika, ie niedługo 
minie miesiąc odkąd do piwnicy 
domu nr 15 przy ulicy Geleiinio Vilko 
cieknie woda, a mieszkańcy dom u, za­
miast szturmować starostwo, piszą 
listy do redakcji.

Szanowni, skąd się bierze nasza 
niezaradność, opieszałość i próby 
załatwiania najbardziej błahych 
spraw za pomocą redakcji? Skoro za 
pierwszym razem awarii nie usunię­
to, należało zwrócić się do starostwa 
raz jeszcze i wyjaśnić powody takiego 
potraktowania sprawy. Przyznamy 
szczerze, trudno nam uwierzyć, źe 
hydraulicy nie usunęli awarii przez 
zwykłe lenistwo, widocznie były jakieś

kie pobory. A le  .dziś n ik t na 
państwowej posadzie nie zarabia 
milionów, a skoro im nie odpowia­
da praca za taką płacę, to dlaczego 
wtedy nie poszukają innej. To, że 
mają niskie pobory, nie zwalnia ich 

„od w ykonyw ania swoich obo­
wiązków.

-Chciałabym jeszcze wiedzieć, 
dlaczego.płacimy za metraż swego 
w łasnego spryw atyzow anego 
mieszkania?

inne powody, które powinny zaintere­
sować mieszkańców bloku. Poza tym 
trudno się dziwić hydraulikom, ie 
niepoważnie traktują swoje obowiąz­
ki, je ie li sami mieszkańcy domu nie­
poważnie traktują całą sytuację. Ich 
dom ma szanse zgnić lub popłynąć, 
tymczasem narzekąją, zamiast pofa­
tygować się raz jeszcze do starostwa i 
jeżeli zajdzie taka potrzeba zrobić 
-tani poważną awanturę. Tę radę kie­
rujemy nie do pani Weroniki Gra­
dzi ewicz, która już raz interwenio­
wała w lej sprawie, lecz do reszty 
mieszkańców, którzy widocznie cze­
kają, aż się stanie cud.

Co do opłaty za metraż sprywaty­
zowanego mieszkania.. Już nieraz o

Albo weźmy sprawę ogrzewa- 
. nia. Ogólna powierzchnia dwupo- 
kojow ego m ieszkania w ynosi 
44.31 m , w tym przedpokój 2,98 
m~ i łazienka 2,88 m2. W  przedpo^ 
koju i łazience nie ma kaloryferów, 
więc dlaczego musimy płacić za ich 
ogrzewanie? W łaściciele takiego 
mieszkania musieliby teoretycznie 
płacić za ogrzewanie 38,45 jn2 
metrów.

Weronika GRADZIEW ICZ

tym pisaliśmy, ale powtórzymy raz 
jeszcze. Pieniądze te ponoć idą na 
doglądanie (bieżące rem onty) 
ogólnej (nie sprywatyzowanej) po­
wierzchni domu —  t/n. klatek scho­
dowych, korytarzy, dachów itd. Co 
prawda, wszyscy wiemy, że ta opieka 
samorządów nad ogólną powierzch­
nią domów, w różnych domach, wyg­
ląda różnie. Ale to już osobny leniaL 

Przyznajemy Pani rację. Co do 
opłaty za ogrzewaną powierzchnię, 
ale la sprawa nie leży w naszej kom­
petencji. W  ogóle nowy tryb rozliczeń 
za usługi komunalne, który ma być 
wprowadzony na Litwie od I  styczniu 
1994 roku, budzi powszechną kiytykę 
społeczeństwa.

Sprzedaj pan dom, 
by zapłacić za jego ogrzewanie

Pisze stały czytelnik „Kuriera W i­
leńskiego*’ Brunon Tarczewski za­
mieszkały przy ul. Warszawskiej 23 w 
Wilnie.

Mam prywatny jednorodzinny 
domek, ale ostatnio w nowej sytuacji 
ekonomicznej, a tym bardziej emery­
tom, jest nie lada sztuką utrzymać 
własny dom i zapłacić za usługi komu­
nalne (gaz, ogrzewanie, elektrycz­
ność). Dla przykładu za październik 
1992 r. musiałem zapłacić 18000 ta­
lonów jedynie za ogrzewanie gazem, 
przy emeryturze około 3000 talonów. 
Byłem zmuszony zredukować w domu 
wszystkie nośniki cieplne (gaz, baterie

ogrzewania centralnego) zostawiając 
elektryczność. Miałem problemy z 
uiszczaniem opłaty za usługi komunal­
ne, bo nie byłem w stanie zapłacić ta­
kiego czyi)szu.

Jednak znaleźli się dobrzy ludzie 
w osobie państwa Mozolewskich z 
Polski. Przekazali mi ze swoich rodzin­
nych funduszy pieniądze na zapłacenie 
zaległego czynszu. Wielkie im „Bóg 
zapłać". Dziękuję także pani Ewie 
Orłów i panu Gryszkiewiczowi (Pols­
ka) oraz panu Kazim ierzowi Ry- 
bałtowskiemu z Kanady za zajęcie się 
moją sprawą i wsparcie materialne.

Zbliża się zima i znowu jestem w

tarapatach, bo jeżeli, znowu włączę i 
zainstaluję baterie ogrzewania cent­
ralnego, nie będę w stanic ze swojej i 
małżonki emerytury zapłacić czynszu. 
A  jak przeżyć zimę?

Może władze miasta i starostwo 
dzielnicy poradzą, co mam robić w ta­
kiej sytuacji czy znowu będą propono­
wać sprzedanie domu, by zapłacić za 
usługi komunalne?

Z  poważaniem

Brunon TARCZEW SKI

P .S . Honorarium  przeznaczam na 
budowę polskiej szkoły wJustyniszkach

Niech się lewica określi 
względem mniejszości

Szanowna Redakcjo! W  nu­
merze „Kuriera”  z dnia 1 paździer­
nika br. był zamieszczony apel 
grupy inicjatywnej Litewskiego 
Związku Lewicowego pt. „Łączm y 
się z lewicą0. Długo się zastana­
w iałem  nad tym  apelem  i 
chciałbym za pośrednictwem R e­
dakcji wyrazić swoją'opinię w tej 
sprawie, która, jak sądzę, może być 
podzielana przez wielu moich ro­
daków. W  całości się zgadzam z 
tezam i, opub likow anym i w e 
wspom nianym  apelu , ale jest 
jedno „ale” . Żadna partia czy ruch 
społeczny nie może ignorować

problem ów narodowościowych, 
gdyż bpróćz materialnej podstawy 
poglądów polityczno-społecznych 
istnieją jeszcze przesłanki ducho­
we, jak to —- uczucia patriotyczne, 
religijne, moralne itd. W łaśnie ig­
norancja tych czynników doprowa­
dziła do katastrofy ideologię mark­
sistowską i je j konkretne, wcielanie 
w  K P Z R  i Z S R R .

Autorzy apelu wcale nie po­
ruszają spraw narodowościowych, 
nie określają swego stanowiska w 
tej materii, a konkretnie nie wy­
rażają swojego stosunku do pols­
kiej mniejszości na Litw ie. Tym ­

czasem sytuacja pogarsza się z 
dnia na dzień. S iły prawicowe po 
przegranych wyborach skoncent­
row ały się na szowinistycznych 
hasłach, nie cofając się przed neo­
nazistowskimi wezwaniami. Tak 
zwana lew ica dem okratyczna 
(D P P L ) coraz bardziej ustępuje 
na rzecz szowinistów, wycofuje się 
stopniowo ze swych przedwybor­
czych obietnic w  sprawach polskiej 
mniejszości, co nie wróży nam nic 
dobrego na przyszłość, a IJtw ie  za­
powiada kolejne kryzysy, wygodne 
dla politykierów i awanturników, 
ale szkodliwe dla interesów naro­
du litewskiego (przede wszystkim) 
i w ogóle dla państwa litewskiego i 
jego obyw ateli. Pragnąłbym  za 
pośrednictwem Redakcji zwrócić 
na to uwagę pana Yisockasa i czy­
telników „K uriera” .

Z  poważaniem
J.  C. CHOROSZEW SKI

K C B A K C Y J f l C d

Pielgrzymka ku czci 
pontyfikatu Jana Pawła II

W 1S rocznicę pontyfikatu Jana 
Paw ia I I  nasz proboszcz ks. D a­
riusz Stańczyk zorganizował pielg­
rzymkę z szumskiej parafii do Ost­
rej Bram y.

16 październik;! o godzinie 6.00 
—  po porannej m odlitwie— po raz 
pierwszy w  h isto rii wyruszyła z 
Szumska w stronę W ilna 175-oso- 
bowa grupa pielgrzymów.

Ksiądz prom ieniał z radości na 
widok swoich parafian —  jeszcze 
do niedawna tak obojętnych —  
przemierzających kilom etr po kilo­
metrze z różańcem w dłoni i pieśnią 
religijną na ustach. Kroczyliśmy za 
krzyżem jak  oddział Chrystuso­
wych żołnierzy, nad nami powie­
w ały chorągw ie, a przed sobą 
nieśliśmy 4 obrazy z wizerunkiem 
M atki Bożej Ostrobram skiej.

Pierwszy przystanek mieliśmy 
w Kowalczukach. Gościnni gospo­
darze powitali nas chichem i solą, 
można też tu było zjeść śniadanie. I 
dalej w drogę!

-Pieśń przeplatała się z modlit­
wą. .Śpiew pielgrzymów odrywał od 
pracy rolników pracujących w polu. 
Każdy się zastanawiał, dokąd też 
zm ierza ta grupa natchnionych 
pielgrzymów?... *

Nagle cala grupa zamiera, gdyż 
zatrzym uje się obok ja k iś  sa­
m ochód, z którego w ysiada... 
ksiądz biskup Aleksander Kaszkie- 
wicz. Ileż radości i śm iechu!Uzna­
liśmy, że to Bóg skrzyżował nasze 
drogi. Znowu się rozlegają pieśni, 
tym razem na powitanie kochanego 
księdza biskupa. Przem awia do 
grupy i błogosław i ją  na dalsze 
pielgrzymowanie. Po czym się żeg­
namy, bo biskup śpieszy do Wor- 
nian, gdzie ma udzielać sakramen­
tu bierzmowania.

A n i się spostrzegliśmy, jak do­
tarliśm y do Kicny. I tu m iłe powita­
nie oraz wspólna modlitwa w  kap­
liczce. Na pożegnanie 80-lctnia 
mieszkanka K icny zadedykowała 
nam piękny wiersz o M atce Bożej.

W śród pielgrzymujących było 
najwięcej młodzieży', lecz nie zab­
rakło i ludzi starszych. N ic było 
obawy, że komuś zabraknie sil. 
Ksiądz Dariusz potrafi wspaniale 
skupiać myśli pielgrzymów na mod­
litw ie, nic zaś na własnym zmęcze­
niu.

Gdy zbliżaliśmy się do W ilna, 
ksiądz D ariusz zaapelow ał do 
wszystkich, by skierowali swe myśli 
ku M atce Bożej. Każdy pielgrzym 
m iał własne intencje, ale mieliśmy 
też wspólne. M odliliśm y się o zdro­
wie i jak najdłuższe lata życia dla 
naszego papieża Jan a Paw ła II.  
Modliliśm y się też o to, aby ksiądz 
Dariusz Stańczyk na zawsze pozos- I 
tał w naszej parafii. Wszak on w 
ciągu tak krótkiego okresu czasu 
umiał przeniknąć w głąb naszych

stwardniałych serc, obudzić w jjci  
wiarę l miłość do Boga. Nasz ksiądj, 
stał się dla nas gwiazdą przewodnia 
która wiedzie nas drogą pracowj
tości, dobroci izaufania, która czynj 
z nas łudzi wartościowych.4ak sil 
nym duchem musi być obdarzony 
człowiek, który podczas 11 -godzin, 
nej pieszej wędrówki potrafił bez 
przerwy znam i modlić się, śpiew 
nauczać. Baliśm y się, że nic wytny. 
ma takiego wysiłku. Na szczęk 
Bóg obdarzył Go nic tylko mąt 
rością i pobożnością, lecz też silą.

I  oto pr/cd nami Rossa Poety, 
lam y się  nad p łytą  marszałka 
J.Pibśudskiego i odmawiamy Ania 
Pański.

Ostatni etap naszej pielgrzymki 
''ś—  Ostra Bram a. Padamy ńąkotem 

przed obrazem M atki Boskiej, od­
mawiamy modlitwę i ruszamy fo 
kaplicy na Mszę św. Choćz inidcm 

- się mieścimy, ale nikomu to nie 
przeszkadza. Wszyscy poddają się 

• atmosferze świętości tego miejsca. 
Przed tym obrazem klękali Mickic- 
wież, Słow acki, do tego obrazu 
pielgrzymowało wiele pokoleń.

Przep iękn e  kazanie, które 
w yg ło sił ks. D ariusz zapadło 
głęboko w  serce pielgrzymów. Po 
Mszy św. nnjwytrwaLsza mlodziei 
idzie do .kościoła Św. Ducha na 
nocne czuwanie, zaś starsi— z po- 
kojem i radością w sercach1— wra­
cają do domu. '

W  niedzielę—  nic czując zmę­
czenia — każdy śpicszyldo kościoła 
w  Szumsku na Mszę św. Z  ołtarza 
na w iernych łagodnie patrzyła 
M atka Boża Ostrobramska, która 
z nami pielgrzymowała. Po May 
św. obraz rozpoczął wędrówkę po 
domach wiernych w Szumsku, Ko­
walczukach, Ĵ ym uniach.

O na będzie wędrowała od 
domu do domu, nikogo nic ominie. 
O tw o rzą się  przed. N ią drzwi 
dom ów zam ożnych i ubogich- 

' Pójdzie także do osób samotnych i 
chorych. Razem  z Mat ka Bożą bę­
dzie wędrowało Pismo Święte, Jg 
nas umocnić na drodze chrześci­
jańskiej.

Przyjdzie M atka Boża do nfr 
szych rodzin, aby stanąć na sjraży 
naszego życia. Aby obronić ma­
leństwo pod s e rc e m  matki. Aty 
uratować nasze rodziny pr/cd 
ką alkoholizmu. ~

Pielgrzymowanie Matki 
od domu do .domu przypn®'"3 
nam, że i my jesteśmy na tej Be 
pielgrzymami w drodze do.WW* 
nej Ojczyzny. M

W  imieniu pielgrzymówpW* 
serdecznie podziękować p  
riuszowi za organizację tej VI~<Z 
niąłej pielgrzymki. Bóg zapfe 
kochany nasz pasterzu.,

Danuta MACUTKłE^

Echa naszych publikacji g j ą ( j  CZy  p r o w o k a c j a ?

Szanowna Redakcjo! 7 paździer­
nika- br. zamieściliście oświadczenie 
przewodniczącego konferencji „Prob­
lemy. Litwy Wschodniej” pana A. Mi- 
Seikisa, w którym czytamy m. in.: 

„Musicie wiedzieć sami o tym, że

harcerstwo wileńskie przekształca się 
w szkołę wojskową AK itp. (patrz 
"Polska Zbrojna,, 07.09.1993)".

Odnalazłem ^m ieniony numer 
„Polski Zbrojnej" i akapit z publikacji 
pt. .̂ Kombatanci oddziałów kresowych

AK protestują", który błędnie zinterp­
retował pan MiSeikis. Podkreślam 
błędnie, bo treść jego jest następująca: 
„ W  Międzyzdrojach odbyło się też 
pierwsze po 49 latach spotkanie har­
cerzy z wileńskiej drużyny tzw. czarnej

trzynastki, będącej żołnierską szkołą 
A K".

A  więc, wojskowa szkoła AK, w 
którą, rzekomo, przekształca się wi­
leńskie harcerstwo, istniała w Wilnie 
przed 49 laty i dziś żyje jedynie we 
wspomnieniach kombatantów.

Nie wiem, wobec tego, co sądzić 
o oświadczeniu pana Miśeikisa. Czy 
było ono jedynie wynikiem błędnego 
zrozumienia tekstu z „Polski Zbroj­

nej", czy też jest to świadome.®* 
wiatru.

Tak czy tak^dzę, że 
wieniem harcerzom wileńskin1. 
ważnego zarzutu, należało ^
przestudiować zdaniê  które ' j 
źródłem tak sensacyjnej 
kogo będziemy winić, gdy i
chanii AK, przekształć‘Si?
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olskie 

rjra gościła 
' Marwianki”

n . Scl! pafdziecriika do Landwa-

. l» < S « s p ^ ,PoUld:”Klepa“ anka"I 1̂ ^ K a tw ia n k » ” z Kruszewa, 
^enizalem^Cho-

L ^ S b o r o * ® K o m a n  Szydłowski, 
> ' Ł d c a , kierownik wydziału kultu-

pnywiianiu goicie łosiaU 
f F° lrf’i% 'rodzinactl uczestników zespołu 

nobytu był obszerny. Nazajutrz 
9 ' Wilna. Tara też wystąpili

a r  28 na Upó»'ce. Zwiedzili też
WaceTrockiej. Oprowa- 

P^J^jw riid  po rodzimym Landwarowie, 
I^^K n jM icŁu laszew icz, Ryszardo- 
< 2 zm iV W K o ta  ZPLw Undw aro- 
^ s i c  spotkanie burm istrza  C horoszczy  

i mera Landwarówa W Jakuti-
P ^ o w a ć  do podpisania 

>■̂ Lólpracy miast i wymianie kultural- 
; :Gł

^ w d o rfllsi? I  mietóe wspaniałego 
^Tjaepaoanka’'  i „Nłrwianka" wystą- 

S H  regionalnymi piosenkami ludowy- 
^.Lstóim także dwie piosenki o Landwa-

„Klepaczanki”r 
i „Jeruzalem”

rowie, ułożone przez same zespoły. Serdeczne 
uśmiechy i rzęsiste oklaski towarzyszyły każdej 
piosence. „Naiwianki”  wręczyły podczas koncer­
tu merowi chleb na znak przyjaźni Landwarówa i 
Klepacza.

Z  całkiem innym repertuarem wystąpiła 
młodzieżowa grupka katolicka „Jeruzalem” . Do 
serc słuchaczy przebijały pieśni religijne, sławiące 
Boga. Na wielu twarzach błyszczały łzy radości i 
szczęścia. Wstaliśmy i wzięliśmy się za ręce i 

. wszyscy razem śpiewaliśmy „Abba, Ojczc” . .
Po koncercie każdy z gości otrzymał w upo­

minku od „L iry ”  mały kilimek. W  pamiątkowym 
rewanżu otrzymaliśmy „Kroniki”  z dedykacją od 
zespołów oraz cudowne maskotki, które będą 
upiększały nasze muzeum...

Po koncercie „L ira ”  zaprosiła zespoły na 
wieczorek przy herbatce. I znowu -płynęły piosen­
ki.

Nazajutrz w niedzielę goście musieli już od­
jeżdżać. Jeszcze tylko wspólnie wysłuchaliśmy- 
Mszy św. w kościele. Niezapomnianą niespo­
dziankę wszystkim parafianom sprawili śpiewacy 
w kościele. Byliśmy oczarowani muzyką i brzmie­
niem głosów podczas nabożeństwa. Po Mszy św.

wystąpiły również „KJepaęzanka”  i „Narwianka”. 
Pobyt zespołów w Landwarowie 'zakończył się 
wspólnym obiadem? N ie mogliśmy się pożegnać 
bez łez w oczach... Dziękujemy Wam z całego 
serca, niech Bóg ma Was w swojej opiece. Czeka*. 
my znowu! Przy oĆazji chciałabym jeszcze podzię­
kować na łamach „Kurtera Wileńskiego”  organi­
zatorom tego niezapomnianego spotkania —  
Podlaskiemu Oddziałowi „Wspólnoty Polskiej” , a 
mianowicie paniom Ew ie Cywińskiej, Izabelli

Półtorak, jak również organizatorce ze strony 
landwarowskięj pani Stefanii Kuźmo. Bóg zapłać!

. W alentyna BUTKIEW ICZ
m. Landwarów

NA Z D JĘC IU : „Jeruzalem ”  z piosenką 
„Abbn Ojcze” .

Fot. Stanisław Ziniewicz

l u d z ie  ludziom

Ciepło s e rc a
Gdf janowca samochodu stowa- 

p̂ so irwaiidów rejonu malackie- 
pftdis Subkus staruszce Zofii Kai- 
ot która mieszka razem z synem — 
yjąlgrupy, przywiózł daty, kobie- 
iijdenjąc łzy mówiła: „Są jeszcze 
Hq ladzie. Jeszcze są. Dziękuję” , 
tanszce do piwnicy zsypano trzy 

nłiziemniaków, przywieziono 
jifa, kapustę. Był to dar młodej gos- 
jriją która poprosiła, żeby nie wy- 

jej nazwiska.
I  -Nić szukam sławy, nie chcę re- 
B  cfoę pomóc ubogim— mówiła. 
j-Wicą jak trudno jest dziś starym, 
W® ludziom, żyjącym z emerytury. 
Undchodzizkna, mrozy. Z  trudem 
fprajęaej się o lasce Zofii Kairiene 
i *e jq dioretnu dorosłemu synowi 
pipnwia mnóstwo kłopotów. Nie 
ffltini przynieść wody, kupić chle- 
r j01® Obiela z ulgą odetchnęła na 
I*** ziemniaków.

modliła za tych ludzi, 
^ ‘Sop.żeby dał im zdrowie — 
? ® °“«Mjomych, którzy podali

_ as też Z. Kairiene młoda gos-
P  Zatelefonowała ona do $lo.  
r ^ ^ lid ó w  i powiedziała: 

am kartofli, kapusty, jabłek. 
L j *  A przeznaczam tym, 

potrzebują, żyją w 
?ny-Przewodnicząca re- 

K fc^ J^ ^ yscn ia  inwalidów 
zwołała posiedzenieF5̂ 2trpo5tan°-,

w»vej takich pro- 
I S  S> 08l7â ’ oświetliły cho- 

szare i smutne 
|s,iż  ̂ llare80> inwalidy, żeby 
D^sn,7 _ 0 n'm pamięta, ktoś 

‘ Pomocą.
S2cẑ liwa —  powie­

działa przewodniczącej stowarzyszenia 
inwalidów rejonu malackiego Vladzie 
Gribeniene Luba Szewelowa. Kobieta 
ta przez wiele lat razem z mężem inwa­
lidą oraz ciężko chorym synem miesz­
kała w odległej wsi Pabaldone gminy 
baln inkajskiej w re jon ie onyksz- 
tyńskim. Po śmierci męża L . Szewelo­
wa zmuszona była oddać syna do domu 
inwalidów. A  ostatnio i sama podu­
padła na zdrowiu. Poprosiła o przy­
tułek w szpitalu opiekuńczym w Alan- 
cie. Po rozmowie z kierowniczką 
szpitala Birute Żigeliene, innymi pra­
cownikami, kobieta dowiedziała się, że 
do Alanty może też przywieźć swego 
syna, który mieszkał w domu inwalidów 
w rejonie onyksztyńskim. Dzięki stara­
niom Vlady Gribeniene, kierowniczki 

• służby opieki społecznej Birute Pavlo- 
viene i innych pracowników, Leonid 
Szewelow przeniesiony został do Alan­
ty, gdzie mieszka jego matka.

Rejonowe stowarzyszenie inwa­
lidów temu niekoordynującemu swych 
ruchów choremu, przydzieliło wózek. 
Samodzielnie korzystać z niego on nie 
może. A le jakże rozjaśniła się twarz 
matki, gdy umieściła swego syna w 
wózku i w yw iozła na pow ietrze. 
Szczęśliwy też był syn, gdy poczuł deli­
katny dotyk matczynych rąk i serdecz­
ne spojrzenie. Ą  Luba Szewelowa 
wciąż powtarzała, że jest szczęśliwa wi­
dząc swego syna na wózku. Vlada G ri­
beniene również całe. życie spędza na 
wózku. Nigdy jednak nie brak jej woli i 
Wiary w swe siły, dzięki czemu potrafi 
innym dać radość, dodać sił, chociaż 
sama niewiele Ich ma.

Tak myślałem i ja, patrząc na V. 
t Gribeniene, zatroskaną sprawami in­

walidów rejonu. Ona również się cie- 
szyła widząc radość L. Szewelowej i jej 
syna Leonida.

A lgirdas Z IBO LIS

le Obiera się ubogiemu kija

Wilna " i ” -
K  ?  w T / r pasazer0Wie po-
I I l li:T , budynków i poinfor- 

lc  należą do 
łw ^D m  ° mycłl * przystoso-
| > - ^ ,o b e ^ c mS c iSię
r a n
Jy  ̂  n J?fac2a przystosowanie 
1 ^ '* ^ r °!ncS0> sam zaj- 

technicznymi 
.. Rozpoznawanie

pozawzrokowy- 
. . i<ł°i»ych. Człowiek 

zdolności

wszelkie pomoce techniczne są tu bar­
dzo ważne, nawet biała laska.

. Pogratulować trzeba tym, którzy 
wprowadzają niewidomych do banku 
dla nich przystosowanego, tylko po 
co? Bo na całym świecić są to ludzie 
ubodzy. W ięc to, co zrobionormożna 
potraktow ać jako  obrabowani; 
przysłowiowego dziada, Czyli zabrania 
mu kija...

C zy autobus nr 31 będzie służył  
swojemu pasażerowi?

Szanowna Redakcjo, zwracają się 
do Was mieszkańcy Nowej W ilejki, a 
mianowicie ulic: Kojelavi£iaus, Bićią; 
A rim ii, Naujoji, Tulpiii,Ć iobrialiq , 
Medaus, Sodelią, Klonią, Rugiagelią, 
D raugystes, Pram ones, G andrą, 
Kampo, Akaciji| i innych. Pomóżcie 
nam w przywróceniu dawnej trasy au­
tobusu nr 31. Mieliśmy wygodny do­
jazd do szkół nr nr 24,25,26. Dzieci z 
Nowej W ilejki uczęszczają również do 
szkół im. Mickiewicza i Konarskiego. 
Rodzice dowożą do przedszkoli swoje 
pociechy. Dojeżdżamy do przychodni 
lek a rsk ie j n r 11. D o dw orca. 
M ożUw ość dogodnego dojazdu 
prysła” w czerwcu 1993 r. Trasę auto­

busu nr 31 „skrócono” do przystanku 
.Żalgiris” . Dalej kursuje nowy auto­

bus nr 14, od ulicy Parko do ulicy 
A rim ii, jednak korzyść z niego —  
żadna... Dojazd uczniom do wymienio- 
nych szkół, do lekarza, na pracę, do 
'dworca stał się trudny. Trzeba jechać z

przesiadkami albo iść pieszo przez toiy 
kolejowe do przystanku „Żalgiris” . 
Jest to niebezpieczne, zwłaszcza dlaf 
dzieci. Starym ludziom— zbyt trudne; 
Autobus nr 14 nie pasuje żadnemupa- 
sażerowi tej dzielnicy. Komu przeszka­
dzała stara trasa autobusu nr 31, który 
kursował do ulicy Arim ą? Co mamy

czynić? Mamy jedyną nadzieję, że Re­
dakcja poprzez swe pośrednictwo po­
może nam w odnowieniu starej, trasy 
autobusu nr 31, by znowu mógł on 
służyć swoim pasażerom...

Leokadia RYNK1EWICZ 
w imieniu mieszkańców 

wymienionych ulio

OD RED A K C JI: Mieszkańcy Nowej W ilejki już nieraz pisali do redakcji listy, 
w których narzekali na zmienioną trasę autobusu nr 31. J  redakcja nieraz 
zwracała się w tej sprawie do wileńskiego parku autobusowego i zawsze otrzymy­
waliśmy niezmienną odpowiedź: „Trasę autobusu nr 31 zmieniono w ramach 
oszczędzania paliwa” . Specjaliści, którzy badąją potok pasażerów korzystających 
z komunikacji m iejskiej,(a jakże —■ są tacy specjaliści), obliczyli, że oszczędniej 
będzie skrócić trasę autobusu nr 311 wprowadzić nową linię —  nr 14. Nie wiemy, 
gdzie tu Jest oszczędność, ale trudno dyskutować ze specjalistami. W  każdym bądź 
razie z listów naszych czytelników wynika, że specjaliści coś przeoczyli lub pomy­
lili się w swoich obliczeniach, gdyż zamiast ułatwić, skomplikowali pasażerom 
dojazd. Nie pozostąje nam nic innego jak przesłać powyższy list do parku auto* 
busowego. Mamy nadzieję, że specjaliści zainteresują się, co sądzą pasażerowie 
na temat zmian, które wprowadzili w dobrej {podobno) wierze.

Co to jest miażdżyca 
i jak  jej zapobiegać?

Choroby naczyniowo-sercowo, pow­
stające na podłożu miażdżycy, zajmują 
pierwsze m iejsce wśród przyczyn 
zgonów w Litwie podobnie jak w Innych 
krajach uprzemysłowionych. Istotą 
miażdżycy jest tworzenie się przez wiele 
lat w ściankach tętnic tzw. blaszek 
miażdżycowych, które zwężając ich 
przekrój, utrudniają p?2Bpływ kiwi. Na­
stępstwem tego jest niedokrwienie tka­
nek np. mięśnia serca, mózgu, kończyn 
dolnych. Miażdżyca najczęściej objawia 
się chorobą wieńcową. Blaszki miaż­
dżycowe w tętnicach wieńcowych powo­
dują zmniejszony dopływ krwi do mięśnia 
serca, co szczególnie w czasie wysiłku 
(np. szybkie chodzenie, wchodzenie po 
schodach) jest przyczyną bólu w klatce 
piersiowej. Na nierównej wewnętrznej po­
wierzchni tętnicy wieńcowej łatwo docho­
dzi do powstania skrzepliny krwi zamyka­
jącej ją całkowicie, co w konsekwencji 
prowadzi do zawału serca.

Badania epidemiologiczne pozwoliły 
określić tzw. czynniki ryzyka choroby-

wieńcowej. Są to m.in. podwyższony po­
ziom cholesterolu we krwi, nadciśnienie 
tętnicze, palenie papierosów, otyłość i 
mała aktywność fizyczna. Wszystkie wy­
mienione czynniki są zależne od stylu 
życia. Miażdżyca jest chorobą powstają­
cą na tle wadliwego żywienia — sprzyja 
jej nadmierne odżywianie się prowadzą­
ce do otyłości oraz wysokie spożycie 
tłuszczów zwierzęcych, podnoszących 
poziom cholesterolu we krwi.

Cholesterol przenika do ścian na- 
■ czyń i stanowi ważny składnik blaszek 
miażdżycowych. Tłuszcze roślinne, a 
szczególnie oleje sojowy i słonecznikowy 
obniżają stężenie cholesterolu we krwi. 
Tłuszcz zwierzęcy może zwiększać nie­
bezpieczeństwo zawału serca także po­
przez nasilanie krzepliwości krwi; pod­
czas gdy oleje roś/inne i tłuszcz ryb 
morskich wykazują .działanie przeciw- 
żakrzepowe.

W zapobieganiu miażdżycy najbar­
dziej istotne jest:

1. Ograniczenie spożycia produktów

Rubrykę prowadzi
Polskie ^  ^  

Stowarzyszenie^ 
Medyczne 
na Litwie kt ' r

bogatych w cholesterol jak: móżdżek, 
wątroba, nerki, żółtka jaj. masło.

2. Unikanie nadmiernego spożycia 
tłuszczów zwierzęcych i produktów w nie 
obfitujących.

3. Utrzymywanie należnego ciężaru 
ciała.

4. Codzienne spożywanie olejów 
roślinnych (sojowy i słonecznikowy).

5. Systematyczne leczenie nad­
ciśnienia.

6. Rezygnacja z palenia papierosów.
7. Unikanie nadmiernego spożycia 

soli kuchennej dla profilaktyki nad­
ciśnienia tętniczego.

8. Uprawianie wszelkiego rodzaju 
ćwiczeń fizycznych.

Bronisława SIW ICKA,
ordynator oddziału chorób
wewnętrznych Uniwersyteckiego
Szpitala „Czerwony Krzyż”

PODZIĘKOWANIE
Już po raz drugi w tym roku Fundac­

ja im. ks. Stefana Niedzielaka z Warsza­
wy przysłała dla wilnian paczki żyw­
nościowe. Dziękujemy więc za te dary. 
Cieszy nas to. że nie jesteśmy zapom­
niani przez Macierz. Pamięć o nas doda­
je nam sił do wytrwania w tych 
niełatwych czasach. Składamy podzię­
kowanie również I dla osób prywatnych, 
które przysłały dla osób potrzebujących 
paczki żywnościowe. Niech Bóg wyna­
grodzi wam za te dary z głębi serca 
płynące.

H. Wlażel,
I. Piotrowska,
H. Michałowska,
J. Tomaszewska,
J. Kamińska,
H. Wilkiń

Poszukują
Gdyby dziś żył, Antoni Tumas (na 

zdjęciu) liczyłby 82 lata. Zaginął w 1942 
roku. Prawdopodobnie w tym samym 
roku został pochowany na cmentarzu 
Zwierzynieckim w Wilnie.

Proszę bardzo o jakąkolwiek wiado­
mość o księdzu, pochodzącym z Wilna, o 
nazwisku Tumas.

Krystyna PAŁYGIEWICZ 
ul. Kołobrzeska 13 J*  — 80 

.. 10*445 Olsztyn 
POLSKA

Poszukuje się krewnych Łucji Do­
lińskiej, która mieszkała w Wilnie w latach 
1942-1944 i pracowała w Hiszpańskim 
Szpitalu Wojskowym. Łucja Dolińska 
rpieszkała w Wilnie z matką i młodszym 

~ znam. Wiem nato­

miast, te miała też starszego brata Ry­
szarda F przyjaciółkę Teresę Stanisławę 
Osowska.

Osoby dysponujące jakąkolwiek in­
formacją na temat krewnych Łucji Do­
lińskiej proszone są o przekazanie jej 
Zdzisławowi Piórko pod adresem: Sztuto­
wo 82110, ul. Gdańska 1 b, Polska.
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Inflacja 
i przejście 

do gospodarki 
rynkowej

Jednym z najbardziej (rudno 
rozwiązalnych problemów przy 
przejściu od gospodarki scentrali­
zowanej do rynkowej jest inflacja. 
Stanow i to próbę, którą musi 
przeżyć społeczeństwo, aby się 
później cieszyć materialnym dobro­
bytem gospodarki rynkowej.

Co to jest inflacja? Po prostu 
wzrost cen na sprzedawane arty­
kuły i usługi. W  gospodarce tynko­
wej to zjawisko w zasadzie zachodzi 
z dwóch przyczyn: albo dochody 
mieszkańców rosną szybciej niż 
przedsiębiorcy mogą zwiększyć 
dostawy towarów i świadczyć usług, 
albo tak maleje zakres produkcji i 
ceny na towary wzrastają.

Inflacja zaskakuje gospodarkę 
w okresie przejściowym, bowiem li­
beralizacja cen— usunięcie centra­
lizowanej kontroli cen — jest pod­
stawowym krokiem do tynkowej 
gospodarki. Początkowy efekt tej 
liberalizacji jest jasny —  ceny 
wzrastają aa te towaty, których 
stale brakowało. Dlaczego? D late­
go, że państwo sztucznie ustalało 
ich niską cenę toteż popyt na nie 
zawsze był większy od podaży lub 
wskutek innych deformacji gospo­
darki czy też pochopnych decyzji 
w ładz. Pró cz  tego w  okresie  
przejściowym ludzie mają solidne 
oszczędności (poprzednio nie było 
co kupić) i to również sprzyja 
tempu inflacji.

Jednak po przetrwaniu tego 
trudnego, ale koniecznego, okresu 
przyjdzie nagroda: nie skrępowane 
przez państwo uruchom iają się 
dźwignie podaży i popytu. Wysokie 
ceny dowodzą, iż istnieje duży' 
popyt, rynek powoli zaczyna na to 
reagować zwiększając produkcję. - 
Być może, wartość posiadanych 
pieniędzy zmalała, ale są one praw­
dziwe, za nie można kupić towar, 
który już się zjawia w sklepach. P r^  
zwiększeniu podaży ceny stabilizu­
ją  się, znikają kolejki.

Przedsiębiorcy i inwestorzy, w i­
dząc gospodarczą wolność, otwie­
rają nowe przedsiębiorstwa, rywali­
zują między sobą w wytwarzaniu 
towarów, udzielaniu usług, powsta­
ją  nowe miejsca pracy, ceny stająsię 
bardziej dostępne.

Wszyscy wiemy, j&k destruk­
tyw ny i bo lesny w ok resie  
przejściowym jest nagły skok cen. 
Ale czy ludzTom jest lepiej żyć bez 
ipflacji z przez stulecia uformowa­

nymi cenami i tymi samymi mizer­
nymi'zarobkami? W ątpliwe! Jeżeli 
wynagrodzenie Roberta i M arii 
wzrośnie dziesięciokrotnie, ale o 
tyleż podskoczą ceny —  ich życie 
nie ulegnie poprawie.

Główna przyczyna, która zmii- 
sza obywateli w gospodarce rynko­
wej przeżyć krótkotrwałą Inflację 
polega na tym, że przy wzroście cen 
dochód i m ajątek jest dzielony 
przypadkowo, niezależnie od wyp- 
rodukowanej w  przedsiębiorst­
wach ilości towaru, wydajności 
pracy robotników. Przypuśćmy, że 
Robet z M arią kupili dom na kre­
dyt, za co trzeba płacić 10 proc. 
odsetek. Następnie inflacja wzrasta 
z 5 do 15 proc. Wówczas oni wygra­
ją, bowiem kiedy zwrócą dług, war­
tość pieniędzy będzie o wiele mniej­
sza, niż w czasie zadłużenia się. 
Czyli po pewnym okresie za tę 
sumę w zasadzie nabyliby mniej to­
waru (dom u by nie ku p ili). To  
dobrze dla Roberta i M arii, ale źle 
dla pożyczającego pieniądze.

W łaśnie dlatego przy inflacji 
jest źle tym, którzy mają stały zaro­
bek, emeryturę, a ci którzy plącą 
zgodnie z dawnymi umowami —  
wygrywają. Oszczędzający inwes­
torzy również ponoszą duże straty, 
bowiem inflacja zmniejsza posiada­
ny przez nich fundusz. A  inni, 
którzy mogą zwrócić dług, tylko 
wygrywają.

Państwu są potrzebne oszczęd­
ności obywateli, ich pożyczki, które 
by ono mogło inwestować w budo­
wę domów, przedsiębiorstw, nowe 
technologie. I  właśnie z tego powo­
du inflacja krzywdząc oszczędzają­
cych, hamuje rozwój kraju, oddala 
jego rozkw it. Słow em , in flacja 
wstrzymuje możliwości prognozo­
wania rozwoju przedsiębiorczości, 
co pobudza inwestorów z innych 
krajów' do lokowania swego kapi­
tału w tych państwach, gdzie jest 
ona o wiele/mniejsza, albo je j nie 
ma. Rzecz Zrozumiała. Gdzie to­
warzystwo będzie budowało przed­
siębiorstwo —  w kraju z wahającą 
się inflacją od 5 do: 15 proc., czy w  
kraju z inflacjądo 5 proc.? Jasne, że 
w  tym drugim. Z  powodu inflacji, 
więcej ludzi cierpi niż zyskuje, bo­
wiem  niszczy ona gospodarczą 
działalność poszczególnych osób, 
jak też całych firm.

Ze  względu na to rząd powi­
nien realizować politykę stabilizacji 
gospodarczej, która by dopingo. 
wała rozwój przedsiębiorczości.

(Cdn.)
Zygmunt W IRPSZA

Pod rozw agę kom isji do oceny d zia ła lności AK na W ileńszczyźnie

Próby fałszowania historii
Sp raw a trzecia 

Starcia zbrojne między oddziałami 
partyzantki A K  na Wileńszczyźnie a 
batalionami litewskiej policji i batalio­
nami Plecbavićiusa. Niektórzy history­
cy litewscy zarzucają, że AK mordo­
wała litewskich policjantów. Nawet-się 
twierdzi, że rozbicie tych oddziałów 
było zaplanowane przez Niemców i do­
konane przez AK. Aby wysuwać takie / 
oskarżenia, należy mieć dowody, stro­
na litewska żadnych dowodów na ten \ 
temat nie posiada. Warto tu przytoczyć 
kilka meldunków niemieckich znajdu­
jących się w litewskich archiwach, odz­
wierciedlających te wydarzenia: 1. „Od 
23 Brygady Polskiej (A K  - J .  W .) 
przysłano ulotki do Pułku policji 
(Ry*ga). W  ulotkach członków pułku 
nawołuje się do zaprzestania walki oraz 
do tworzenia także oddziałów party­
zantki, a Niemcy są określani jako 
wspólny wróg. Bóhne SS-Siurmfii- 
hrer” . 2. „27.V .1944. Wóz konny z 
mąką przeznaczoną dla kompanii 
obsługi technicznej w Jaszunach został 
zatrzymany i zrabowany przez polskich 
bandytów pod Haliną. Obaj woźnicy 
zostali przez bandytów zwolnieni i ot­
rzymali pokwitowanie ze stemplem 6 
Brygady Polskiej. Bohne SS-SturmfO- 
hrer” . 3. „W  nocy z 28 na 29 marca 
1944 roku około godz. 0.30 zjawiło się 
w Trokach około 25 polskich bandytów 
(żołnierzy A K — J.  W .). Podjęli oni 
szturm na lokal więzienia i uwolnili 38 
więźniów przeznaczonych dó robót w 
Rzeszy. Patrol policyjny wdał się w wy­
mianę ognia z bandytami, 1 strzelec 
zginął, ośmiu więźniów udało się 
schwytać ponownie. Podjęto pościg, 
któiy nie dał skutku. D r Fuchs SS- 
Oberstfuhrer” . Była to akcja III bryga­
dy „Szczerbca” na Troki. 4. „22 marca 
1944 roku napad 400 polskich ban­
dytów na miasteczko Kiemieliszki. Stu 
jeźdźców dokonało 4 eksplozji. Policja 
(litewska —  J.  W .) stawiała-opór. Dwa 
oddziały policji wycofały się. 6 polic­
jantów schwytano, rozbrojono, rozeb­
rano i puszczono wolno. Rozebrani po­
licjanci otrzymali cywilne ubrania i 
rozkaz, że policja musi zwrócić Pola­
kom wystrzelane podczas bitwy naboje. 
Jeden policjant (w czasie walki —- J. 
W .) zginął. Skład fpolięji 23 osoby. 
Fuchs SS-Obćrslfuhręr” . Wzięci do 
niewoli litewscy policjanci, jak również 
i Niemcy, przez oddziały A K  byli roz­
brajani i puszczani na wolność. Świad­
czą o tym meldunki niemieckie i pols­
kie, ale również-i meldunki samej 
policji litewskiej. Oto jeden z nich: „15 
marca 1943 roku około 1000 polskich 
partyzantów napadło i rozbroiło poli­
cję (litewską —  J.  W .) w Krewie. Roz­
brojonych policjantów odprowadziło 
Około 200 polskich^ partyzantów do 
Smorgoń, tłumacząc, tże na nich mogą

Dokończeni*. Początek 
w numerze poprzednim

M ig a w k i wileńskie. W idok na Pa łac Sportu. Fot. Zbigniew *

napadnąć czerwoni bandyci". Podobny 
wypadek zdarzył się podczas akcji 
oddziałów A K na miasteczko Rymszy.
Po krótkiej walce posterunek policji 
został zdobyty, broniło go trzech litew­
skich policjantów. W  walce jeden z nich 
został ranny. Po poddaniu się policjan­
ci zostali rozbrojeni. Wśród party­
zantów „były dwie kobiety sanitariusz­
ki. Jedna z- nich okazała pierwszą 
pomoc rannemu” (policjantowi —  J. 
W .).

O ddziały A K  postępowały z 
jeńcami zgodnie z rozkazem nr 5 Ko­
mendanta Okręgu Wileńskiego ppłk A. 
Krzyżanowskiego, który uregulował tę 
sprawę następująco: „4. Jeniec musi 
być traktowany należycie w myśl prze­
pisów prawa międzynarodowego. 
Wróg ranny musi być opatrzony i po­
zostawiony na opiece ludności miejsco­
wej. Żołnierz polski, który źle się ob­
chodzi z jeńcami lub rannym wrogiem, 
będzie karany do kary śmierci włącznie.
5: Jeniec lub aresztowany, który po­
pełnił zbrodnię w stosunku do* Armii 
Polskiej lub ludności cywilnej musi być 
oddany pod wojskowy Sąd Specjalny i 
skazany na podstawie wyroku sądu".

Na skutek takiej postawy polskiej 
partyzantki AK wobec jeńców docho­
dziło do różnych tarć i nieporozumień 
z partyzantką sowiecką, która jeńców 
rozstrzeliwała i żąd;iła takiego postępo-. 
wania ze strony polskich partyzantów. 
Ogółem ta kich wypad ków, kiedy wzięci 
do n iewol \) i tewseyjiol icja nci i niemiec-. 
:cy żółnjcrze przez partyzantkę A K  byli 
rozbrojeni i odpuszczeni na wolność, 
można określić w granicach od 50 do 
100. Wiosną i latem 1944 roku zjawisko 
to nabrało masowego charakteru. Dla­
tego też w starciach polsko-litewskich 
policjanci litewscy nic stawiali większe­
go oporu, gdyż wiedzieli, że zachowają 
życie po poddaniu się. Najlepszym 
przykładem tego są wypadki starć w 
Murowanej Oszmiancc, Tołminowie, o 
których niejednokrotnie pisano.

Powstaje naturalne pytanie,’dla­
czego dzisiaj strona litewska wyciąga 
różne takie nieprawdziwe fakty/Odpo- 
wiedź jest prosta: chce zmienić hiech- 
lubną kartę kolaboracji-litewskich poli­
cyjnych batalionów  i oddziałów 
Plcchavićiusa z hitlerowcami. Przed­
stawić chce ich jako męczenników i-tym 
samym zmienić historię, wymazać /, pa­
mięci niechlubne dzieje Ypatingasis 
butys. Obawiam się, że domagają się 
tego dzisiaj ludzie w len lub inny sposób 
związani z policyjnymi oddziałami lub 
batalionami lłlcchavićiusa. Znając sy­
tuację panującą na Litwie, można przy­
puścić, że jest to możliwe. IJtw in i sta­
nęli przed obliczem  kolejnego 
egzaminu ż  napisania sumiennej i rze­
telnej historii: Czy potrafią odrzucić 
swój szowinizm i złożyć ten egzamin, to 
dópiero pokaże przyszłriść. Dzisiaj wi­
dzimy, że mają ogromne trudności.

Od lipca br. przystąpiła do pracy 
litewsko-polska komisja ds. oceny AK 
na Wileńszczyźnie. Jest to nieduży krok 
dO przodu. Członkowie Komisji twier­
dzą, że uwzględniony zostanie materiał 
archiwalny nie tylko znajdujący się w 
archiwach LJiwy, ale i Polski. W  udzie­
lonym wywodzie 13 października 1993 
roku „Życiu WarsJrawy" przez prze­
wodniczącego tej komisji dra M. Tanio- 
śiunasa czytamy, „że należy unikać 
stosowanych przez litewskich ńiicjona- 

. listów , określeń bandycka czy lu- 
do bój cza pod adresem A K ". To. 
równ ieżjest n icd uży krok do-ptrzoduna" 
drodze rzetelne} oceny historii. Mimo. 
tego pozytywnego-fa kt u odnotować na - 

- leży również takie otostwierdzenie dra 
TamośiOnasa: „Cdcpolityczne stawia­
ne Armii Krajowej na Wileńszczyźnie 
przez polski rząd emigracyjny były 
sprzeczne z interesami-4Jtw y”. Niżej 
przytaczam kilka dobitnych' faktów, 
które obalają tę tezę.
, Fakt pierwszy. Rząd RP na cmig- 

1 racji (uznawany przez rządy krajów Hu- 
• ropy Zachodn ie j) n ie  uznał 

przyłączenia Kraju Kłajpcdzkiego do 
Niemiec oraz aneksji Litwy do ZSSR, 
która nastąpiła w ezerwcu-lipcu 1JM0 
roku i występował na arenie międzyna­
rodowej o niepodległość państwa litew­
skiego. W  tezach polityki zagranicznej 
przyjętych 30 lipca i 3 listopada 1940 
roku czytamy: „10. Zagarnięcie przez 
Rosję państw bałtyckich stwarza nad

Bałtykiem stan rzeczy, którego p0u. 
jako państwo nadbałtyckie nie 
przyjąć (..,). Przyjazne współżyj 
Litwą jest stałym celem polityki 
dbałej o niepodległy byt Litwy 
również przynależność do Litwy u j^  
Niemna w Kłajpedzie, zajętej 
Niemców, uznawana jest w PoUcc 7% 
słuszną. Należy utrzymywać jak na' 
lepsze stosunki z ugrupowaniami ̂  
tycznymi Estonii, Łotwy- i Litwy, 
nie uznają przynależności swej <u 
Związku Sowieckiego oraz nie opieraj, 
się o Niemcy". Instrukcje te były 
kazanc polskiemu podziemiu na Wj 
leńszczyźnie.

Fakt drugi. Rząd RP na emigracji 
(w Ix>ndynie) 30 kwietnia 1942 roku na 
dramatyczną prośbę posła litewskiego 
Śaulysa z  Bema przyznał pożyczkę * 
wysokości 15 tys. franków szwajcar*, 
kićh kwartalnie na utrzymanie lite*, 
skiego Komitetu N a rodowego w Szwaj, 
ćarii, złożonego z szeregu posłów, m.in 
Griniusa i Pakstasa. I‘.i twin i zwrócili się 
z prośbą o pieniądze na skutek zablo­
kowania ,.kónl dolarowych litewskich 
placówek w krajach lluropy Zachod­
niej wiosną 1942 roku. ■

Fakt trzeci Rząd RP na cmigraqj 
zakazał tworzenia podziemnej polskiej 
organizacji wojskowej na terenie Wi- 
leńszczyznywłączonej do I Jtwy wokre 
-śie od listopada 1939 do maja 1940 
roku. Mogły tu.istnieć tylko polskie 
pad ie polityczne. Od maja 1940 roku 
na tym terenie mogły być przygotowy- 

. wane kadry do akcji powstańczej, która 
miała objąć tereny okupacji niemiec­
kiej i sowieckiej. Dopiero po aneksji 
U lw y do ZSSR  rząd RP. wydał instruk­
cję nakazującą powołanie polskiej or­
ganizacji wojskowej, Związku Walki 
Zbrojnej, mi tym terenie z podstawo­
wym zadaniem prowadzenia walki po­
dziemnej z sowieckim okupantem.

Fakt czwarty. Musimy zwrócić 
uwagę, że rząd Litwy w październiku 
1939 roku nie uznał rządu RP na emig­
racji w Angcrs we Francji. W  swej nocie 
stwierdził, że pańsiwo polskie przestało 

. istnieć 1*8.września 1939 toku. Notętę 
podpisał' minister spraw zagranicznych 
Litwy J.  IJrhSys. Tym samym Litwa 

.' stała -się trzecim państwem po Sowie­
tach i III Rzeszy -hitlerowskiej, które 
potwierdziły, że państwo polskie przes­
tało istnieć .18 września 1939jr. Mimo 
tak wrogiego stosunku rządu I Jtwy (w 
odróżnieniu <od narodu litewskiego, 
przychylnego sprawie polskiej), rząd 
R P  nil emigracji zachował się przytom­
nie:, popierał dążenia narodu litewskie­
go do niepodległości, wspierał Iitwęna

‘ arenie międzynarodowej,<narażaji|cs«;
/tym Związkowi Sowieckiemu..

Społeczeństwo polskie podczas 
drugiej wojny światowej potrafiło- 
mimo okropnych ofiar, wyłonić fflp 

XR P  na emigracji, utworzyć polskie 
pańsiwo podziemne z jego strukturami 
na okupowanym terytorium. Nic pĄ' 
dobnego n ic udało się utiyntf 
społeczeństwu litewskiemu. P«dG»* 
drUgiej wojny światowej nic było 5,1,1 
rządu litewskiego na emigracji, ani p°~ 
dziemnego państwa litewskiego. 
go twierdzenie dra M. TamoSiOm*53
jest całkowicie bezpodstawne, ffW1
państwo litewskie jako takie pode**5 
okupacji sowieckiej czy niemieckiej p° 
prostu nic Istniało ani w postaci 
tej ani w podziemiu. Rządy Kubiliu  ̂
sa,- który poszedł na całko*” *

. współpracę* Niemcami, zasługuj1! 
potępienie, gdyż przynia$ł/rLJlw,̂ V|C 
tylko hańbę, i wstyd. Podobni'- V 
przedstawia się sprawa, z litewskim 
chem oporu, który był albo 
mieckr a|bo proiowiccki, ^ ^ > ^ 3  

. zaś oporu prołilcwskięgo. Byłą 
_ _ 7. -podstawowych przycźyn zty0

sunków między Polakami 1 Lit*in*fDL
^ R z^ ^ ^ ^ ^ m  i gracji był sojuSzru _  

aliantów w walce'z hitleryzmem-_c( 
tety, zabrakło w tych szeregach  

Wszystko to dzisiaj nie ułatv̂ j^uj| 
w/w komisji. Znalazła się ona P0® ^ . 
presją skrajnej prawicy, która*® 
ką cenę siata się oczernić * jjru-
śamyrn przepisać od nowa hisl
gicj wojny światowej. Bo ta pr® 
i rzetelna im nic odpowiada,

Jarosław  W O ŁK O N ^ , 
sP. S. Honorarium p roszę fd^M  

na  budowę n o w tj p o ls k i^ ę

im m
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0 realizacji reformy rolnej na wsi 
zanim nie zostaną opracowane 
Kompleksowe projekty regulacji 
rolnych w ramach reformy rolnej

g i i i  s n i  ,Re' 
n r  1 Z 1 5 . l ,p c a  

p jr  0 Dybie wcielania w życie us- 
RepublOti Utewskiej "O  uzu- 

Jiiu  i zmianie ustawy Republiki 
o retort* rolną” rząd Re- 

2aIjto»ski5j postanawia:
P“ , U(Uljć. że zanim zostaną opra- 

kompleksowe projekty regu- 
« ^ w  ramach reformy rolnej, 
IL j  nad reformą rolną na wstrealizo- 
Swm stąpujągm -tjybte:

lJ. opracowujące projekty rcgu- 
wj rolnych w ramach reformy rolnej 
“L iy  do 1 września 1994 r. przygo- 
Z L . plany wykupowanej przez 
p&poi nie podlegającej prywatyzacji 
Jo i które uzgadnia się z-gminną 
sll2bą reformy rolnq, przedsiębiorsl- 
nni, użytkowującymi wykupowaną 
jga państwo ziemię, leśnictwem, na- 
adnym architektem rejonu, wy- 
iljatan rolnym zarządu rejonowego, 
jonową służbą regulacji rolnych, De- 
patamaitem Ochrony Środowiska 
Republiki Litewskiej (jeżtli są łereny 
(hrenione) i Departamentem Regu­
ła  Rolach Ministerstwa Rolnictwa;
• 12. ministerstwa, departamenty i 
inne służby państwowe przedstawiają 
państwowemu instytutowi regulacji 
rdnych dane i materiał graficzny, które 
q potrzebne do opracowania planów 
sytupowanej przez państwo i nie pod- 
kgającg prywatyzacji ziemi, w nastę- 
puiącym trybie:

L2.1. Ministerstwo Budownictwa i 
Urbanistyki, Ministerstwo Leśnictwa, 
Ministerstwo Kultury i Oświaty, Minis­
terstwo Komunikacji, Ministerstwo 
Opieki Społecznej, Ministerstwo Ener­
getyki, Ministerstwo Łączności i Infor- 
utyki, Ministerstwo Ochrony Kraju 
oaz Departament Kultury Fizycznej i 
Sportu — do 1 lutego 1994 r. 
ffilokładnione dane i materiał graficzny 
dotyczący wykupowanych przez 
N**"o i nie podlegających prywaty- 
°fji obszarów ziemi przedsiębiorstw, 
■fyucji i organizacji przydzielonych 
tofciy ich regulacji;

1-22. Ministerstwo Rolnictwa —  
3̂1 grudnia 1993 roku udokładnione 

*®e i materiał graficzny dotyczący 
^  ziemi przydzielonych insty- 

lB£jon naukowym i uczelniom. Jeżeli 
&00*1* tych terenów zmieniają sięwię- 
2 ,^ ,° ? Procenl w porównaniu z - 

"tymi, materiał należy uzgodnićz 
naukową lub uczelnią 

• 3. architekci rejonowi (miej- 
do 15 stycznia 1994 r. dane i 

JJJ^paficzny dotyczące tego ile 
i ̂  ktfzie ziemi na rozwój miast 
rC(- . 0raz rekreację, ustalone na 

“chwały rządu Republiki U- 
^^nr740z5pafdziemika 1993 r.
j ^ierdzei*UU trybu ustalenia wy- 

lcJ przez państwo i nie podle­
li^  PO^tyzacji ziemi, znajdującej 
C  fonach  przewidzianych na 
([k. * osiedli oraz rekreację
H i  Uaaw, 1993, nr 52-1013); 
T%ch ' tej ° nowe służby regulacji I 

do 31 grudnia 1993 r* dane
^  r J ? GC2ny ziemi, na L

^ ła d a  sady 
pi^Wowe  ̂ przedsiębiorstw  

jak też sady, plantacje 
Hgcw , ł *kółki drzew, prywatyzo- 
4fcj0 totawy Republiki Litew-. 
^ ^ c j i  majątku przedsię- 

r°lnych, sady, plantacje 
Kc|,lj ' Okółki drzew, ogrody wys- 
^£T,nych sp̂ *ĉ  rolnych z
V5*kte* nymi ̂ jtemami nawadnia- 

której zainstalowa­
li  j€ClD)*Wawadniania do polewa- 

. 2 kompleksów 
*ych póT-przeznaczonych na 

^ ^ o w e .
jflK g lf fcęaficzny powinien być 
^H^^kierownikam i przedsię-* 

"*y*kującego ziemię t rejono-

1.25. gminne służby reformy rol­
nej —  do 1 sierpnia 1994 r.dane doty­
czące obszarów ziemi przyznanych na 
gospodarstwo osobiste mieszkańców i 
oznakowanych w terenie;

L2.6. leśnictwa i parki narodowe 
—  do 31 grudnia 1993 r. dane dotyczą­
ce ziemi, mającej być wykorzystaną do 
potrzeb gospodarki leśnej (według 
norm zatwierdzonych przez Minis- ■ 
terstwo Leśnictwa), jak też działek 
służbowych ziem przyznanych i ozna­
kowanych w terenie; .

1.2.7. rady gminne —  do 1 luteigo 
1994 r. uzasadnienie zapotrzebowania 
na obszar ziemi, przeznaczony do przy­
dzielania nowych parcel gruntowych na 
gospodarstwo osobiste mieszkańców w 
przypadkach ustalonych w punkcie 5 
artykułu 16 Ustawy Republiki Litew ­
skiej o reformie rolnej;

13. Państwowy Instytut Regulacji 
Rolnych do 1 marca 1994 r. na podsta­
wie zgłoszeń przedstawionych przez 
zarządy rolne przygotowuje wnioski 
ekspertów i materiał graficzny dotyczą­
cy ziemi, która do 1 sierpnia 1991 r. 
była przyznana do bezterminowego 
użytku albo ma być-przydziełona zgod­
nie z aktem lokalizacji miejsca budowy, 
celowości przydzielenia na użytek nie­
rolniczy, jeżeli na tych obszarach ich 
użytkownicy nie dokonali robót bu- 1 
dowlanych lub w inny sposób nie wy­
korzystali ich według przeznaczenia. W  
przypadkach wyszczególnionych przez 
Ministerstwo Rolnictwa wnioski te po­
winny być uzgodnione z Ministerstwem 
Budownictwa i Urbanistyki oraz zarzą­
dami miejskimi (rejonowymi);

. 1.4. instytuty, opracowujące pro­
jekty regulacji rolnych w ramach refor­
my rolnej, do 31 grudnia 1993 r. 
udokładniają obszary ziemi, potrzebne 
dla zaopatrzenia -w pasze zielne bydła 
trzymanego w budynkach produkcyj- - 
nych przedsiębiorstw rolnych zgodnie z n 
normatywami zatwierdzonymi przez 
Ministerstwo Rolnictwa, projektują i 
uzgadniają te obszary z przedsiębiorst­
wami rolnymi użytkującymi budynki.
W  takim samym trybie projektuje się i 
uzgadnia granice ziemi wyspecjalizo­
wanych nasienniczych i zarodowych 
spółek rolnych;

1.5. pracownicy gminnych służb re­
formy rolnej i zaangażowane przez nich 
osoby wspólnie ze specjalistami insty- • 
tutów opracowujących projekty regu­
lacji rolnych w ramach reformy rolnej, 
którzy planują i kontrolują pracę osób 
dokonujących pomiarów i kierują nimi 
pod względem metodycznym, na miej­
scu wymierzają działki ziemi przyznane 
mieszkańcom na gospodarstwa osobis­
te, przygotowują materiał graficzny, . 
ogólne plany działek gruntowych gos-. 
podarstwa osobistego w skali 1:10.000 
i inne dane pomocnicze niezbędne do 
projektowania. Za prace w za kresie po­
miarów i kartografowania działek 
gruntowych osobom zaangażowanym 
płacą użytkownicy ziemi gospodarstwa 
osobistego według taryf, przewidzia­
nych przez Ministerstwo Rolnictwa.

- Przy przyznawaniu ziemi na gospo­
darstwo osobiste za osobną rodzinę 
uważane są osoby, które ukończyły 18 
lat, są zarejestrowane w księgach gos­
podarczych gminy i mieszkają w osob­
nym domu (mieszkaniu) albo wspólnie 
z rodzicami, dziećmi i innymi osobami, 
jednakże mające osobne zabudowania 
gospodarcze albo osobno trzymane 
bydło, albo użytkujące ziemię na gos­
podarstwo osobiste na dzień 1 września. 
1991 r.;

1.6. instytuty przygotowujące pro­
jekty regulacji rolnych w ramach refor-, 
my rolnej udokładniają wstępne pro­
jekty regulacji rolnych w ramach- 
reformy rolnej ziemi znajdującej się na 
wsi, w których muszą być odnotowane:

1.6.1. granice działek gruntowych
ugtkowanyę|^lb^3TOwidzianycłMio

użytkowania na gospodarstwo osobiste 
mieszkańców,

1.6.2. granice działek gruntowych 
przy budynkach produkcyjnych- przed­
siębiorstw rolnych,niezbędnych do za­
opatrzenia w paszezielne bydła trzyma­
nego w tych budynkach;

1.63. granice innej ziemi wykupo­
wanej przez państwo i nie podlegającej 
prywatyzacji;

1.6.4. granice parków narodowych' 
i regionalnych, rezerwatów oraz innych 
chronionych terytoriów;

1.6.5. terytoria zabytków historii i 
kultury oraz ich strefy ochronne; v

1.6.6. zaznaczone na miejscu (z wy­
jątkiem przypadków przewidzianych w 
punktach 1.7.2. i 1.73. niniejszej uch­
wały) działki ziemi, które przewiduje 
się do zwrotu na własndść prywatną;

1.6.7. inne zaprojektowane i przez­
naczone do zwrotu na własność prywat­
ną ziemie;

1.6.8. wydzierżawione i oznakowa­
ne w m iejscowości działk i ziem i 
państwowej;

1.6.9. drogi ogólnego użytku;
1.7. przewidziane do prywatyzowa­

nia działki ziemi we wstępnych projek­
tach regulacji rolnych w ramach refor­
my rolnej kształtowane są zgodnie z 
trybem i kolejnością ustalonymi w arty­
kule 10 ustawy Republiki Litewskiej o- 
reformie rolnej:

1.7.1. osobom, odzyskującym zie­
mię i las w naturze na założenie gospo­
darstwa chłopskiego, jeżeli w trybie us­
talonym przez Ministerstwo Rolnictwa 
zostały one uznane za przygotowane do 
gospodarowania, a zwracana im ziemia 
wynosi co najmniej 3 ha użytków rol­
nych;

1.7.2. członkom spółek i towa­
rzystw rolnych oraz innym -osobom, 
którezwróconą w naturze ziemię lub. jej 
część, nie potrzebną ich rodzinie, za­
mierzają wydzierżawić na okres nie 
krótszy niż trzy lata aktualnem u 
użytkownikowi tej ziemi albo zrzekną 
się jej na piśmie —  innym osobom fi­
zycznym i prawnym;

.1.7.3. osobom, które posiadaną 
wcześniej ziemię, leżącą w  granicach 
ziemi wykupowanej przez państwo, us­
talonych dla wyspecjalizowanych na­
sienniczych i zarodowych spółek rol­
nych, zaopatrzenia w pasze zielone 
bydła trzymanego w budynkach gospo­
darczych i przedsiębiorstw rolnych, 
sadów, plantacji jagodowych i szkółek 
drzew specjalizujących się w sadownic­
twie przedsiębiorstw rolnych, ogrodów 
wyspecjalizowanych przedsiębiorstw 
ogrodniczych z zainstalowanymi syste­
mami nawadniania, zamierzają wy­
dzierżawić przedsiębiorstwom rolnym 
użytkującym tę ziemię do ustania ich 
działalności.

Umowa między osobami wysz­
czególnionymi w punktach 1.7.2. i 
1.73. oraz przyszłymi dzierżawcami tej 
ziemi po podaniu w niej przewidzianej 
do wydzierżawienia powierzchni ziemi 
i/terminu dzierżawy, powinna być zatr 
wierdzona hotanalnię;

1.7.4. osobom, odzyskującym zie­
mię w naturze lub ekwiwalentnej natu­
rze wykorzystywaną przez n ie na gos­
podarstwo osobiste;

1.7.5. osobom, odzyskującym w na­
turze ziemię na inną działalnośćrolni- 
czą (ale nie więcej niż 3 hp) użytków 
rolnych;

1.7.6. osobom, odzyskującym w na­
turze tylko las;

1.7.7. osobom, odzyskującym w na­
turze ziemię o przeznaczeniu nierolni­
czym;-

__1.7.8. osobom, ' którym  
nieodpłatnie przyznawane są działki 
leśne i rekultywowanego torfowiska 
jako kompensacja za ziemię wykupo­
waną przez-państwo;

1.7.9. osobom, którym nieod- 
Ip ła tn ie  przyznawane są działki grunto­

we jako kompensacja za ^kupowaną 
przez państwo ziemię;

1<8. osobom, posiadającym przewi­
dywaną do zwrotu ziemią i pragnącym 
budować na tej ziemi obejście, zanim 
zostanie zwrócona ziemia dla założenia 
gospodarstwa chłopskiego, na mocy 
decyzji zarządu rejonowego mogą być 
przyznane działki ziemi o wymiarach 
dó 2 ha na budowę tego obejścia, po 
ukształtowaniu we wstępnym, projekcie 
regulacji .rolnych w  ramach reformy 
rolnej i uzgodnieniu z pretendentem do 
zwrotu ziemi granic tych działek;

1.9. przew idziane do wy­
dzierżawienia działki ziemi państwowej 
kształtowane są we wstępnych projek­
tach regulacji rolnych w ramach refor­
my rolnej w trybie następującej kolej-I 
nośd: '

1.9.1. spółkom rolnym i innym 
przedsiębiorstwom rolnym, uwzględ- 

. niając przedstawione przez nie uzasad­
nienie zapotrzebowania na ziemię, 
przeznaczoną do zaopatrzenia w pasze 
zielone bydła (na ziemi wykupowanej 
przez państwo);

1.9.2. osobom, pragnącym odzys­
kać ziemię w naturze na założenie gos- 
podarstwa chłopskiego lub inną 
działalność rolniczą, jednakże nie po­
siadającym dokumentów, potrzebnych 
do przywrócenia prawa własności na 
ziemię, jak też'osobom posiadającym 
budynki produkcyjne i faktycznie gos­
podarującym na ziemi, wciągniętej do 
państwowego funduszu ziem i na 
założenie gospodarstwa chłopskiego;

1.9.3. osobom; pragnącym odzys­
kać ziemię w ekwiwalentnej naturze na 
założenie gospodarstwa chłopskiego w 
myśl wymagań wyszczególnionych w 
punkcie 1.7.1. Zaistniałe sporyw spra-

' wie położenia działek gruntowych wy­
dzierżawianych tym osobom rozstrzyga 

. gminna służba reformy rolnej na roz­
szerzonym posiedzeniu z udziałem pre­
tendentów, uprawnionych do odzyska­
n ia w te j m iejscow ości ziem i w 
ekwiwalentnej naturze do działalności 
rolniczej albo wydzierżawienia jej dla 
założenia gospodarstwa chłopskiego;

1.9.4. osobom, mieszkającym na 
wsi, posiadającym budynku gospodar­
cze i trzymającym bydło, jednakże 
.użytkującym do 0,3 ha ziemi na gospo­
darstwo osobiste. Obszar ziemi, Wy­
dzierżawionej tym osobom, nie powi­
nien przekraczać 2 ha użytków rolnych 
na jedną rodzinę;

1.9.5. spółkom rolnym i innym 
przedsiębiorstwom rolnym —  dodat­
kowy obszar ziemi dla rozwijania pro­
dukcji rolnej z uwzględnieniem tego, ile 
ziemi trzeba dla zaopatrzenia bydła we 
wszystkie rodzaje pasz, jak też dla up­
rawy, roślin przemysłowych, warzyw lub 
ziemniaków;

1.9.6./innym osobom fizycznym i 
prawnym na działalność rolniczą. 
Spośród nich przedsiębiorstwa, posia­
dające zespoły hodowli trzody chlewnej

v mogą wydzierżawiać ziemię, wykorzys­
tywaną do wylewania ścieków z tych 
zespołów, dla uprawy roślin tylko w tym 
przypadku, jeżeli przedsiębiorstwa 
rolne lub gospodarze wytwarzający 
produkcję rolną nie złożyli podań albo 
zrzekli się pisemnie wydzierżawiania 
tej ziemi;

1.10 granice działek gruntowych 
we wstępnych projektach regulacji rol­
nych w ramach reformy rolnej są 

i kształtowane:
r  L10.1. po oznakowaniu ich w tere­

nie tymczasowymi znakami graniczny­
mi dla osób wyszczególnionych w punk- 
tachl.7 .1 .; 1.7.4., 1.7.5., 1.7.6.,'1.8.,

‘ 1.9.2., 1,9.3., 1.9.4. i 1,9.6.', po uzgodnie­
niu j. gminną służbą reformy, rolnej;

r 1.10,2. po oznakowaniu ich wtefre- 
/ nie tymczasowymi znakami graniczny­

mi dla osób wyszczególnionych w punk­
tach 1.7.7. i 1.7.8. po uzgodnieniu z 
zarządem rejonowym;

1.103.' po oznakowaniu ichf w tere­
nie tymczasowymi znakami graniczny­
mi dla osób wyszczególnionych w punk­
cie 1.7.9. po "uzgodnieniu ze starostą 
gminy i architektem rejonowym, jeżeli 
działkę przyznaje się na budownictwo 

* indywidualne;
1.10.4. oznaczając granice według 

posiadanego kartograficznego mate­
riału byłych posiadłości bez oznakowa­
nia ich w terenie — osobom wy­
szczególnionym-w punktach 1.7.2. i 
1.734

1.10.5. po uzgodnieniu granic z 
użytkownikami ziemi i oznakowaniu

,ich w razie potrzeby w terenie — 
spółkom rolnym i innym osobom praw­
nym;

1.11. wstępne projekty regulacji 
rolnych w ramach reformy rolne] są 
uzgadniane:

1.11.1. z Departamentem Ochrony 
Środowiska Republiki Litewskiej, 
jeżeli przewidziane do zwrotu lub 
sprzedaży na własność prywatne działki 
gruntowe znajdują się na terytorium 
rezerwatu lub w strefie intensywnego 
krasu. W  parkach narodowych i regio­
nalnych ziemię zwraca się lub sprzedaje 
na własność prywatną tylko według 
*kompJeksowego projektu regulacji rol­
nych w ramach reformy rolnej;

1.11.2. z leśnictwem, jeżeli projek­
towane do zwrotu, lub sprzedaży na 
wartość prywatną działki ̂ gruntowne 
znajdują się na terytoriach przydzielo­
nych do użytku leśnictwom;

1.113. z Ministerstwem Ochrony 
Kraju, jeżeli projektowane do zwrotu 
lub sprzedaży na własność prywatne 
działki gruntowe są w strefach przygra- 

_ • nicznych:
1.11.4. ze służbą architekta rejonu 

lub miasta szczebla republikańskiego, 
jeżeli w granicach projektu są tereny 
przewidziane do rozwoju miast;

1.11.5. z gminną służbą reformy 
rolnej;

1.11.6. z rejonową służbą regulacji 
rolnych;

1.11.7. z regionalną agencją De­
partamentu Ochrony Środowiska Re­
publiki Litewskiej;

1.11.8. Z Inspekcją Dziedzictwa 
Kultury Republiki Litewskiej;

1.12. opracowane i uzgodnione 
wstępne prpjekty regulacji rolnych w 
ramach reformy rolnej (poczynając od 
1994 roku), zanim zostaną przygotowa­
ne kompleksowe projekty regulacji rol­
nych w ramach reformy rolnej, są roz­
patrywane:

1.12.1. w gminnej służbie reformy 
rolnej —  z udziałem autorów pro­
jektów oraz zainteresowanych preten­
dentów do nabycia i użytkowania ziemi 
oraz przyjęciem wniosku dotyczącego 
zaaprobowania projektu.

1.12^. w zarządzie rejonowym — 
przy ocenie, czy przygotowanie pro­
jektów odpowiada metodyce i trybowi1 

• przygotowania tych dokumentów oraz 
wnioskom gminnych służb reformy rol­
nej, jak też przyjęciu wniosku w sprawie 
zaaprobowania projektów;

1.12.3. w komisji powołanej przez 
Ministerstwo Rolnictwa — oceniając 
jakość .przygotowania wstępnych pro­
jektów regulacji rolnych w ramach re­
formy rolnej rozpatrzonych w zarzą­
dach rejonow ych oraz wnioski 
zarządów rejonowych dotyczące przy­
gotowania tych projektów i, przedsta­
wiając zarządom rejonowym wnioski

. komisji dotyczące tego, czy projekty 
odpowiadają wymogom przygotowania 
projektów, jak też uwagi i propozycje w 
sprawie precyzowania tych projektów;

1.12.4. w komisji powołanej przez 
Ministerstwo Leśnictwa, jeżeli ziemia 
lub las są na terytorium przydzielonym 
leśnictwom — przedstawiając uwagi i 
propozycje zarządom rejonowym w 
sprawie sprecyzowania projektów;

1.13. zarządy rejonówpo dokona­
niu oceny uwag i propozycji komisji 
ministerstwa, które rozpatrzyły projek­
ty regulacji rolnych w ramach reformy 
rolnej organizują precyzowanie tych 
projektów, powtórnie omawiają je w 
zarządzie rejonowym i podejmują de­
cyzje w sprawie zaakceptowania pro-

. jektów;
~ 1.14. zaaprobowane w zarządach 

rejonowych wstępne projekty regulacji, 
rolnych w ramach reformy rolnej re- 
jestrowane są w rejestrze dokumentów 
rozplanowania terytorialnego w trybie 
ustalonym przez Ministerstwo Budow­
nictwa i Urbanistyki;

1.15. decyzje, w sprawie' 
przywrócenia prawa własności ziemi 
lub lasu podejmowane są według cha­
rakterystyk działek gruntowych uksz­
tałtowanych w projektach regulacji roi- 

[nych w ramach reformy rolnej oraz 
wniosków gminnych służb reformy rol­
nej w trybie ustalonym przez rząd Re­
publiki Litewskiej oraz przygotowuje 
się dokumenty potwierdzające 
własność i prawo do użytkowania 
ziemi;

1116. prawo do użytkowania ziemi, 
(Dokończenie na str. 8)
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O realizacji reformy rolnej na wsi 
zanim nie zostaną opracowane 
kompleksowe projekty regulacji 
rolnych w ramach reformy rolnej
(Dokończenie ze str. 7)

zanim zostaną zatwierdzone komplek- 
- sowe projekty regulacji roinych w ra­

mach reformy rolnej, na wsi uzyskują:
1.16.1. osoby., fizyczne i prawne, 

którym ziemię przyznano na mocy de­
cyzji rządu Republiki Litewskiej lub 
za rządów rejonowych;
• 1.16.2. osoby, którym ziemię 

przyznano w ustalonym trybie na gos­
podarstwo osobiste i służbowe działki 
gruntowe;

1.16.3. osoby, dla których przygo­
towuje się dokumenty, niezbędne do 
przywrócenia prawa własności ziemi, 
jeżeli*zostały przyjęte wnioski gmin­
nych służb reformy rolnej dotyczące 
załatwienia podań i te działki gruntowe 
zostały ukształtowane we wstępnych 
projektach regulacji rolnych w ramach 
reformy rolnej i oznakowane w terenie;

1.16.4. osoby fizyczne, które z 
gminnymi służbami reformy rolnej za­
warły umowy o dzierżawieniu ziemi 
państwowej;

1.16.5. spółki rolne i inne osoby 
prawne, które zawarły umowy o 
dzierżawie Ziemi państwowej lub pry- 

. watnei;
1j17. ziem ia, przyznana (wy­

dzierżawioną.}'w ustalonym trybie oso­
bom fizycznym i prawnym, może być 
zwrócona na własność lub sprzedana 
dopiero po zebraniu plonów ozimin, 
upraw jarych lub traw wieloletnich 
pierwszego roku albo pierwszego 
plonutraw drugiego roku;

1.18. osobom (albo członkom 
ich rodzin), które Odzyskały działkę 
gruntową na działalność rolniczą, 
przekraczającą 3 ha użytków rol­
nych, może być pozostaw iona 
wcześniej przydzielona dla gospo­
darstwa osobistego powierzchnia 
ziemi do użytkowania, zawierając 
umowę o dzierżaw ie z i e mi 
państwowej nie dłużej niż na 1 rok. 
Na życzenie tych. osób, gran ice 
zwróconych im na własność prywat­
ną działek' gruntowych mogą być 
udokładnione, za licza jąc do

użytkowanej przez nich powierzchni 
gospodarstwa osobistego i odpowied­
nio zmniejszając powierzchnię działek 
gruntowych w innej miejscowości;
• 1.19: osoby, które nabyły na 

własność prywatną ziemię o przezna­
czeniu rolniczym, jak też osobyj na 
których podania w sprawie założenia 
gospodarstwa chłopskiego zostały 
przyjęte wnioski gminnej służby refor­
my rolnej i.dla których działki gruntowe 
zostały oznakowane w terenie, ale 
które nie zarejestrowały użytkowanej 
przez siebie ziemi jako gospodarstwa 
chłopskiego w trybie' ustalonym przez 
Ministerstwo Rolnictwa, uważane są za 
innych użytkowników ziemi, o przez­
naczeniu rolniczym; »

1.20. nieporozumienie między ins­
tytucja mi wyszczególnionymi w punk­
cie 1.1., zaistniałe w sprawie ustalenia 
powierzchni i granic wykupowanej 
przez państwo ziemi, określonej w arty­
kule 12 ustawy Republiki Litewskiej 
„Q  trybie i warunkach przywrócenia 
prawa własności obywateli do zacho­

wanych nieruchomości”  rozstrzyga M i­
nisterstwo Rolnictwa;

1.21. zanim zostaną przygotowane 
kompleksowe projekty regulacji rol­
nych w ramaćłr reformy dolnej, działki 
ziemi i lasu o przeznaczeniu rolniczym 
nie są oznakowane stałymi granicznymi 
znakami i nie dokonuje się geodezyj­
nych pomiarów działek gruntowych, 
m ających na celu ustalenie 
współrzędnych punktów zwrotnych 
granic;

~l!22. kompleksowe projekty re­
gulacji rolnych w ramach' reformy rol­
nej przygotowywane są w trybie usta­
lonym 1 uchwałą rządu Republiki 
Litewskiej rtr 423 z 12 października 
199.1 r. „O  zatwierdzeniu metodyki 
przygotowania projektów regulacji 
rolnych w ramach reformy rolnej! ich 
uzasadnienia ekonomicznego dla 
miejscowości' wiejskiej” (Dziennik 
Ustaw, 1992, nr 1-13; 27-786) według 
zatwierdzonych przez Ministerstwo 

. Rolnictwa ha rm on ogra mów przygo­
towania tych projektów.

2. Polecić Minislerstwu Rolnittwa 
kierowanie organizacją prac nad refor­
mą rolną, zapewnienie konsekwentne­
go prowadzenia tych prac na podstawie 
ustaw, uchwał rządu Republiki Litew­
skiej i metodycznych wymogów projek­
towania regulacji rolnych.

3. Zobow iązać M inisterstw o 
Leśnictwa, aby do 1 listopada 1993 r. 
opracować normy ziemi, która ma być. 
użytkowana do potrzeb leśnićtwana tę* 
rytoriach, przydzielanych leśnictwom i

parkom- narodowym, oraz tryb ustala- *» 
nia zapotrzebowania"na nią.

4, Uznać za nieważne:
4.1. punkty 2.1.— 2.15. i 3 uchwały % •..< 

rządu Republiki Litewskiej nr 423 z 12 '■* 
października 1991 r. „O  zatwierdzeniu 
metodyki przygotowania projektów re­
gulacji rolnej w ramach-reformy rolnej
i ich uzasadnienia ekonomicznego dla 
miejscowości wiejskich”  (Dziennik 
Ustaw, 1992, nrl-13, nr 27-786); -j

4.2. uchwałę rządu RepublikHJtew- 
skięj rtr 190 ż 25 marca 1992 r. „O  uzu- : 
pełnieniu uchwały rządu Republiki Li­
tewskiej nr 423 z 12 października 1991 
ri” (Dziennik Ustaw, 1992, nr 16-441);

4.3. uchwałę rządu Republiki Li­
tewskiej nr 525 z 9 Iipca 1992 r. „O 
dalszym prowadzeniu prać w zakresie - 
projektowania regulacji rolnych .w ra­
mach reform y rolnej”  (Dziennik 
Ustaw, 1992, nr 26-768);

4.4. punkty 1 i 3 uchwały rządu 
Republiki Litewskiej nr 536 z 14 Iipca ' 
1992 r. „O  częściowej zmianie 
niektórych uchwał rządu Republiki L i­
tewskiej w sprawie reformy rolnej i 
zwrotu ziemi” (Dziennik Ustaw, 1992, 
nr 27-786);

4.5. uchwałę rządu Republiki L i­
tewskiej nr 137 z 4 marca 1993 r. „O 
pilnych pracach w zakresie reformy rol­
nej w 1993 ręku”  (Dziennik Ustaw, ■ 
1993, nr 9-224).

Prem ier* 
Adolfas ŚLEŻEVIĆ IUS 

M inister rolnictwa 
Rimantas KARAZlJA

Zatwierdzone uchwałą rządu Republiki Litewskiej nr 796 z 21 października 1993^.

Przepisy dotyczące przybycia cudzoziemców, pobytu w 
Republice Litewskiej i przejazdu przez nią tranzytem

Część ogólna 
! .  Przepisy te ustalają tryb 

załatwiania i wydawania dokumentów, 
legał izujących czasowy pobyt w Repub-* 
lice Litewskiej obywateli i osób bez 
obywatelstwa (dalej cudzoziemców) 
państw obcych, załatwiania i wydawa­
nia zezwoleń na stałe zamieszkanie w 
Republice Litewskiej stale mieszkają­
cym w niej cudzoziemcom, wyboru 
miejsca zamieszkania cudzoziemców, 
przejazdu tranzytem przez Republikę 
Litewską, ewidencji cudzoziemców, jak 
też kontrolę wykonywania tych prze­
pisów.

2. Cudzoziemcy mogą przybyć do ; 
Republiki Litewskiej czasowo lub na 
stałe zamieszkanie, mając ważny pasz­
port zagraniczny lub'inny dokument 
potwierdzający tożsamość oraz wizę, 
zezwolenie wydane przez kompetentne 
instytucje Republiki’ Litewskiej albo 
inny odpowiadający im dokument.

3. Obywatele państw zagranicz­
nych, z którymi zawarto umowy w spra­
wie wjazdu bez Wiz, mogą przybywać do 
Republiki Litewskiej bez wizy.

Cudzoziemcy, mający świadectwo 
o zachowaniu prawa do obywatelstwa 
Republiki Litewskiej, mogą razem z 
członkami rodzin przybyć do Republiki 
Litewskiej bez wizy i mieszkać w niej.

4. Na stałe zamieszkanie do Re­
publiki Litewskiej 'udzoziemcy mogą 
przybyć:

4.1. w trybie ustalonym przez usta­
wę Republiki Litewskiej o emigracji;

4.2. po otrzymaniu świadectwa, 
potwierdzającego ich prawo do zacho­
wania obywatelstwa Republiki Litew­
skiej w trybie ustalonym przez Ustawę 
Republiki Litewskiej o obywatelstwie '

5. Obywatele, którzy zgubili pasz­
port lub odpowiadający mu dokument, 
zawiadamiają 0 tym miejski (rejonowy) 
komisariat policji, który powinien 
wydać zaświadczenie, potwierdzające 
ten fakt.1

Załatwianie dokumentów 
uprawniających do czasowego 

pobytu cudzoziemców w Republice 
Litewskiej

6. Cudzoziemcom zezwala się na 
pobyt w Republice Litewskiej:

6.1. przybyłym do pracy — na 
okres ważności umowy (ze specjalną
wizą);

6.2. przybyłym na naukę oraz staż 
■ — na okres nauki, stażu (z wizą specjal-

' \ ną)5
v 6.3. przybyłym, by odwiedzić krew- 
i nyćh, przyjaciół, znajomych jak też w 
innych celach — do 90 dni (z wizą zwy- 
czajną);

6.4. personelowi przedstawicielstw

dyplomatycznych, placówek konsular­
nych i przedstawicielstw handlowych 
państw zagranicznych, przedstawicie­
lom organizacji międzynarodowych i 
przedstawicielom  zagranicznych 
środków masowego przekazu — na 
okres akredytacji lub pracy (z wizą dyp­
lomatyczną, służbową);

6.5. jadącym tranzytem—,do2dni- 
(z wizą tranzytową);

6.6. przybyłym z państw, z którymi 
zawarto umowy w sprawie bezwizowe­
go wjazdu —  90 dni, jeżeli nie przewi­
dują czego innego międzynarodowe 
umo\yy Republiki Litewskiej.

(7. Tryb wydawania wiz Republiki 
Litewskiej ustala się osobnym doku­
mentem.

8. Po upływie.ważności wizy (albo 
ustalonego okresu pobytu/jeżeli przy­
jeżdża się z państwa z którym zawarto 
umowę w sprawie bezwizowego wjaz­
du), cudzoziemcy powinni opuścić Re­
publikę Litewską.

' W  razie zmiany celu pobytu w Re­
publice Litewskiej (nauka, praca/ inny 
długoterminowy pobyt), cudzoziemiec 
nie później niż o 3 doby przed za­
kończeniem legalnego pobytu w Re­
publice Litewskiej powinien załatwić 
odpowiednią wizę.

9. Dokumentów cudzoziemców, 
którzy przybyli do Republiki Litew­
skiej na okres do 90 dni nie rejestruje 
się, z wyjątkiem tych, którzy przybyli z 
wizą specjalną.

10. Dokumenty cudzoziemców, 
przybyłych do Republiki Litewskiej na 
okres, przekraczający 90 dni, muszą 
być zarejestrowane w ciągu 3 dni.

11. Dokumenty cudzoziemców re­
jestrują służby migracyjne. '

Personel przedstawicielstw dyplo­
matycznych, placówek konsularnych i 
przedstawicielstw handlowych państw 
zagranicznych, jak też przedstawiciele 
organizacji międzynarodowych zwal­
niani są z rejestracji.

■12. Przedsiębiorstwa,-organizacje 
oraz uczelnie, do których przybywają 
cudzoziemcy, by pracować lub uczyć 
się, powinni w ciągu 3 dni zgłosić do 
rejestracji niezbędne dokumenty w 
służbie migracji miejskiego (rejonowe­
go) komisariatu policji w miejscu poby­
tu orga'niźacji, uczelni. -

13. W  razie przyjazdu bezwizowe­
go, gdy kończy się okres legalnego po-

. bytu cudzoziemca, w drodze wyjątku 
może mu być załatwiona wiza zwyczaj­
na. ' -

14. W  paszportach albo odpowia­
dających im dokumentach cudzo­
ziemców, których dokumenty, są zare­
jestrowane^ służbach migracji, stawia 
się adnotację o rejestracji. [

15. Cudzoziemcy, przybyli na stałe

zamieszkanie do Republiki Litewskiej 
powinni uzyskać zezwolenie na stałe za­
mieszkanie w Republice Litewskiej.

Wydawanie zezwoleń na stałe
zamieszkanie w Republice

Litewskiej cudzoziemcom stale
mieszkającym w Republice 

Litewskiej
16. Zezwolenie na stałe zamieszka­

nie w Republice Litewskiej (dalej zez­
wolenia) mają prawo otrzymać cudzo­
ziemcy: |

16.1. którzy legalnie mieszkali 
stale w Republice Litewskiej do 31 
grudnia 1991 r. i mieszkają obecnie;

16.2. którym zezwolono na przy­
jazd do Republiki Litewskiej na stałe 
zamieszkanie zgodnie z decyzją, podję­
tą w trybie ustalonym przez ustawę Re­
publiki Litewskiej o imigracji;

16.3. którzy mają świadectwo, pot­
wierdzające ich prawo do zachowania 
obywatelstwa Republiki Litewskiej w 
trybie ustalonym przez ustawę Repub­
liki Litewskiej o obywatelstwie i przy­
byli na stałe zamieszkanie do Republiki 
Litewskiej razem z członkami rodziny.

17. Zezw olenia wydawane są 
również byłym obywatelom Republiki 
Litewskiej (na ich prośbę), którzy:

17.1. zrzekli się obywatelstwa Re­
publiki Litewskiej i przedstawili doku­
ment potwierdzający ten fakt;

17.2. uzyskali obywatelstwo innego 
państwa i przedstawili dokument pot­
wierdzający ten fakt;

173. uznani za pozbawionych oby­
watelstwa Republiki Litewskiej po us­
taleniu, że podjęli służbę wojskową 
albo zostali urzędnikiem  służby 
państwowej innego państwa bezzezwo- 
lenia kompetentnych instytucji Repub­
liki Litewskiej.

’ 17.4.utracili obywatelstwo Repub­
liki Litewskiej po unieważnieniu aktu o 
nadaniu obywatelstwa Republiki L i­
tewskiej;

17.5. utracili obywatelstwo Repub­
liki Litewskiej w przypadkach przewi­
dzianych w umowach międzynarodo­
wych..

W  razie utraty obywatelstwa Re­
publiki Litewskiej, zezwolenia mogą 
być wydawane, jeżeli osoba~mieszka 
stale w Republice Litewskiej.

18. Zezwolenia stale mieszkającym 
. w Republice Litewskiej cudzoziemcom 
i wydają:

18.1. legalnie mieszkającym stale w 
Republice Litewskiej do 31 grudnia 
1991 r. i mieszkającym obecnie -— 
służby migracji w miejscu ich stałego 
zamieszkania;

18.2. w innych przypadłych — De­
partament Migracji przy Ministerstwie
Spraw Wewnętrznych. __

Zezw olenie'jest wydawane nie 
później niż w ciągu miesiąca od dnia' 
złożenia podania.

19. Zezwolenia wydaje się cudzo­
ziemcom mającym ukończone 18 lat i 
są ważne:
. % 19 J .  dla obywateli państw zagra­

nicznych w okresie ważności paszportu 
zagranicznego; •-

19.2. dla osób bez obywatelstwa — 
H 5 1 a t.

W  niektórych przypadkach zezwo­
lenia mogą być wydawane cudzoziem- 

- com mającym ukończone 14 lat. Zez­
wolenia te są ważne dopóty, dopóki 
cudzoziemiec ukończy 18 lat, a następ­
ne muszą być zmieniane

20. Cudzoziemcy, którzy przybyli 
na stałe zamieszkanie do Republiki L i­
tewskiej powinni w ciągu 7 dni złożyć 
dokumenty potrzebne do uzyskania 
zezwolenia.

21. Stale mieszkającym w Republi­
ce Litewskiej cudzoziemcom służby 
migracji w paszporcie robią adnotację, 
że stale mieszkają Oni w Republice L i­
tewskiej. •
Wybór miejsca zamieszkania przeZ 

cudzoziemców
22. Cudzoziemcy mogą przebywać 

na całym terytorium Republiki Litew­
skiej. Prawo to może być im ograniczo­
ne tylko z racji bezpieczeństwa 
państwowego i porządku publicznego 
w trybie ustalonym przez ustawy Re­
publiki Litewskiej.

23. W  miejscowościach, w których 
obowiązują ograniczenia wyboru przez 
osoby miejsca zamieszkania, cudzo­
ziemcy mogą zamieszkać na stałe 
wyłącznie w trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej.

24. Cudzoziemcy, stale mieszkają­
cy w Republice Litewskiej, zmieniając 
stałe miejsce zamieszkania w Republi­
ce litewskiej, w terminie? dni powinni 
o tym zawiadomić służbę migracji w 
nowym miejscu stałego zamieszkania.

Przejazd cudzoziemców tranzytem 
przez Republikę Litewską

25. Cudzoziemcy mogą jechać 
'tranzytem przez Republikę Litewską 
tylko mając ważny paszport albo inny 
odpowiadający mu dokument, wizę ■ 
tranzytową, wydaną przez przedstawi­
cielstwa dyplOmatyczńelub konsularne 
Republiki Litewskiej lub dokumenty 
uprawniające do wjazdu do sąsiedniego 
państwa, jeżeli czego innego nie prze­
widują ustawy lub umowy międzynaro­
dowe Republiki Litewskiej.

26. Bezwizy tranzytowej przez Re­
publikę Litewską mają prawo jechać 
tranzytem:

26.1. obywatele państw zagranicz­
nych, z którymi ustalono tryb wjazdu 
bezwizowego;

■ 26.2.- cudzoziemcy, lecący samolo­
tem i pozostający w strefie tranzytowej 
portu lotniczego na czas jego lądowa­
nia, zmiany i przesiadki pasażerów.

27. Cudzoziemcom, jadącym tran­
zytem przez Republikę Litewską, zez­
wala się przebywać w niej do 2 dni.

28. Cudzoziemcy, jadący tranzy­
tem przez Republikę Litewską, w przy- , j 
padku przymusowego zatrzymania się 
mają prawo przedłużyć wizę w służbie > 
migracji po złożeniu podania i doku- ■ 
mentu, potwierdzającego przymusowe 
zatrzymanie się.

Ewidencja cudzoziemców '
29. Ewidencję przybywających na 

stałe zamieszkanie do Republiki Litew­
skiej cudzoziemców prowadzi Depar-, 
tament M igracji przy Ministerstwie i 
Spraw Wewnętrznych.

30. Ewidencję statystyczną cudzo- , 
ziemców, przyjeżdżających do Repub­
liki Litewskiej w innych celach prowa- ■ 
dzi się osobno w trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej.

Kontrola wykonywania przepisów 
. 31. Cudzoziemców zapoznaje się z 

ich sytuacją prawną w Republice L i­
tewskiej w trybie ustalonym przez M i­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych i Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych, -i

32. Kontrolę legalności pobytu cu­
dzoziemców w Republice Litewskiej 
sprawują miejskie (rejonowe) komisa­
riaty policji.

33. Osoby fizyczne i prawne Re-'
- publiki Litewskiej nie mogą zakwatero­
wać cudzoziemców, którzy nie posiada­
ją  wydanej przez kompetentne 
instytucje Republiki Litewskiej wizy 
(jeżeli są potrzebne), albo przedstawia- ^ 
ją dokumenty; nie odpowiadające wy­
mogom niniejszych przepisów. . -

34. Kasy lotnisk i portów, stacji ko­
lejowych i autobusowych nie sprzedają 
biletów na wyjazd za granicę cudzo­
ziemcom, którzy nie przedstawiają 
ważnego paszportu zagranicznego lub 
innego dokumentu potwierdzającego- 
tożsamość, jak też wydanej przez kom­
petentne instytucje Repubjiki Litew­
skiej wizy lub innego stosownego doku­
mentu (jeżeli są potrzebne). '

35. Organizacje, które przyjmują 
cudzoziemców, przybyłych po to, by 
pracować, uczyć się lub stażować, po­
winny powiadomić służbę migracji o 
icłvzwolnienit> z pracy lub zakończeniu 
nauki.. % • -

Zasady końcowe
36. Osoby, nie przestrzegające ni- 

niejszych przepisów, ponoszą odpowie- - 
dzialność w trybie ustalonym przez us­
tawy Republiki Litewskiej. '.

37. Osoby od powi edzia Ineorgani- 
zacji przyjmujących cudzoziemców i 
osoby fizyczne, jak też osoby odpowie-" 
dzialne organizacji obsługujących £81 
dzoziemców za niewykonywanie tych 
przepisów ponoszą odpowiedzialność
w. trybie ustalonym przez Ustawy Re­
publiki Litewskiej.

38; Wymagania tych przepisów W- 
są stosowane wobec p r a c o w n ik ó w  
przedstawicielstw dyplomatycznych* 
placówek konsularnych i przedstaw*^ 
cielstw handlowych państw zagranic*”^, 
nych oraz przedstawicieli orgamza^Hp 
międzynarodowych,
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( ( o n cert z dw óch p ięknych  pow odów
Na 75 rocznicę 

niepodległości Polski
■ ^ S r im P atacu s P °rtu
".le  w ubiegłą sobotę kon- 

W  s V i75 rocznicy nlepod- 
, tól Polski. Imprezie te] 

owa szczytne cele: DWloL'! i^św ięto narodowe Polskl| 
^sposób myśląj sercem

się z narodem polskim 
zebrać środki na budującą 

C erkole polską w Wilnie Imienia 
f l  pawła II. Uroczystość 
ff lfH  swą obecnością dyrek- 
rnepartamentu Narodowości 
L a  Kobeckarte, ambasador 
|  jan Widacki, konsul Do-
DlssiawRzemieniewski.

Bardzo dobrze, że przed kon­
iem ludzie zostali poinformo- 
^  o stanie finansowym oraz 
potrzebach, jakie stoją przed 
akoł̂  Zrobili to w sobotnim nu- 
„hm .Kuriera Wileńskiego” dy- 
rejctor szkoty oraz prezes Fun- 
daąi Wspierania Budowy Szkoły 
pan Adam Błaszkiewicz oraz kd- 
mil rewizyjna.

Wróćmy na salę Pałacu Spor­
tu Zanim jednak tam wejdziemy, 
uiiietny spore rzesze, które cze­
kają, a nuż się wolny bilet trafi. W  
foyer pizy ustawionych stolikach 
slsdzą panie i sprzedają „ce- 
gietkr na szkołę. Aż się serce 
raduje na widok, że tak koło tych 
stoMw gęsto. W przezroczys­
tych skarbonkach też się lity 
świecą.

No, ais teraz naprawdę już 
czas do sali. Prowadzący I część 
koncertu Bożena Wołodko i Woj­
ciech Karkut zapowiadają 
pierwszy numer występu. 
Połączone chóiy kościelne (św. 
Ducha, św. Piotra i Pawła, św. 
siała, św. Teresy, Niepokalane- 
® Poczęcia N.M.P.), świeckie 
Wb ", .Lira"), dziecięce (.Do­
jni kańskie Dzieci", .Wiienka", 
>olczanka", .Przepióreczka", 
biedronka") śpiewają hymn 
olskl, Gaudę mater Polonia, 

za serce piękną me-

znad Ostrej Bramy (muz. S. Stu­
ligrosza, słowa A. Śnieżki) i wiele 
innych, jakże znanych I miłych 
sercu swojskich melodii. Przyby­
wali więc nam ulani pod okienko, 
a my — nie rzucaliśmy ziemi, 
skąd nasz ród, a wspominając na 
ziemi litewskiej wizytę najczci­
godniejszego Gościa — znów 
Go pozdrawialiśmy Abba — 
Ojcze. A wszystkim tym śpiewa­
kom — i dużym, i małym — dyry­
gował jakże znany, ceniony i łu­
biany w Wilnie i w dość dużym 
promieniu od Wilna pan Władek, 
czyli W ładysław  Korkuć. 
W łaściw ie ten promień na­
leżałoby przedłużyć poza Wi- 
leńszczyznę aż do samego serca 
Polski. Bowiem niedawno z War­
szawy otrzymał pan W ładek 
Order Uśmiechu.

Trzy zespoły szkolne (.Pier­
wiosnki" ze szkoły irp. J. I. Kra­
szewskiego, „Zgoda" z Rudomi- 
na oraz „Świtezianka" ze szkoły 
im. Sz. Konarskiego) miały wys­
tępy solowe. .Świtezianka" ocza­
rowała plękńymf strojami', dob­
rym przygotowaniem  
(szczególną radość sprawiła wi­
dzom młodsza grupa), „Zgoda" 
podbiła serca widowni swoją 
świeżością, nowym, nie powiela­
nym w innych zespołach repertu­
arem. Również „Pierwiosnki" 
szukają własnego oblicza, co się 
im bardzo chwali. Te trzy zespoły 
były bardzo różne i to jest chyba 
najważniejsze. Różne stroje, 
różne piosenki, różne tańce, 
różna interpretacja

Prawdziwym upiększeniem 
koncertu był występ dosko­
nałego uczniowskiego zespołu 
regionalnego z Torunia „Ką- 
dziołeczki".

Dla tych,, którzy potrafią od­
czuć piękno słowa ojczystego, 
też było coś — Norwid i Sienkie­
wicz z Mickiewiczem- pospołu. 
Może mogłoby być tego więcej i

Zawsze kochana, zawsze ok­
laskiwana „W illa" wystąpiła z 
„Suitą Lubelską" i tańcami z Kra­
kowa. Trochę tego mało było. Wi- 
docznie maraton występów 
różnych zespołów nie pozwalał 
na dłuższe popisy tego zespołu.

Nie zawiodła swych wielbicie­
li „Kapela Wileńska". Było we­
soło, filuternie, to znów rzewnie, 
tęskno, lirycznie I mimo tej og­
romnej sal! (harhary — jak ją ok­
reślił Wincuk) jakoś tak swojsko, 
kameralnie. Ale cóż to dziwnego, 
skoro są z nami wujek Maniek 
czyli Marian Wojtkiewicz, Zbig­
niew Lewicki i w ogóle cała kape­
la. No, ale żeby nie było zbyt ka­
meralnie, postarał się o to — i to 
z nadzwyczajnym skutkiem — 
zespół „Wilniuki". Nie wiem, czy 
pod sklepieniem tej budowli kto­
kolwiek kiedykolwiek ogłuszał 
publiczność Większą ilością de­
cybeli. Po raz pierwszy przes­
tałby wątpić, że mury Jerycha 
naprawdę legły w gruzach od 
ryku trąb. W  każdym razie mój 
elektronowy zegarek nie wytrzy­
mał aż tak potężnych drgań po­
wietrza Zamilkły piękne kuranty, 
które mi co godzinę wydzwa­
niały. Jeśli o mnie chodzi, to po 
dwóch dniach jakoś doszłam do 
siebie. Nawet zaczynam rozu­
mieć, co się do mnie mówi.

Bardzo przyjemnym akcen­
tem koncertu był pokaz ślubnych 
strojów. Trzynaście modelek pre­
zentowało jedną piękniejszą od 
drugiej suknie ślubne. Nawet nie 
próbuję tego opisać, bo to trzeba 
własnymi oczyma widzieć. Był to 
pokaz mody polsko-litewskiej 
firmy Claudia-Barbara, której dy­
rektorką jest pani Helena Pacz­
kowska. Ci z widzów, którzy lubią 
ludoWe a raczej stylizowane na 
ludowo (czasem, niestety, przy 
pomocy rosyjskich wyrazów) ga­
wędy pana Dominika Kuzinlewi-

cza, czyli Wincuka, mogli się nim 
nacieszyć do woli — bo i mono­
logi wygłaszał, Wrugą część kon- 
certu prowadził, i w przerwach w 
foyer sprzedawał (z autografem I) 
swoją książkę „Wszystkiego po 
troszeczku".

Tych z Państwa, którzy nie 
byli na koncercie, informuję, Iż — 
o czym urbi et orbi ogłosił ze 
sceny pan Adam Błaszkiewicz, 
że organizator koncertu, czyli 
Fundacja Kultury Polskiej im. J. 
Montwilła przekaże na budowę 
szkoły 2.550 litów. Ogólnie bi­
letów sprzedano na sumę 9.240 
litów. Niestety, po odliczeniu 
kosztów imprezy, na szkołę zos­
tało 2.550 litów, jak poinformo­

wała nas Fundacja Kultury Pols­
kiej. Poza tym w czasie koncertu 
zebrano: dolarów kanadyjskich 
— 5, dolarów amerykańskich — 
384, marek niemieckich — 35, 
litów — 2.973 oraz 10 centów.

Fundacja Wspierania Budo­
wy Szkoły im. Jana Pawia pra­
gnie na łamach „Kuriera Wi­
leńskiego" serdecznie 
podziękować organizatorom 
koncertu, artystom, publiczości 
oraz gościom , słowem —* 
wszystkim, kto uczestnicząc w 
tym koncercie pomógł szkole. Bo 
szkołę tę wspólnym wysiłkiem 
wybudować musimy.

Łucja BRZOZOWSKA

NA ZD JĘC IACH : Mazur­
kiem Dąbrowskiego łączony 
chór zainaugurował koncert; 
.W illa” tańczy nieśmiertelnego 
krakowiaka; a ino spróbujcie, 
tak przeskoczyć przez oburącz 
trzymaną czapkę, jak robią to 
chłopcy z „Kądziołeczki"; w 
foyer przy ustawionych stoli­
kach składano datki na budo­
wę szkoły; podbiła serce 
widzów młodsza grupa „Świte­
zianki*; „Kapela W ileńska” 
stworzyła wspaniały nastrój na 
sali.
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Ttesa
* Aldona Sirbutavi£iute wraca do tematu 

śledztwa, która toczy się w stosunku do ekspre- 
miera G. Vagnoriusa i eksminlstra finansów E. 
Kunevićiene. Oto, co mówi pani aksministar 
(środa):

„— W ubiegłym tygodniu komisja badania 
przestępstw gospodarczych opublikowała i 
skomentowała swoją uchwałę, dotyczącą 
niektórych bezprawnych działań, jakich doko­
nałam będąc na stanowisku ministra fi­
nansów....Wyszczególniono tam wiele imponu­
jących liczb, mówi się o milionach dolarów, 
marek, talonów. W istocie, gdy byłam minist­
rem, sporządzano dwa budżety: budżet 
państwowy w rublach i talonach oraz fundusz 
walutowy, kształtowany z podatków, pobierany 
od przedsiębiorstw nie w rublach, lecz w walu­
cie wymienialnej. Tym drugim funduszem dys­
ponowało Ministerstwo Finansów. Jednakże w 
sprawie wykorzystywania tego funduszu przy­
jęto specjalną ustawę i my przestrzegaliśmy jej 
ustaleń. Jeden  z artykułów, m ianowicie 
siódmy, głosił, że rząd powinien przedstawić 
plan użytkowania środków funduszu. Plany te 
przedstawiliśmy rządowi, on zaś z kolei — Ra­
dzie Najwyższej. Ala RN nie rozpatrywała i nie 
zatwierdziła tych planów. Naturalnie, nie oz­
naczało to, że nie wolno wykorzystywać 
środków walutowych. Wykorzystywaliśmy 
zgodnie ze swym projektem i, sądzę, że nie 
naruszyliśmy ustaw.

— Ćzy wzywano panią do prokuratury w 
sprawie zaświadczenia tego lub innego faktu?

— Zostałam wezwans dla wyjaśnienia wy­
korzystania środków funduszu walutowego 
przy kupowaniu leków. Chciano obarczyć winą 
mnie, okazało się, że nadużyć dopuści się 
przedsiębiorca. Ucierpiał mój zastępca, nieod­
powiednio bowiem wypełnił dokumenty”.

* Algirdas Jokuźis polemizuje z wystąpie­
niami w prasie liderów opozycji:

„Pod względem publicystycznej pracowi­
tości i dojrzałości myśli z profesorem V. Lands- 
bergisem mógłby chyba współzawodniczyć 
Lenin: parę razy tygodniowo lider demaskuje 
niecierpiany reżim DPPLto w „Lietuvos aidas". 
to w „Valstiećiq laikraśtisŹ (jest on wielkim przy­
jacielem rolników od pamiętnego wiecu 23 
maja 1991 r.), to w „Amźius". Jego wnioski są 
zaskakujące, jego uogólnienia bulwersują wy­
obraźnię.

W swych dywagacjach zatytułowanych 
„Azja na LitwieN („Lietuvos aidas" z 30 paździer­
nika 1993 r.), V. Landsbergis stylowo opowia­
da, jak z powodu braku szacunku DPPL-istów 
do pana Vagnoriusa Litwa stała się częścią Azji. 
Gdyby szanowali byłego premiera kraju, obec­
nie TS (LK), byłaby pozostała w Europie, a 
teraz, — jak łyżka po obiedzie, co zarobili, to i 
mają.

A jaka hańba dla starej Europy: w samym 
jej centrum — dzika i podstępna Azja.

Przypisując Litwę Azji lider powodował się 
żelazną logiką i następującymi zasadami.

Dziś w Europie dogmat nieomylności 
przysługuje papieżowi oraz organizacjom i ug­
rupowaniom trzeciego Sajudisu. Niezależnie 
od tego, co czynią ci przedstawiciele, jest to 
prawidłowe i słuszne. Kto zaś wątpi w to, staje 
się Latynosem, Afrykańczykiem lub Azjatą.

Udar — Europejczyk w „drugich” i „trze­
cich" kontynentach dostrzega również wiele 
odcieni. Tym razem Litwę przypisano uzbec­
kiemu azjatyzmowi, w Uzbekistanie bowiem, 
podobnie jak i u nas, „gromieni są ludzie wal­
czący przeciwko totalitarnemu reżimowi komu­
nistów, o demokrację i niepodległość" (G. Vag- 
norius swą działa lnością z ostatnich 
dziesięcioleci właśnie jest zaliczany do tej kate­
gorii uczestników ruchu oporu)".

+ Poseł na Sejm Pranciśkus VitkeviĆius 
mówiąc o problemach własności m.in. pisze: 

„Teraz powstaje problem zwrotu .mienia 
• Kościoła. Naturalnie, Kościołowi trzeba zwrócić 

lub zrekompensować majątek, ale nie krzyw­
dząc ludzi Litwy. Oni i tak są już pokrzywdzeni. 

Czy można określić jako chrześcijańską 
miłość, jeżeli dzieci wypędza się z domów 
dziecka, likwiduje się szpitale, zamyka zakłady, 
majątek przekazuje się gminom religijnyn). 
Nawet nie zastanawia się — może one są po­
trzebniejsze ludziom Utwy. Są już fakty, że

organizacje religijne po odebraniu pomiesz-. 
czeń, ustalają takie lichwiarskie komorne, ja­
kich nie odważają się zażądać najwięksi wyzys­
kiwacz e.

Ksiądz P. Jakaś pisze w „Nowym humaniz-. 
mie": Doskonale udaje się spekulowanie nie 
tylko ideami politycznymi, ale również kultural­
nymi, nawet religijnym i. Na św ięcie jest 
mnóstwo takich spekulantów. Gdyby ta cała 
obłuda pewnego pięknego dnia utraciła swą 
maskę i pokazała się w całej swej nagości, 
wielu uczciwych ludzi wpadłoby w szok. Wiel­
kie oburzenie budzą szczególnie ci spekulanci, 
którzy przesłaniają twarze maską świętości. 
Rzekomo reprezentując sprawy Boga, bronią 
własnych interesów. Żądając posłuszeństwa 
ideałom, wznoszą własną potęgę. Proponując 
wyrzeczenie się oraz ofiarność produkują 
dobra ziemskie. Taki bezwstyd sięga takiego 
stopnia, że tworząc sobie luksus i gromadząc 
zapasy ośmielają się uważać siebie za nas­
tępców osób, które taki sposób życia potępiły 
przede wszystkim".

• Alfredas Skopas rozmawia z funkcjona­
riuszami policji litewskiej A. ćipkusem I V. Na- 
vickasem na temat przestępczości:

„Nie jest żadną tajemnicą, że przestępcy na 
Litwie dysponują bronią różnych rodzajów. W 
tym roku szczególnie wzrosła liczba przes­
tępstw z użyciem pistoletów, karabinów auto­
matycznych, materiałów wybuchowych. Przes­
tępcy nie kolekcjonują broni bojowej, ale 
używają zgodnie z bezpośrednim przeznacze­
niem.

Niestety, i uczciwy, nie sądzony, zdrowy 
psychicznie obywatel Litwy nie może nabyć i 
używać broni, aby obronić swe zdrowie, życie, 
rodzinę i mienie. Zabrania ustawa. Paradoks.

Komisarz — inspektor A. Ćipkus uważa:
— Całą broń gwintowaną: pistolety, rewol­

wery, automaty, karabiny zaliczamy do broni 
wojskowej. Jak  wiadomo, m ieszkańcy nie 
mogą używać broni do celów samoobrony. 
Między innymi, na Litwie nie mamy konkretnie 
określonego pojęcia samoobrony (bezpie­
czeństwa). Przygotowujemy projekt ustawy, w 
którym zostaną' określone wszystkie rodzaje 
broni. Gdy takie dokumenty wejdą w życie, to 
będziemy rozpatrywali tryb wydawania zezwo­
leń dla tych, którzy chcą nabyć broń palną.

—  Ale po zezwoleniu na swobodne naby-. 
wanie pistoletów kalibru 35, przestępcy mogą 
je wykorzystywać do niespodziewanych na­
paści. Człowiek będzie pokaleczony i spróbuj 
potem udowodnić, kto jest winny (...)

W  ogóle sytuacja paradoksalna. Zezwala­
my używać do obrony strzelb myśliwskich o 
gładkich lufach, one zaś są o wiele niebezpie­
czniejsze od pistoletu bojowego. Niestety, nie 
ma ustawy, która by regulowała, gdzie w istocie 
można użyć tej broni. Mówimy: „Nie przekra­
czając granicy koniecznej obrony". A gdzie jest 
ta granica? Dlatego przede wszystkim musi być 
przygotowana baza ustawowa, a dopiero 
wtedy można decydować, czy zezwolić lub nie 
zezwolić obywatelom na nabywanie broni" (...)

UKTIYOS AIDAS
* Liderzy opozycji sejmowej oraz Związku 

Ojczyzny V.Landsbergis i G.Vagnorius w śro­
dowym numerze piszą: „W  ostatnich latach 
niektóre gazety litewskie opublikowały wypady 
bądź oskarżenia przeciwko różnym osobom 
podkreślając, że są to Żydzi. Podobne zjawiska 
nie były i nie są zgodne z polityką i tradycjami 
Republiki Litewskiej zarówno w latach 1918- 
1940, jak też po odrodzeniu prawnym nieza­
leżnego państwa 11 marca 1990 r. Swoją drogą 
powyższe wypacjy służyły wysiłkom propagun- 
dowym niektórych instytucji zagranicznych w 
celu oskarżenia Republiki Litewskiej o antyse­
mityzm, a całego narodu litewskiego - - o  
zbrodnie wobec Żydów. Prawdopodobnie te 
skojarzenia nie były i nie są przypadkowe.

Niestety, w takim kontekście musimy ubo­
lewać, że opublikowany w izraelskiej gazecie 
„Nowosti Niedieli" wywiad z N.Kapłanem nosi 
tytuł „Litewska „Respublika" przeciwko żydow­
skiej „Panterze". Dziennik „Respublika” nie jest 
charakterystyczną gazetą litewską i prowoko­
wane przez niego sensacyjne publikacje nie 
powinny być uważane za wskaźnik nastrojów i 
poglądów społeczeństwa litewskiego lub litew­
skiej prasy. Dziennik ten i wcześniej nie krępu­
jąc, się wyszydzał wileńskiego rabina lub za­
mieszczał portret słynnego muzyka, gościa 
Litwy obok tytułu artykułu o tym, że jakiś ŹYd 
zesłał Litwina na Syberię. Podobne cechy pub­
likacji „Respubliki" odzwierciedlają nastroje 
Określonej grupy interesów politycznych, co

bynajmniej nie potwierdza sugestii wspomnia- 
siej gazety izraelskiej, iż na całej Litwie wystę­
pują antysemickie knowania. Związek Ojczyz­
ny kontynuuje ustalenia Sajudisu Litwy, 
zm ierzające do tworzenia- na Litw ie 
społeczeństwa obywatelskiego i sprzeciwiania 
się dowolnemu skłócaniu I podżeganiu na­
rodów i narodowości".

* Zapoznamy również naszych Czytel­
ników zę zmianami w opłacie ceł (autor — 
prawnik A. Ignatavi£ius):

„Z opłaty celnej zwalnia się: 
środki transportu, regularnie przewożące 

do innych państw ładunki, bagaż i pasażerów, 
a także narzędzia, paliwo, artykuły spożywcze 
i inne przedmioty, które mogą się przydać w 
drodze, podczas postoju lub likwidacji różnych 
usterek powyższych Środków transportu; 

walutę obcą i papiery wartościowe: 
towary i inne przedmioty, nie nadające się 

do użytku;
towary i inne przedmioty, które podczas 

przewozu trafią na terytorium celne Republiki 
Litewskiej w charakterze pomocy humanitar­
nej, odnotowanej w odpowiednich dokumen­
tach;

tow ary i inne przedm ioty, czasowo 
wwożone na terytorium celne Litwy i wywożone; 
z powrotem bądź czasowo wywożone i 
wwożone bez ich przeróbki lub przetwórstwa, 
czyli przeznaczone na targi niekomercyjne, 
wystawy i podobne przedsięwzięcia, wypo­
sażenie zawodowe pracowników prasy, tele­
wizji, kinematografii, nauki, oświaty, kultury, 
medycyny, sportowców; opakowania i wzory 
towarów, towary, służące dla potrzeb naucza­
nia, nauki i kultury (książki, czasopisma, gaze­
ty, instrumenty muzyczne, rekwizyty teatralne i 
sprzęt sportowy, inwentarz religijny); przed­
m ioty użytku osob istego  podróżnych; 
turystyczny materiał reklamowy: zwierzęta, za­
liczane do powyższych towarów.

Od opłaty celnej zwalnia się również sprzęt 
kompensacyjny inwalidów oraz części zapaso­
we i składowe tego sprzętu; towary i inne przed­
mioty, wwożone do sklepów lub magazynów 
cełnych znajdujących się na terytorium celnym 
Republiki Litewskiej i nie podlegających ocle­
niu i wywożone z nich poza terytorium celne 
Republiki Litewskiej.

Cła nie pobiera się, jeśli towary czasowo 
Wwożone są na terytorium celne lub czasowo 
wywożone z niego w celu przetwórstwa i zwra­
cane po przetwórstwie (jedynie zgodnie z od­
powiednimi umowami) jeśli się wwozi sprzęt 
techniczny, broń I amunicję, przeznaczone dla 
Ministerstwa Ochrony kraju i Ministerstwa 

. Spraw Wewnętrznych według listy przygotowa­
nej przez te ministerstwa i wydanych zezwoleń.

Cła nie pobiera się też w innych przypad­
kach, przewidzianych w konwencjach między­
narodowych, ustawach i aktach poustawowych 
Republiki Litewskiej*.

* W piątkowym numerze Bronius Kuzmic- 
kas pisze o międzynarodowym seminarium, 
które odbyło się w Budapeszcie na temat mniej­
szości narodowych w Europie.

„Jędnakże m niejszość, czekając, aby 
państwo zapewniło i broniło jej prawa, sąma 
powinna być lojalna wobec państwa i więk­
szości narodowej, poznawać jej kulturę , sza­
nować jej język. Mniejszość narodowa nie po­
w inna być p iątą kolum ną w państw ie, 
wykonawczynią tajnych zamierzeń jakiegokol­
wiek ościennego państwa. W  wypadkach nie­
zadowolenia i konfliktów mniejszość powinna 
zwracać się do instytucji własnego państwa, 
ostatecznie do organizacji międzynarodowych, 
ale nie do państwa ościennego, nie do ojczyz­
ny historycznej.

Te skonstatowane na seminarium'sprawy 
mają żywotnie ważne znaczenie dla państw 
bałtyckich. Z przyjemnością rozmawiało się z 
polskimi senatorami Dorotą Simonides i Piot­
rem Andrzejewskim, których zdaniem mniej­
szość polska na Litwie, domagając się sobie 
tych lub innych praw, powinna przede wszyst­
kim udowodnić swą lojalność wobec Państwa 
Litewskiego i jej ustaw. Niestety, tak sądzą 
wcale nie wszyscy polscy senatorzy. W dyskus­
jach dominowała rówriięż opinia, że przygoto­
wanie specjalistów w wyższej szkole w języku 
Mniejszości jest nieusprawiedliwione pod 
względem praktycznym, prócz tego, to tylko 
powodowałoby zasklepienie się mniejszości w 
swym getcie etnicznym.

Zaistniały odmienne poglądy przy omawia­
niu tego, jak mniejszości narodowe mogłyby 
być reprezentowane w instytucjach władzy lo­
kalnej i narodowej. Kwestia się zawęziła — czy 
stosowną rzeczą są partie polityczne na pod­
stawie mniejszości narodowych? Przedstawi­

ciel węgierskiego ruchu chrześcijańskich de­
mokratów w Słowacji twierdził, że takie partie 
są najodpowiedniejszym sposobem wyrażania 
interesów mniejszości. Ale wysunięto przeciw­
ko temu zastrzeżenia, jako że głównym celem 
partii politycznych jest dążenie do władzy, na­
tomiast dążąca do władzy mniejszość narodo-1 
wa nieuęhronnie wpada w konflikt z więk­
szością narodową kraju, narusza lojalność. 
Prócz tego partia mniejszości z łatwością staje 
się filią czy nawet zamaskowaną piątą kolumną 
jakiejkolwiek partii ościennego państwa. Intere­
s/mniejszości narodowej mogą być wyrażane - 
inaczej, zwłaszcza poprzez organizacje 
społeczne mniejszości, mające prawo do 
udziału w wyborach.

Wspomniani senatorowie polscy również 
uważali za niecelowe istnienie partii politycz? • 
nych mniejszości narodowych, a na taki ich 
pogląd, jak się zdaje, wpływała niechęć, aby w 
Polsce działała jakakolwiek partia polityczną '•? 
mniejszości niemieckiej. Ale doskonale rozu­
mieją oni również to. co oznaczałoby działanie 
partii politycznej na podstawie mniejszości na­
rodowej na Litwie. W  rozmowie z nimi nasuwał 
się racjonalny precedens dla oceny sytuacji 
m niejszości polskojęzycznej na Litwie w 
porównaniu z sytuacją mniejszości niemiecko­
języcznej w Polsce". uĄ .

RSSPUBLIKA
* O prawdziwej cenie tanich samochodów 

piszo w środowym numerzo Audris Kutrevicius:
„W  1992 roku na Litwie skradziono 1706 

samochodów, z nich 920 nie odnaloziono. W 
ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy br. skra­
dziono 1934 samochody. Na razie 1332 nie 
odnaloziono. W  Niemczech co roku bez śladu 
znika 65-85 t/s. pojazdów. Handel kradzionymi 
samochodami staje się dochodowym zawo­
dem nio tylko za granicą lecz i na Litwie.

Nowy WAZ-21099 kosztuje ponad 10 tys. 
dolarów. Nowy, lecz kradziony samochód tejże 
marki kosztuje około 7,5 tys. dolarów. Kilkulet­
nie kradzione BMW, ople, mercedesy można 
nabyć za cenę do 10 tys. dolarów. Najnowsze 
ekskluzywno kradzione modele, kosztujące w 
Niemczech ponad 150 tys. marek, tu sprzedaje 
się za kilkadziosiąt tysięcy dolarów. Jeszcze w 
ubiegłym foku Mekką handlu kradzionymi za­
chodnimi samochodami w krajach bałtyckich 
była Łotwa, dzisiaj i Litwa pod tym względem 
nie ustępuje sąsiadom.

Z powodu tych brudnych transakcji sprze­
dawania kradzionych samochodów najbar­
dziej cierpią spółki ubezpieczeniowo państw 
zachodnich obocnie lodwie wiążące koniec z 
końcem. Przecież wypłacając klientowi kom­
pensatę ubezpieczeniową za skradziony sa­
mochód, spółka powinna ubezpieczyć ich jesz­
cze ponad 300, by pokryć straty. W  ostatnich 
latach z powodu napływu skradzionych po­
jazdów na rynki Polski, państw bałtyckich i 
Rosji, znajdujące się na progu bankructwa 
spółki ubezpieczeniowe zaczęły szukać kon­
taktów z funkcjonariuszami praworządności; 
W schodu. Od roku działający pododdział 
MSW. interesujący się kradzionymi samocho­
dami, współpracuje z Niemieckim Związkiem 
Spółek Ubezpieczeniowych, jednoczącym wię­
ksze i mniejsze firmy ubezpieczeniowe. Ten 
związek spółek ubezpieczeniowych podarował 
MSW nowoczesny komputer, przy którego po­
mocy w ciągu kilku sekund można sprawdzić, 
czy samochód nie jest kradziony. Stare kompu­
tery wykonują tę pracę w ciągu pięciu minut 
Mniej więcej co tydzień Niemcy przesyłają na • 
Litwę dyskiety komputerowe z najnowszą infor­
macją o skradzionych samochodach. Nie­
ważnie, gdzie je skradziono — w Niemczech, 
Belgii, Austrii czy Polsce — jeżeli jest ubezpie­
czony w jednej z niemieckich spółek,jego dane 
zawarte są w komputerze.

W  bieżącym roku na Litwie odnaleziono 
ponad 200 samochodów skradzionych *  
innych państwach. Część z nich kiedyś znikł* 
w Rosji, innych krajach W NP (na raz?e ze 
wschodem takich dobrych kontaktów, jsk * 
Niemcami nie ma), inna część trafiła na Litw? 
ze Wschodu. Do lokalnych afer coraz bardziej 
przystosowują się obcokrajowcy, którzy dl* 
wielu dotychczas byli uosobieniem uczciwości- 
Na Litwie znanych jest już kilka przypadki*' 
gdy obywatele Niemiec, po pomyślny/paprze- 
daniu tu samochodu, w domu powiadamia 
spółki ubezpieczeniowe, że ich samochćd?", 
skradziono*. ^ *8

(Dokończenie ne str. 11)
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&  \ A kilkoma dniami w Jasie podko- 
k .0 hulanW dezerterów OSOK 

****** tolatka. Straszne przestępstwo,
. i-kgnnic®?

^  j^ ^ t e n  okropny temat można jesz- 
\ okresiając granice, wzywać do 

[ *  ̂ ^ ed liw o śc i świadczy, że na Litwie 
I &  S i  dis przestępstw. Dziś nie to Jest 

f*'0* • isze. że prokuratura kowieńska
sprawę mordercy tylko za 

zabójstwo". O wiele straszniejsze, 
/ ^ ^ ro je n i przez władzę mogą wolno 
1$ ^  L|twje, organizować przewroty 
(iul̂  p0 . mieć przekonanie, że nikt ich z 
P#̂ T d u  nie odważy się sądzić. Ani sąd. 
^^m ani prezydent
^każdego jasne -  zabójstwo dziew- 

„to  tylko ostatni akt (daj Boże!) buntu 
kow anego przez dezerterów OSOK-u 
^  było przed miesiącem, dlatego broń 
°Z a !teraz. Ciekawe, jak po tym morderst- 
f T L  «ię cli Morzy uczynili wszystko, by 

-- buntownicy nie zostali ukarani, 
f^d w ied few  (grający rolę maski zapus- 

1 A. Patackas (przodownik i łącznik 
nu s — Sejm"), A. Butkevicius (upo-

IbniajWsi? d0 kr<5,ow°j bryty)skiei w Aust"
S j  wszyscy; którzy wiedząc, że dopuszczo- 

jję przestępstwa, bronili ̂ szczególnych 
państwa". Jasne było, że Sejm (jeżeli 

c e jest Sejmem) me powinien wchodzić w 
Jjdyznaruszycielami prawa, gdyż w przę­
dnym razie ustawy nie są potrzebne. Jasne 
było, że sad powinien powiedzieć: w lesie — 
pzestepcy państwowi. I jasne, co musiał zrobić 
oezydent co najmniej przypomnieć „opozyc- 
t sejmowej i je( entuzjastom, że istnieje przy­
sięga na Konstytucję, a nie na las.

A co musiała przedsięwziąć prokuratura 
generalna? Przynajmniej wytoczyć sprawę ga­
zecie .Kauno laikas", która w dniach buntu 
dezerterów na kilku stronach przestępczo 
gbsic powstanie ogarnia Litwę”. Może i pro- 
kurałurze trzeba będzie przypomnieć, czym 
jest Konstytucja? Między innymirkto musi przy­
pomnieć?

Kiedy to wszystko się zaczęło? I czy to —  
już granica?

Na pewno— nie.

, Przecież nie było granicy, gdy przed kliko­
wa laty wybuchały patriotyczne „bombeczki”, 
a«fedza Ich nie widziała, nie słyszała. I nie było 
Sranicy, gdy kaukascy zwolennicy przemocy 
nogami otwierali drzwi Rady Najwyższej Litwy 
i nie tylko. Przecież zachowała się tradycja, 
•taunki, przyzwyczajenia. Znajomości. Pewna 
tfffariizacja wolności, która kiedyś podkładała 
•"•Wal wybuchowy na wiecach DPPL, teraz 
proponuje tejże DPPL wysadzić oponentów.

A więc — gdzie żyjemy?
Ciekawie: czy na Litwie?
Wożę omyliliśmy się, obierając adres i 

.Ziemio bohaterów?" „Z przeszłości?-...” 
^  już wiadomo, że wszystko, co jeszcze 

l* ̂  jakaś nadzieja na przyszłość.
0 • jej może zabraknąć. 
lAwa—to nie ziemia Bohaterów. Bohater- 
~ .̂leśni, strzelający do nieletnich dziew- * 

®°̂ alerzy — mordercy, strzelający do 
. ni ^  Bohaterzy — prokuratorzy gene- 
^3jący się gwiazdami telewizji? 

i bVć pewni: bohaterskiej. Litwy nie
ńjr̂ ani 2 °kien Sejmu, ani z.Urzędu Prezy-.

I widać skądinąd? Nie wiem. Wiem 
• ̂  na ^ ie  jest okrutne i niebezpieczne

l ^ l  P^ekroczyliśmy,,.
Robotę — o wyjeździe do Chin prezy- 

anons nieoficjalny I nietradycyj-

przemysłowców i przedsiębiorców 
Poszły poniedziałek wraz z pręży­

ł y  ®razauskasem i osobami towarzys- 
u w podróży do Chin, będzie musiała 

40 tys. dolarów USA za podróż 
I ófl̂  ern P^ez Ąłma-Atę do Pekinu. Potwier- 
I dziennikarzowi ”Respubliki„

^*ca prezydenta akademik R. Ra-

I Sjąj. *°tem „Lietuvos avialinijos" zamierza 
30 osób z delegacji oficjalnej, której 

I 'S , Pttez całą podróż będą na utrzy- 
I ^iD^oficjalnej — grupę 12 przedsię-

I^ ^ lU ją c y  c h się z własnej kieszenL 
^®jalna — sam prezydent także 

^^^fedoradca R. Rajeckas, minister SZ 
• ̂ jnieter komunikacji J ,  Birźiskis, mi­

nister przemysłu i handlu K. KlimaŚauskas, kie­
rownik wydziału M SZ D. Voveris, dyrektor 
służby protokolarnej M SZ A. Bruzga oraz wi­
ceprezydent Konfederacji Przemysłowców M.
L  Aleliunas. Poza jednym wojskowym z ochro­
ny, w delegacji będzie aż‘8~dziennikarzy. 
Wszyscy pozostali— przemysłowcy i przedsię­
biorcy, -których' listę Urzędowi Prezydenta 
zgłosił prezydent Konfederacji Przemysłowców 
B. Lubys: 'kierownicy największych przedsię­
biorstw państwowych, na przykład, „Akmenes 
cementas", „Lelija", „Ekranas” , a także prywat­
ni przedsiębiorcy.

Przedsiębiorcy, jak powiedział R. Rajec­
kas, zaproponowali opłacenie wydatków za 
użytkowanie samolotu, gdyż chcieli sami —  
możliwie najliczniej— uczestniczyć w  podróży. 
Jednak, jak powiedział akademik, zlecono im 
ograniczyć się sumą 40 tys. dolarów USA, nie 
organizować żadnych innych składek.

Opłacenie podróży®fc£ izydenta zmniejszy 
wydatki państwowe, jeShak... prezydent w 
pewnym sensie zostanie dłużnikiem przedsię­
biorców. Czym się zrewanżuje? Na to retorycz-' 
ne pytanie dziennikarza „Respubliki" R. Rajec­
kas odpowiedział, że „N ie .m a komu i co 
dawać". Chodzi o to, że dolary zebrała Konfe­
deracja Przemysłowców, a od takich przedsię­
biorców, jak A. Staśaitis, Urząd Prezydenta nie 
przyjąłby pieniędzy. „Czego może się spodzie­
wać konfederacja? —  kontynuował główny do­
radca prezydenta. —  Pom ocy? Powinniśmy 
wszystkim pomagać".

LIETUVOSjrytas
* Chociaż jeszcze nie wiadomo, kto będzie 

finansow ał budowę term inalu naftowego, 
mieszkańcy Śventoji spodziewają się korzyści 
dla swegom iasteczka...„.

Tamara Zajcewa pisze w numerze czwart­
kowym:

„Ja k  powiedzj^ł L. Butkus, do 15 listopada 
spodziewane są oferty projektowe dziesięciu 
firm zagranicznych, wyraziły' chęć realizacji 
prac w zakresie projektowania terminalu nafto­
wego. W  ciągu dziesięciu dni oferty te mają być 
rozpatrzone z uwzględnieniem proponowanej 
ceny, okresu budowy, bezpieczeństwa obiek­
tu, efektywnego wykorzystania terytorium. Kry­
teria selekcji będą jeszcze uzgadniane z kie­
row nictw em  ra fin e rii ropy naftow ej w 
Możejkach. W  ciągu tego czasu samorząd 
Połągi powinien przemyśleć i przedstawić swe 
pretensje dotyczące nie tylko przebiegu budo­
wy term inalu, ale też podziału dochodów 
przyszłego przedsiębiorstwa oraz potrzeb soc­
jalnych osiedla śventoji. Planuje się, że termi­
nal naftowy będzie obsługiwało około 200 pra­
cowników. Uważa się, że po zbudowaniu 
terminalu liczba mieszkańców w Śventoji, które 
obecnie zam ieszkuje ponad 1000 osób, 
wzrośnie półtorakrotnie. Dlatego przewiduje 
się tu budowę Szkoły ogólnokształcącej na 360 
miejsc, przedszkola na 200 miejsc, polikliniki 
ze stacją pogotowia ratunkowego, apteki, 
sklepów spożywczych i przemysłowych, kanto­
ru wymiany walut, zakładu usług bytowych i 
gospodarki komunalnej, sali sportowej na 500 
miejsc, stadionu i basenu.

Zostanie zrekonstruowany również port w 
Sventoji, na te roboty przeznaczy się 10 min 
dolarów. Planuje się, że powstanie akwen o 
głębokości 6,5 m. Rozpoczęto już pierwsze, 
prace badawcze, (...)

* Vytautas Buda nawołuje: mówmy wy­
raźnie —  czy za Dawida, czy Goliata? W  związ­
ku z publikacjami prof. Tomasa Venclovy w 
„Lietuvos aidas", „Lietuvos rytas” zamieszczo­
nymi w czerwcu i. lipcu br.

W  łańcuchu rozważań dialogowych dziwne 
jest również to, że T. Venclova doradza. Litwi­
nom, aby jak najmniej mówić o krzywdach wy­
rządzonych Litwie i Litwinom przez ludzi innych 
narodowości (nie mówię i nie będę mówił —  
narodów). W ięc nawet nie róbmy aluzji, że in­
trygi jednego państwa (Polski) w ciągu stulecia 
i w naszym wieku mogą z uzasadnieniem bu-' 
dzić i budzą nasze podejrzenie co-do szcze- 

- 1 rości innych przyszłych zobowiązań, skoro 
druga strona nie chce nawet^mówić o ocenier 
wydarzeń historycznych i nawet nie zważa na 
wysiłki Ojca św., aby doprowadzić do dialogu 
głów tych dwóch państw. Tylko dziwne, że ta 
druga strona sama nie pozostawiła konfliktu 

■" Polski i ZSRR do oceny historii i historyków, ale 
ostro i z uzasadnieniem żądała oceny w trakta­
cie masakry katyńskiej. My zaś, zdaniem T. 
Venclovy, musimy tylko bić się w piersi i wy­

rażać skruchę („utrzym ywać obiektywną 
równowagę...”) co do swej „niemoralności” (to 
„sw ej" zapewne należy tu rozumieć, jako 
„swego narodu", nie jego ludzi, et całego naro­
du —  taki wniosek wyciąga ze wszystkich sfor­
mułowań profesora, nie odgranicza się on bo­
wiem od oskarżeń Sławi na 1 innych ludzi złej 
woli właśnie pod-adresem całego narodu.

A najdziwniejsze jest to, że Litwa, w jego 
•oczach, jej politycy (którzy?), prowokują inne 
kraje (Polskę, Rosję) swoim „wojowniozym 
sposobem postępowania”. Jednakże profesor 
nie wyszczególnia tych prowokacji i prowoka­
torów. W ięc nasuwa się pytanie, kto jest tym 
najgłówniejszym prowokatorem — V. Lands- 
bergis? Gdzie T. Vencłova dostrzega wojowni­
czość Litwy i czym nasi politycy prowokują te 
kraje? Czy tym, że żądali niepodległości? I oto 
my, grzeszni, byliśmy oskarżani-^-przypomnij­
my nawet oświadczenia naszych „realistów", 
głosicieli strategii „krok za krokiem". Że żąda­
liśmy i zmusiliśmy do wycofania z naszego 
kraju cudzych wojsk, żądaliśmy i żądamy od­
szkodowania za fizyczną eksterminację i kale­
czenie ludzi, za krzywdy moralne i kulturalne, 
za^duchowe ludobójstwo narodu? W ięc może, 
zamiast żądania (zdaniem T. Venclovy —  pro-, 
wokowania), raczej sami „usprawiedliwiajmy 
się” (wszak druga strona nie wstydzi się tego 
żądać!) za pobyt wojsk bolszewickich na Lit­
wie, za te wydatki, jakie poniosła Rosja (ZSRR) 
z powodu likwidowania „wrogich elementów” , 
wywożenie „ochotników" wagonami bydlęcy­
mi do ^socjalistycznego raju"Syberii. I byłoby 
to, zdaniem profesora, „zachowanie obiektyw­
nej równowagi"? Ja k  zgodnie współbrzmią te 
jego słowa z ogłoszoną w przemówieniu inau­
guracyjnym A. Brazauskasa koncepcją „małe­
go” państwa i „małych” jego interesów i jak to 
nie godzi się z jego własnymi słowami, że „trze­
ba otrząsnąć się z odczucia, iż jesteśmy mali i 
słabi” . A może bajkowe jagnię rzeczywiście 
zaw in iło  w obec w ilka tym , że istn ie je ? 
Całkowicie nie zgadzam się z takimi myślami T. 
Venclovy i dlatego ośmielam się zapytać: „z 
kim pan jest, profesorze Dawidem, czy z 
Goliatem ?..”.

* 100 tys. litów czeka na tego, kto wskaże 
zabójcę (sobotnia informacja) Adolfasa Strąk- 
śysa.

„M inął już miesiąc, gdy koło swego domu 
został zamordowany dziennikarz Vytas Lingys, 
a na biurku policji są tylko wersje, natomiast 
przebywają na wolności przestępcy i organiza­
torzy tej zbrodni.

Żydowski klub przedsiębiorców „Cisek” 
op ub likow ał odezw ę do 'm ieszkańców , 
głoszącą: „Wzywamy nie propagandowymi 
środkami policję i prokuraturę. Potrzebna jest 
konkretna praca, która, naturalnie, kosztuje 
drogo, dlatego przeznaczamy 100 tysięcy litów 
dla tych, którzy udzielając informacji prokura­
turze i policji pomogą w wykryciu tego przes­
tępstwa, dostarczą potrzebnych wiadomości, 
skierują pracowników praworządności na real­
ną drogę i chociażby na realne tory w docho­
dzeniu w .tej ważnej sprawie.

Nagrody będą wypłacane na wniosek Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych llib Prokuratu­
ry Generalnej. Gwarantujeny anonimowość,,.

Klub przyjął tę uchwałę i wyznaczył taką 
solidną sumę dlatego, że winę za okropne 
zabójstwo usiłowano zrzucić na niektórych 
Żydów czy organizacje, w których ci pracują. 
Tylko wykrycie przestępcy wykaże, kto jest kim, 
sądzą członkowie klubu,, (...).

* Nikołaj Łaszkiewicz, korespondent na 
Litwę gazety „Izwiestija" wraca do tematu „mi­
nistra obrony” rządu zbuntowanego moskiew­
skiego Białego /Domu W . Aczałowa i jego 
udziału w manewrach wokół wileńskiej wieży 
telewizyjnej.

„Zeznania oficerów Pskowskiej Dywizji De­
santu Powietrznego świadczą o tym, że zagar­
nięciem  wieży telew izyjnej i telecentrum, 
innych obiektów w W ilnie kierował właśnie on, 
generał pułkownik W. Aczałow. Oto fragment 
zeznań jednego Ł-pficerów dywizji (nazwisko 
znane redakcji): 5 stycznia 1991 r. na naradzie 
dowódca jednostki podpułkownik Komar poin­
formował o tym, że dokonujemy przelotu, 
mamy wylądować na lotnisku w Gaiziunai Li­
tewskiej SRR. Przylecieliśmy 6 stycznia, wylą­
dowaliśmy w Gaiźiunai. Tu przenocowaliśmy i 
następnego dnia kolumną wyruszyliśmy do 
Wilna. W  W ilnie mieszkaliśmy w północnym 
miasteczku. Na naradzie naczelnik wydziału 
politycznego pułkownik Kozlow poinformował 
nas. że w Litwie powstała, napięta sytuacja,

rozwinęła się propaganda antyradziecka. 11 
stycznia 1991 r. około godz. 19.30 wezwał mnie 
do siebie zastępca dowódcy Bałtyckiego Okrę­
gu- Wojskowego generał łejtnant Owczarow. 
Zastałem tam dowódcę dywizji strzelców zmo­
toryzowanych generała-majora Uschopczyka, 
zastępbę' m inistra obrony ZSRR generała 
pułkownika Aczałowa i jeszcze pięć osób w 
cywilu. Na tej naradzie Owczarow postawił 
przed nami zadanie wzięcia pod ochronę 
Państwowego Komitetu Telewizji i Radia oraz 
wieży telewizyjnej (..,)",

Wracając do zajścia na Wileńskim Dworcu 
w lutym 1991 r. i aresztowania grupy oficerów 
organizacji „Szczyt”, udziału w tym również 
Aczałowa, korespondent pisze:

„W . Aczałow po tym wypadku, wykraczają­
cym poza ramy oficerskiego honoru i ujawnie­
niu go w środowisku oficerskim, jak wiadomp, 
nie został ukarany. Decyzja prokuratora woj­
skowego okręgu "w  sprawie poddania go 
śledztwu,, nie została wykonana. A z czasem 
sprawa w ogóle została odłożona, zapomnia- 

. na. zagubioną, jakby jej w ogóle nie było. Po 
-upływ ię zaś ponad dwóch lat generał 
pułkownik W. Aczałow został już "ministrem 
obrony „ i uczestniczył w opracowaniu operacji 
zagarniania ważnych obiektów państwowych. 
Tym razem —  w Moskwie" (.,.).

* W  „M oskowskich Nowostiach" Ju rij 
Bołdyriew zadaje pytanie „Zwycięstwo, ale nad 
kim?’*:

„Gdzie się mówi o pełnomocnictwach, tam 
władza jest całkowicie konsekwentna: swego 
nie oddamy. T wiadomo, że główną rzeczą jest 
nie to, jak przeprowadzać reformy, lecz kto je 
będzie przeprowadzał, kto będzie kierował, 
czyli dzielH między ”swoimi„ nieruchomości, 
ziem ię, m ienie państwowe i finanse, jak 
również niezliczone ulgi i przywileje. I w tej 
kwestii zachowanie się stron konfliktujących 
jest całkowicie jednakowe. Chociaż, oczy­
wiście, zarówno w jednym, jak i drugim obozie 
są ludzie porządni

J oto stało się coś, czego się nie da napra­
wić. Zadano cios nie konkretnemu parlamento­
wi i konkretnym deputowanym, leczfundamen- 

. towi, który ma być niewzruszony, jeśli chcemy 
żyć w spokoju. I właśnie prezydent ponosi dziś 
odpowiedzialność za to, że znaczny krąg ludzi 
wciągnięty został do obalenia legalnie wybra­
nej władzy przedstawicielskiej, niech nawet 
przez kogoś źle widzianej. Prezydent ponosi 
odpowiedzialność również za podważenie 
podstaw państwowości. Za to, że olbrzymia 
liczba ludzi postawiona została wobec wyboru 
spośród tego, co jest nie do przyjęcia. Nikt 
bowiem nie ma prawa stawiać przed obywate­
lami kwestii: którą z dwóch równych w sensie 
konstytucyjnym odgałęzień władzy uznają: nikt 
nie ma prawa żądać od ludzi, aby wyrzekali się 
praworządności na rzecz „celowości” a tym 
bardziej'karać ich za to, że wybierają, prawor­
ządność (niezależnie od tego, jakie podłoże 
polityczne za tym się kryje).

Tymczasem władze wciąż od nowa żądają 
od każdego pracownika państwowego tego sa­
mego wyboru— za białych lub za czerwonych? 
Żeby wybór był lżejszy, codziennie podejmuje 
się nowe uchwały o coraz to nowych przywile­
jach  i ulgach dla tych, którzy dokonali 
„słusznego" wyboru. Czy można stwarzać lu­
dziom takie warunki? Czy można przy tym 
wszystkim poważnie mówić o zbudowaniu 
zdeideologizowanego państwa, o stworzeniu 
cywilizowanego obywatelskiego, nie zaś neo* 
partyjnego systemu służby państwowej?

Zgadzamy się jednak z proponowanym 
wyborem, zgadzamy się na grę według narzu­
conych prawideł. W  końcu zdezorientowane 
społeczeństwo trzyma się mitu o dobrych de­
mokratach, zmuszonych coraz ofiarniej bronić 
społeczeństwo, reformy przed złoczyńcami — 
partokratami. Wygląda na to, że już większość 
zgodziła się z tym, iż w walce tej nie ma miejsca 
na kompromis i wszelkie środki są dobre. 
Władze natomiast poczuły się bezkarne i po­
pierane przez większość.

I to, że społeczeństwo doprowadzone zos­
tało do takiego stanu, że podobnie jak w piłce 
nożnej kibicuje „swoim", niezależnie od tego, 
jakie metody oi stosują — oznacza autentyczne 
zwycięstwo ekipy prezydenta. Je s t to jednak 
zwycięstwo nie nad „partokratami", lecz nad 
nami wszystkimi, nad społeczeństwem,,.

* „Echo Litwy" zapowiada cotygodniowe 
(w piątki) ukazywanie się na jej łamach kolum­
ny przygotowanej przez Białoruskie Centrum 
Kultyty (w jęz. białoruskim).

Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ



ŚRODA, 10 USTOPADA  
LTV

8.00 — Panorama. 8.25 — Wia­
domości w jęz. niem. 6.55 — Wiado­
mości w jęz.franc.. 9.20 — Album ro­
dzinny. 9.45 — Seria l krymin. 
„Starzec". 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Dla dzieci. 18.50 — Wiado­
mości (ros.) 19.00 — Koszykówka. 
Utwa-Estonia. 20.30 — Wybory do 
Sejmu RL w Koszedarskim Okręgu 
Wyborczym nr 59. 21.00 — Panora­
ma. 21.30 — Program MTV. 22.30 — 
Wieczory. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Plac Europy.
24.00 — Studio MT.

TELE-3
7.00 —. Nowości CNN. 7.30 — 

Lekcja jęz. ang. 7.33— Muzyka. 8.00
— Filmy anim. 9.30— Aerobic. 10.00
— Muzyka. 10.30 — Film dok. 10.55
— Serial „Santa Barbara". 12.40 — 
Lekcja jęz. ang. 14.57 — Lekcja jęz. 
ang. 15.00 — Filmy anim. 16.30 — 
Muzyka. 18.00 — Lekcja koszykówki.
18.15 — Okno na przyrodę. 18.30 — 
Program Jurborskiej TV. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Lekcja jęz. ang.
19.25— Film. 20.30— Cele przedsię­
biorczości. 21.00 — Nowości CNN.

• 21.30 —  Lekcja jęz. ang. 21.33 — . 
Podniebny akrobata Jurgis Kairys.
22.00 —  Film. 23.45,— Lekcja jęz. 
ang. 23.50 — Muzyka.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 10.30 — Domowe przed­
szkole. 11.00 — „Na wariackich pa­
pierach"— serial prod. USA. 11.50— 
Taki jest świat — magazyn reporter­
ski. 12.15 — Klub dobrej książki.
12.30— Podróże na Kresy — Grodek 
Podolski. 13.00 — Wiadomości.
13.15 — Magazyn notowań. 15.45— 
Dla młodych widzów. 14.30 — 16.55
— Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla młodych widzów. 17.50 —1 Mu­
zyczna Jedynka. 18.00 — Tełe- 
express. 18.20 — Magazyn ekolo­
giczny. 18.40 — Reportaż. 19.05 — 
„Na wariackich papierach" — serial 
prod. USA. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — ^Wiadomości. 21.1$-'— Stu­
dio sport — eliminacje do mistrzostw 
świata w piłce nożnej. Mecz Turcja- 
Norwegia. 23.05— Program muzycz­
ny. 24.00— Wiadomości. 0.15— Go­
rąca linia.* 0.25 — M uzyczna 
Jedynka. 0.30— „Krzyk Wolności"— 
film fab. prod. ang.

OSTANKINO
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 5.30
—  Poranek. 7,45 — Firma gwarantu­
je. 8.00 — Dziennik. 8.20 — Program 
Inform. dla dzieci. 8.40 — Serial „Po 
prostu Maria". 9.30 —  Most handlo­
wy. 10.40— Film anim. 10.50 — Eks­
pres prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20— TV film fab. „Cisza” (2). 12.25 
— TV film fab. „Faworyt" (2). 13.30— 
Film anim: 13.40 —  Tańce z hisz­
pańskiej prowincji Estramadur. 14.00
— Dziennik. 14.25 — Rozmaitości. 
15.10 — Notes. 15.15 — Film anim. 
15.40— Konkurs humorystów. 16.05
—  Mówiąc między nami. 16.25 — 
Film anim. 16.50 — Technodrom.
17.00 — Dziennik. 17.25 — Między­
państwowa Spółka TVR „Mir". 17.50
—  Dokumenty i losy. 17.55 — O po­
godzie. 18.00 — Serial „Po prostu 
Maria". 18.55 — Reklama. 19.00 — 
Piłkarskie mistrzostwa Rosji. „Dyna­
mo” (Moskwa) — „Rostsielmasz" 
Rostów na Donem (2 połowa). 19.50
—  Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 
20.40 — TVfilmy fab. „Pełnomocnik" 
i „Kto jest mordercą". Podczas przer­
wy —  o 22.00 — Miniatura 23.15 — 
Dziennik. 23.40— Rajski koktajl. 0.35
— Ekspres prasowy.

CZWARTEK, 11 USTOPADA  
LTV

8.00 — Panorama. 8.25 — Wia­

domości w jęz. niemieckim. 8.55 — 
Wiadomości w jęz. francuskim. 9.20
— Program o biznesie. 9.45 — Nie­
miecki program edukacyjny. 18.001
— Wiadomości. 18.10 — Dla dzieci.
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Wiadomości BBC. 19.30 — Serial j 
„Znowu ty?" (16). 20.00 — Katolickie 
studio TV. 20.30 — Program sporto­
wy „22". 21.00 — Panorama. 21.30 — 
Mosty. 22.15 — Film „Szalony biz­
nes" (4). 23.05 — Film dok. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne, 23.30 — 
Rock Weekend-7.

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program TVP. 21.00 — 

Etnostudio. 21.30 — TV ring. „Nie 
szukaj słowa w kieszeni". 22.15 — 
Topauto-93. 22.30 — Brydż sporto­
wy. 22.45—  Nowości bałtyckie.
23.00 — Film „Ekspres grozy". 0.35
— Program TVP.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30 — 

Lekcja jęz. angielskiego. 7.33 — Mu­
zyka. 8.00 — Filmy anim. 9.30 — 
Aerobic. 10.00 —  Muzyka. 10.30 — 
Film '„Zapomniana melodia na (let” 
(1*2)., 12.40 -r Lekcja jęz. angielskie­
go. 14-57— Lekcja jęz. angielskiego.
15.00 — Filmy anim. 16.30 — Muzy­
ka. 18.00:— Wielka rodzina. 18.30 — 
Program Poniewieskiej TV. 19.00 — 
Wieści. 19.20 —  Lekcjajęz-.angiel­
skiego. 19.25 — Serial „Santa Barba­
ra". 20.2Q 4-  Wiadomości kryminal­
ne. 20.30 — Sam sobie reżyserem. 
21.00— Nowości CNN. 21.30 — Lek­
cja jęz. angielskiego. 21.33 — 911.
22.00 — Film. 23.40 — Lekcja jęz. 
angielskiego. 23.45 — Muzyka.

WARSZAWA
10.00 — Film  d la m łodych 

widzów: — „Nicolas Nickleby". 11.15
— „By ogarnąć świat" (1)- 12.20 —' ' 
„Narodziny” — program dokumen­
talny. 12.50 — Transmisja uroczys­
tości przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie— w rocznicę 
powstania II Rzeczypospolitej. 14.10
— Teatr dla dzieci: Anna Świrsz* 
czyńska — „Farfurka królowej Bony" 
(1). 15.05 — W  starym kinie: „Mogiła 
Nieznanego Żołnierza’’ —  film fab. 
prod. polskiej. 16.50 — Retransmisja 
koncertu z sali kongresowej w War­
szawie. 18.00 — Teleexpress. 18.25
— „Złodziejska miłość” — komedia 
kryminalna prod. USA. 20.00 — „Ta­
niec Barnaby". 20.10 —  Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.15 — 
Transmisja koncertu. 22.45 — Pro­
gram dokumentalny. 23.35—  „Sen­
tym enty" —  program Agnieszki 
Osieckiej. 0.35— „Uznany za niewin­
nego" — dramat kryminalny prod. 
USA.

OSTANKINO
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 5.30
— Poranek. 7.45 — Firma gwaran­
tuje. 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Kidi 
vidi. 8.40 — Serial „Po prostu Maria".
9.30 — W  świecie zwierząt. 10.10 — 
Do lat szesnastu i więcej. 10.50 — 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20 — TV film fab. „Miłość nie wy­
bacza". 12.25 —  Film-spektakl. F. 
Dostojewski „Dwór Stiepanczikowa i 
jego mieszkańcy". 13.50 — Film 
anim. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Rozmaitości. 15.10 — Notes. 15.15
— Film anim. 15.40 —  Rock. 16.20 — 
Do lat szesnastu i więcej. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — TV film dok. 17.55
— Dokumenty i losy. 18.00 — O po­
godzie. 18.05 — Serial „Po prostu 
M aria". 18.55 — W  gościnie u 
władzy. 19.40 — Dobranocka. 19.55
— Reklama. 20.00— Dziennik. 20.40
— Loteria „Milion". 21.10 — Serial 
„Miasteczko Twin Peaks" (3). 22.05
— Pieśń-93.23.15 —  Dziennik. 23.40
—  Kino na poste restante- 0.20 — 
MTV. 1.20 — Ekspres prasowy.

DROGO SKUPUJEM Y 
czakl inwestycyjne w W ilnie i rejo­
nie wileńskim.
Zwracać się: VHnius, Kaivariju 62 
(gab. 1), tel. 73-21-72.

(Zam. 2740)

Ubolewanie i współczucie 
W eronice P IE T K IE W IC Z  z 
powodu śmierci O jca wyrażają 
pracownicy Przedsiębiorstwa 
Państwowego Starostwa Karo- 
liniskiego

Sport
Szansa na poprawkę
Tegoroczne finały koszykarskich 

mistrzostw. Europy w Niemczech re­
prezentanci Litwy ogiądali siędząc w 
fotelach jako widzowie, albowiem nie 
zdołali się przebić do grona 16 najlep­
szych zespołów. Teraz jest szansa na 
poprawkę, gdyż dziś w pięciu grupach 
na parkietach Starego Kontynentu roz­
poczyna się turniej kwalifikacyjny do 
mistrzostw Europy roku 1995.

Z  woli losu Litwa wraz z Łotwą, 
Estonią i Słowenią trafiła do grupy „B ” . 
W  pierwszym spotkaniu dziś podejmie 
ona w Wileńskim Pałacu Sportu repre­
zentację Estonii. 13 listopada w drugim 
(wyjazdowym) pojedynku jej rywalem 
będzie Słowenia, a 17 listopada znów 
jako gospodarz zagra z Łotwą.

Pozostałe grupy elim inacyjne 
tworzą: „Ą ”  — Słowacja, Chorwacja, 
Belgia, Szwecja, „G " —  Finlandia, 
Rosja, Bośnia/Hercegowiną, Ukraina, 
„D ” —  Izrael, Czechy, Hiszpania, 
Turcja, „E ” — Bułgaria, Węgry, Franc­
ja, Włochy.

Runda rewanżowa odbędzie się w 
listopadzie przyszłego roku..

Preludium  
ostatn iej 

rozgrywki
Eliminacje piłkarskich mistrzostw 

świata-94 zbliżają się do końca. W  stre­
fie europejskiej ostateczne rozstrzy­
gnięcia zapadną 17 listopada, kiedy od­
będzie się aż 11 pojedynków, 
kończących rywalizację o paszporty do 
USA. W  identycznej sytuacji są tdkże 
piłkarze Argentyny i Australii, którzy 
17 bm. zakończą w Buenos Aires ba- 
rażowe pojedynki o udział w MŚ-94 
(pierwszy mecz 1:1).

Dziś na europejskich boiskach — 
preludium ostatecznej rozgrywki: od­
będą się 4 spotkania. Najważniejsze ro­
zegrane zostanie w Lizbonie, gdzie Por­
tugalia podejmować będzie Estonię, a 
wygrana gospodarzy daje im szansę na 
awans. Na razie w grupie I prowadzą 
Włochy — 14 pkt po 9 meczach, przed 
Szwajcarią —'13 pkt (9) i Portugalię— 
12 pkt (8). Te zespoły walczą włośnic o 
miejsce w finałach.

Pozostałe 3 spotkania, będą spod 
znaku „pietruszki**, gdyż praktycznie o 
niczym nie decyduję..W grupie II Turc­
ja podejmie Norwegię, a w grupie V I 
Izrael gra z Finlandię, a Austria zc 
Szwecją.

Awans jak we mgle 
Hokejowa reprezentacja Litwy 

ubiega się o start w mistrzostwach świa­
ta grupy „C ” . Dostąpi tego zaszczytu 
jeśli w dwu meczu będzie lepsza od E*! 
tonii. Niestety, początek nie wypad} 
korzystnie. Litewscy mistrzowie krążka 
przegrali w Tallinnie z Estonią — 3.8.

■ Gospodarze, mający w składzie aż 
16 hokeistów grających na co dzień w 
ligach Finlandii, Rosji i Łotwy byli lepsi 
od opartej w zasadzie na amatorach* 
elekt reńskiej „Energii”  reprezentacji : 
Litwy. -

Szansy, choć bardzo mglistej, wy. 
padnie szukać w rewanżu 20 listopada 
w Elektrenai- Wygrana 5 bramkami 
pozwoli awansować gospodarzom do 
grupy „C "

Zmarł Turczyn J
W  Bukareszcie podczas spotkania 

szczypiornistek kijowskiego „Sparta- 
ka”  z bukareszteńskim „RapidenT w 
ramach turnieju o Puchar Europy na 
zawał serca zmarł znany trener uk­
raiński J. Turczyn.

59-lctni Turczyn przez lal 20 pro- 
wadził byłą reprezentację ZSR R  w 
piłce ręcznej. Pod jego wodzą starto, 
wała ona w czterech Igrzyskach Olim. 

f. pijskich i tylu/, mistrzostwach świata.

i  r
j Firma produkcyjno-handlowa g

z a t r u d n i ~

—  inżynierów i techników różnych specjalności na różne 
Merownicze stanowiska i
—  stolarzy, malarzy, spawacza, ślusarza, elektryka, kierowcę £
— pracowników biura.

Inform acja: Vilnius, tel.77-94-92.  ̂ <5
(Zam. 2754) §t

DROGO SK U PU JEM Y  
ZŁOTO, PLATYNĘ 
KAŻD EJ PRÓBY 

ORDERY LEfcllNA. ^  
ROZLICZAMY SIĘ  OD RAZU!

Pracujemy każdy! dzień od godę. 9 do 20 
Vrublevskio 2, koło placu Katedralnego, 

Vi!nius; tel. 22 7 0 1 7

n

SKLEP

RUBINAS”
DROGO SK U PU JE

złoto, platynę, pallad I 
srebro techniczne.

Vilnius, Pylimo 29, 
tel. 22-32-50.

, (Zam. 2705)

SPRZED A JEM Y 
zim ow e skó rzan e  k u rtk i ze 
skrawków na naturalnym  futrze 
(45-48). Kożuchy, naturalne i sztu­
czne (45-48). W ielki wybór.
Tel. 77-64-93.

(Zam. 2735)

W centrum miasta
DROGO SKUPU JEM Y 

złoto i platynę.
Vilnius,
tel. 75-15-28,75-51-81.

(Zam. 2731)

SPRZED A JĘ 
lub zamienię 4-pokoJowe mieszka­
nie na mniejsze przy ul. Taikos w 
pobliżu nowe| polskie] szkoły. 
VHnius, tel. 47-55-95.

(Zam. 2752)

UWAGA!
PSM L organizuje kolejną 

konsultację medyczną
Polskie Stowarzyszenie 

Medyczne na Litwie zaprasza 
na k olejn ą k on su ltację  
medyczną, która odbędzie się 
11 listopada (w czwartek) w 
siedzibie ZM ZPL przy ulicy 
Pylimo 45/2 od godz. 16.00 do 
18.00. Podczas konsultacji 
można będzie otrzymać leki 
pochodzące z darów.

DROGO SKUPU JEM Y 
czeki inwestycyjne. 

Rozliczamy się od razu.
Vilnius..1 asinski<> I/N. 

tel. 22-31-70.
(/Mm. 27Kh

SPRZED A J K S IĘ  
1-pokojowe m ieszkanie w Nauji- 
ninkal.
Vilnlus, tel. 26-44-42.

(Zam. 2753)

KUPUJEM Y I SPRZEDAJEMY WAliTTĘ 
codziennie od godz. 9 do 20. 
Vilnius, Vrublevskio 2, obok pl. Ka­
tedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam. 2717)

DROGO SKU PU JEM Y 
wszelkiej próby zfotó, platynę. 
VHnlUs, tel. 63-724)4.

(Zam. 2674)

Komercyjne
W YJAZD Y DO W ARSZAW Y 

Codziennie. Zwracać się: Vilnius, 
tel. 76-22-02, 35-73-55.

(Zam. 2720)

ORGANIZUJEMY 
wycieczki komercyjne:'

do Holandii, Szwecji, 
załatwiamy wizy na te >, 

wycieczki;
do Polski — 

w  pon ie dz ia łk i na zakupy 
dó Warszawy, w  czwartki ^ 3  
na różne bazaiy;

do Węgier. 
Zwracać się: Vilnius, tel.:. 

61-31-06, 61-31-67.
(Zam. 2721) #

Biuro podróży
- zaprasza w  listopadzie db: 

Seulu —  15,22,29;
1 Stam bułu —  codziennie; '

Stam bułu, Grecji —  12,15;
I Em iratów  Arabskich— co I
■ tydzień; . '

T ajlan d ii —  co tydzień; 
Holandii —  po zakup sa- I 

* mochotlów; *
Niem iec —  po zakup sa- 

I mochodów.
! V iln iu s , te l. 62-27-85, '

'I  raku 9/1-220.
(Zam. 2739)___|

Kalendarium
I  śrp ilii ( 10 .X I)jcsl 3l4dnicm 

j f j |  r. I)<> końca roku — 51 dni.
i  Znak Zodiaku —  Skorpion.
*  Im ieniny: Andrzeja, l-cny, 

Ludom ira,'N im fy.
*  W schód Słońca —  7.40, 

zachód —  16.25. Długość dnia 8 
godz. 45 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 10 listo­
pada zach m u rzen ie  z prze­
jaśnieniam i, bez opadów, mgła. 
w ia tr w schodni, umiarkowany- 
Tem peratura O stopni. |

W  euigu następnych dwóch dn* 
krótkotrwale opadyr temperatura 
w. nocy 0-5 stopni mrozu, w daert 
od -3 d o +2 stopni. §

Dyżurni wydania: '.
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
Zbigniew M ARKOWICZ 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Anna RZEW USKA ___—.

IM J IB E U M
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskie). 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Lalsvós pr. 60. 2044 Vilnlus, 

Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 20 ct (w Polsce -1000 zt.) 
Nr re|estracjl — 322. Zam. 3813

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow iedzialny — 42-79-49. 
DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny — 

42-78*54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75*76, szkolnictwa 1 
młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, życia politycznego — 42*78-81, życia wsi — 
42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i 
komunikacji — 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu 
42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70, kores­
pondenci:'na rejon wileński — 42-78-90, 45-03-95, solecznicki —  52-780, świę- 
ciański —  44-21 *46, trocki i szyrwincki -j— 62-42-67, fotokorcspondcncl — 
42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 42-72-92, styliści — 42-72-92, maszynistki — 
42-77-72.

Zast. redaktora 
Krystyna ADAMOWICZ

Biuro ogłoszeń i reklamy — 
pr. Laisv6s 60,

11 piętro, pokój nr 111** 
Telefon — 42-69-63. 

Czynne od 9.00 do 17.00 
w dniach pracy.


